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Kto zdobył puhar Gordon Bcnncta?
Przufccic dla zawodników w Aeroklubie Rzeczypospolitej

Warszawa 28. 9. (PAT). Wczoraj w go­
dzinach rannych wylądowała w pobliżu miej­
scowości Wysokie Litewskie w województwie 
poleskiem załoga balonu francuskiego .Petit 
Mousse' ‘p. Ravatne i Spiais.

Dotychczas brak jeszcze wiadomości o ba­
lonie amerykańskim „Good Year 8.“ Według 
n ^sprawdzonych pogłosek balon ten miał wy 
ładować w okolicy Kowna.

Dziś o godz. 17 prezydjum Aeroklubu 
Rzplitej podejmowało w swym lokalu lampką 
wina zawodników, którzy przebywają w War­
szawie, a więc członków załóg hiszpańskiej, 
francuskiej, niemieckej i szwajcarskiej oraz 
'awodników polskich. W przyjęciu wzięli u- 
dział oficerowie lotnictwa z szefem departa­
mentu lotnictwa wojskowego pułk. Rayskim 
na czele, dyrektor departamentu lotnictwa cy 
w;:<irgo pułk. Filipowicz, szef wydziału balo­
nowego w Min. Spr. Wojsk, pułk. Grabowski 
•raz członkowie Aeroklubu Rzplitej.
O*icjc Ill-Ji« ouharu (iordona- 

Bennctfa
W związku z Międzynarodowemi Zawoda» 

mi Balonów Wodnych o III»ci puhar im. Gor# 
don«Eennett‘a warto przypomnieć historję te# 
go puharu.

Początek tych zawodów sięga roku 1906, 
kiedy to rozpoczęto pierwszą rozgrywkę o 
Lszy puhar, ufundowany przez znanego w 
święcie automobilowym sportowca Gordona 
Rennetfa, właściciela dziennika , ,New York 
Herald“. Istotę zawodów stanowi lot na od« 
ległość, liczony w linji prostej od miejsca star# 
fu do miejsca lądowania. Puhar przechodzi na 
własność po trzykrotnem kolejnem zwycię# 
stwie.

Poraź pierwszy odbył się start balonów 
w 1906 r. w Paryżu, przy udziale 7 państw 
z 164u balonami. Zwyciężył balon amerykań# 
skl, ustalając największą odległość 647 km. 
98 m. Ponieważ regulamin określa, iż następ# 
nę zawody organizuje aeroklub, który zwycię# 
żył w poprzednich, drugie zawody odbyły się 
w Ameryce.

Pierwszy puhar po 13#tu rozgrywkach prze«

szedł w r. 1924 na własność aeroklubu belgij# 
skiego, który dla utrzymania dalszego ciągu 
tych zawodów ufundował II#gi puhar im. Gor# 
don#Bennett‘a. Puhar ten rozegrany został 
już w znacznie krótszym czasie, bo po 4#ch 
rozgrywkach w 1928 r. przeszedł na własność 
Aeroklubu St. Zjednoczonych.

Obecnie rozgrywa się trzeci puhar, ufun# 
dowany przez Amerykę. Puhar ten znajduje 
się obecnie w czasowem posiadaniu Ameryki, 
która zwyciężyła kolejno w latach 1929 i 1930.

W roku zeszłym z uwagi na brak zgłoszeń 
krajów europejskich, dla których udział zwią# 
zany był ze zbyt poważnymi kosztami tran# 
sportowymi, zawody się nie odbyły. Dlatego 
też postanowiono, by tegoroczne zawody od« 
były się nie w Ameryce, a w Europie. Orga#

nizację tych zawodów poruczono Aeroklubowi
Szwajcarskiemu, który odniósł już 2 
stwa w r. 1908 i 1921.

Poraź pierwszy wystąpiła w r. b. 
zawodach Polska, która wysłała 2

zwycię#

w tych 
balony: 

,,Polon ja“ z załogą por. Pomaski i por. Ja« 
nusz, oraz ,,Gdynia“ z załogą por. Hynek i 
por. Burzyński. Pozatem udział wzięły 3 ba# 
lony amerykańskie, 3 niemieckie, 3 francuskie, 
3 szwajcarskie, 1 belgijski, 1 austrjacki i 1 hi# 
szpański. Wśród pilotów zagranicznych figu# 
rują znani zwycięzcy w poprzednich zawodach 
Amerykanie: van Orman i Hill oraz Belgij# 
czyk Demuyter.

Największa odległość lotu w tych zawo# 
dach ustalona była w 1912 r. — 2.191 km. 
przy 46 godzinach lotu (Stuttgart—Rybnoje).

Komisarz ligi Narodów 
w Gdańsku

mianowany będzie na bJcZacci sesji Rady Lłdi Narodów
Genewa, 28. 9. (T. wł.) W kolach zbliżo# 

nych do sekretarjatu Ligi Narodów, zarzuco* 
no myśl mianowania prowizorycznego Wyso« 
kiego Komisarza Ligi Narodów. Uważa 
raczej za potrzebne definitywne obsadzenie 
go stanowiska w ciągu obecnej sesji Rady 
gi Narodów.

się
te#
Li#

♦w-

DYMISJA DRUMMONDA.
Genewa, 28. 9.k (T. wł.) W związku z tern, 

że Drummond nie chce cofnąć swej dymisji ze 
stanowiska sekretarza generalnego Ligi Naro# 
dów, wysuwana jest kandydatura Francuza A# 
venola na to stanowisko. Niemcy chcą się 
zgodzić na tę kandydaturę pod tym warun# 
kiem, że zastępcą generalnego sekretarza Ligi 
będzie Niemiec.

Dziś Kusociński spróbuje pobić 
rekord świata

na zawodach Polska — Austria w Wiedniu
Wiedeń 28. 9. (PAT). Dzisiejsze między­

narodowe spotkanie lekkoatlotycnnie P listka 
— Aufltrja rozpocznie się w Wiedniu o go­
dzinie 14,30. Główym punktem programu jest 
agłoszoma przee Kusccińskiego próba pobicia
rekordu światowego w biegu na 2 mile angiel szenie tamtejszego klubu lekkoatletycznego.

---------- i i————

skie.
W dniu wczorajszym konsul generalny R. 

P w Wiedniu p. Dunajewski wydał przy­
jęcie dla polskich sportowców. Wieczorem 
Polacy byli w Operze wiedeńskiej na zapro-

O poglcbienle ruchu 
handlowego polsłco- 

austrlacMego
Wiedeń, 28. 9. (PAT). „Wiener Allge­

meine Ztg." omawiając przyszłe rokowania 
handlowe polsko-austrjackie zaznacza,, że 
obie strony starają się dojść możliwie ry­
chło do zawarcia układu, celem pogłębie­
ni« ruchu handlowego między Polską a 
Austrją i celem podwyższenia eksportu z 
Austrji do Polski. Rokowania będą się to­
czyły w atmosferze wzajemnej życzliwości 
Mimo trudności, jakie stoją na przeszko­
dzie w rozwoju handlu międzynarodowego, 
należy się liczyć z pomyślnym rezul­
tatem tych rokowań, które odbędą się 
prawdopodobnie z początkiem paździer­

nika.

Za 60 milionów złotych
Holandia chce Stu pić w PoUce wyrobów włókienniczy li
(o) Warszawa, 28. 9. (tel. wł.) Prasa 

wczorajsza donosi, że prowadzone są ro­
kowania między kilku bankami holender- 
skiemi a polskim przemysłem włókienni- 
cznym i rządem polskim w sprawie prze­
prowadzenia transakcji handlowej na mo­
cy której Holandja zakupiłaby większą 
ilość polskich wyrobów włókienniczych za

------- —

sumę 60 miljonów. Wzamian za to Polska 
ma przyznać pewne przywileje dla towa­
rów kolonialnych Holandji. Bankd holen­
derskie żądają obecnie gwarancji rządu na 
zaliczkę, bez której firmy włókiennicze nie 
mogłyby przystąpić do realizacji tej tran­
sakcji.

Sowlccko-łotff*w»ktc rokowa­
nia 6o««>o

Moskwa 28 9, (PAT) Wczoraj rozpoczęły 
się sowiecko-łotewskie rokowania handlowe. — 
Delegacja łotewska złożyła wczoraj wizytę Ka- 
rachanowi, Stomoniakowi i in

Brak «oli I zan>atek w Sowlr- 
Bar h

Moskwa 28 9. (PAT). W Jarosławiu nad 
Wołgą od 3 tygodni niema soli, choć w mieście 
znajduje się baza trustu ..Sojuzsol", Sól sprze 
dają spekulanci na wagę złota. Pozatem całe 
okręgi Rosji centralnej (Jarosław — Iwnowo— 
WozniesieńskJ pozbawione sa zapałek.

Setki zabitych, tysiące rannych
Macedonii I Tracił

Według oficjalnych wiadomości, miastecc 
ka Jc-risses, Stratomikon, Stagbini i Ntironu 
są całkowicie znGiTUcaone. Pierwsze depesze po­
dają 100 osób zabitych i wiele setek rannych 
W miasteczku Stratonikon jest 50 zabitych 
i 100 rannych. W miejscowości Jerissos znaj 
duje się około 100 zabitych i aiężko rannych

Trzęsienie ziemi w
Saloniki 28. 9. (PAT). Silne trzęsienie 

ziemi odczuto wczoraj trzykrotnie: o godz. 
21, 23 i 3ciej nad ranem w Macedionji i Tra- 
oji. Ośrodek trzęsienia był na półwyspie Hal- 
dejskim.

Trzęsienie ziemi wywołało dużą panikę
wśród, ludności

Gandhi za lydzleA będzie zupełnie 
zdrów

Gandhiego, lekarze są zdania, iż oda 
normalny stan zdrowia w ciągu ty#

28. 9. (PAT). Gandhi spożył wczoraj

Poona, 28. 9. (PAT). Pomimo wielkiego o# 
słabienia, 
zyska on 
godnia.

Poona
~ano pewną ilość cukru i soku z owoców.

Prayiął on Drzywódoów Wnduakich. którym

oświadczył, że przyłącza się do nowozawartego 
układu i że parjasi mogą go zatrzymać Jako za­
kładnika dla zabezpieczenia należytego wyko­
nania układu. Z okazji rocznicy Gandhiego 
giełda i wszystkie rynki są w Bombaju nie­
czynne.

Wicepremier u Pana 
Prezydenta

Warszawa, 28. 9. (PAT). P. Prezydent 
Rzplitej przyjął wczoraj po południu zastępu# 
jącego p. premjera ministra Zawadzkiego, któ 
ry informował P. Prezydenta o bieżących pra# 
each rządu.

Selm blaski zbierze sie 
na »esic zwyczajna 

30 września
Warszawa, 28. 9. (PAT). , .Monitor Polski“ 

z dnia 27 b. m, zamieszcza zarządzenie Prezy» 
denta Rzplitej o zwołaniu sejmu śląskiego.

,,Na podstawie art. 21 ustawy konstytucyj' 
nej z dnia 15 lipca 1920 roku, zawierającej 
statut organiczny województwa śląskiego (Dz. 
U. R. P. Nr. 73 poz. 497), zwołuję sejm śląski 
do miasta Katowio na sesję od dnia 30 wrześ# 
nia 1932 r.‘ *. Warszawa, dnia 25 września 
1932 r.

Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. Mościo# 
ki. Prezes Rady Ministrów w z. (—) Wł. Za# 
wadzki.

Pamiętniki 
Paderewskiego

(o) Warszawa, 28. 9. (T. wł.) Przebywają# 
cy obecnie w Szwajcarji Paderewski przystąpił 
do pisania pamiętników, które nabyła pewna 
firma amerykańska za cenę 350 tysięcy dola# 
rów. Pamiętniki te, pisane w języku angiel* 
skim, omawiają nietylko artystyczną działał# 
ność Paderewskiego, ale poruszają także róż# 
ne szczegóły polityczne.

Curie Skłodowska 
(ilonhlem komlsii wstiólnra* 
cu umi slowc; Li^i Narodów

Genewa 28. 9, (PAT). Rada Ligi Narodów 
przyjęła szereg raportów m, in. zajmując się 
składem komisji współpracy umysłowej przędła 
żyła na okres 5 lat kadencję pani Curie-Skło- 
dowskiej.

Lord Chnrchlla yuwrtź rr z uiHiruwal
Londyn 28. 9. (PAT). W stanie zdrowia 

Ohviclula nastąpiło pogorsaenie, skutkiem re­
cydywy tyfusu brzusznego. Chorego natych- 
mia3 pi zawieziono z jego posiadłości do kii 
nik'. w Londynie.

Manewru sowieckie
o t BalBuhu

Berlin, 28. 9. (PAT). Według doniesień pra# 
sy, w ostatnich dniach odbywały się na Bal# 
tyku manewry sowieckiej floty wojennej, w 
których po raz pierwszy brały udział hydro# 
plany i dwa sterówce. Ćwiczeniom floty przy# 
patrywał się komisarz wojny Woroszylow z 
pokładu okrętu linjowego , .Marat“.

Kcłe po amerykańsku
Plof ki ewe;c*c a Hotrverze

Nowy York, 28. 9. (PAT). W miarę zbliża# 
nia się terminu wyborów na stanowisko pre# 
zydenta Stanów Zjednoczonych, wzmagają się 
ataki na kandydatów.

Przeciwnicy Roosevelta rozsiewają pogło­
ski, że wobec jego stanu zdrowia nie zdoła on 
znieść trudów, związanych z urzędem prezyr 
denta w ciągu 4 lat. Natomiast zwolennicy 
Roosevelta głoszą, że Hoover jest Anglikiem, 
zarzucając mu sympatjc anglofilskie.

15 Sitsiccw osób 
fMiszko jbwantFcih w U?A. na 
skute#« unatlłoic^ knneernu 

KreugfTa
Nowy Jork 28. 9. (PAT). Na listę wierzycieli 

upadłego koncernu Kreugera zapisano w sądzie 
federalnym w Nowym Jorku przeszło piętnaście 
tysięcy nazwisk osób zamieszkałych w Stanach 
Zjednoczonych. Wśród poszkodowanych znajdu 
je się jeden tylko Polak niejaki Franciszek Jan­
kowski z miasteczka Natrona w Stanie Pentyl- 
wanja, który stracił olbrzymią sumę 334.000 do- 
Urów.
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Zasadniczy warunek 
przełamania kryzysu

Zagadnienie obniżenia cen artykułów ’ 
skartelizowanych, śmiało rzec można, 
stało się w chwili obecnej centralnem za­
gadnieniem, skupiającem na sobie uwagę 
wszystkich czynników społecznych i go­
spodarczych. W naszych warunkach jest 
to nietylko problem podniesienia realnych 
dochodów obywateli i wzmożenia po­
przez obniżkę cen siły nabywczej szero­
kich mas społecznych, lecz również jeden 
z podstawowych warunków przełamania 
kryzysu gospodarczego. Upragnione ,,dno 
kryzysu“ w Polsce nie będzie osiągnięte, 
jeżeli nie zostanie przywrócona równo­
waga pomiędzy poszczególnemi elemen­
tami gospodarstwa narodowego.

Element cen odgrywa tu rolę niezwy­
kle doniosłą. Czy kto chce, czy nie chce, 
czy widzi, czy nie widzi możliwości — 
musi nastąpić przedewszystkiem wyró­
wnanie się poziomu cen artykułów rolni­
czych i przemysłowych, jako zasadniczy 
warunek przywrócenia zwichniętej ró­
wnowagi pomiędzy wsią i miastem, mię­
dzy dochodami rolnika i dochodami mie­
szkańców miast. Dopóki to nie nastąpi, 
rolnik, zarabiający dziś połowę tego, co 
zarabiał przed trzema laty, z musu po­
wstrzymywać się będzie od nabywania 
wyrobów przemysłu. Jego dzisiejszy do­
chód nie wystarcza bowiem na zakupie­
nie tylu towarów przemysłowych, ile ich 
potrzebuje, i ile nabywał dawniej. Po­
niższe zestawienia wskazują, ile otrzy­
mywał rolnik za swe produkty w r. 1929, 
a więc w roku poprzedzającym bezpośre­
dnio obecny kryzys, a ile otrzymuje dzi­
siaj. Ceny płacone producentom rolnym 
w v nosiły:

cen produktów rolniczych, zrozumiemy, 
iak poważnie naruszona została równo­
waga cen przemysłowych i rolniczych. 
Jasizem staje się, dlaczego rośnie w spo­
łeczeństwie powszechna niechęć do kar­
teli, iako głównych sprawców tego szko­
dliwego dla kraju stanu rzeczy.

Ze -.trony państwa w okresie ubiegłych 
trzech lat podjęte zostały ogromne wy­
siłki w kierunku przeciwdziałania spad­
kowi <en arykułów rolniczych. Akcja ta, 
kosztująca państwo sporo pieniędzy, nie 
noże iwuać jednak pełnych rezultatów 
wobec szkodliwego oddziaływania na na- 
tze ceny wewnętrzne sytuacji na między­
narodowych rynl ; ch zbożowych, r iemoz. 
ności ograniczen-a produkcji płodów roi- 
nych, jako mniej zjdeżnej od woli łudź 
kiej, trudnościom, stawianym przez pań­
stwa zagraniczne naszemu eksportowi

(wskutek czego urcmiar produktów rol­
ny:!] pozostaje w ktaju i działa zniżkowo 
na ceny) • t. p znanym przyczynom. 
W tych waruti! ach powrót do równo­
wagi gospodarczej nie może odbyć się w 
innej drodze, jak tylko przez wydatną 
zniżkę cen surowców, półfabrykatów i to­
warów przemysłowych.

Nie zaprzestając wysiłków w kierunku 
podnoszenia cen rolniczych, mocniej trze­
ba nacisnąć wdół ceny przemysłowe i 
zbliżyć je do cen rolniczych. ,,Nożyce 
cen“, tak bardzo dziś rozwarte, zawrzeć 
dziś można tylko w ten sposób. Inaczej 
— nie znajdziemy sposobów na zwięk­
szenie produkcji i zatrudnienia, na oży- 
wienie życia gospodarczego i zwalczenie 
kryzysu. Trudno bowiem łudzić się, aby 
za skinieniem jakiejś różdżki czarodziej­
skiej podniosły się w górę ceny rolnicze.

bądź też otworzyły się szeroko zamknię­
te dziś granice dla międzynarodowych 
obrotów towarowych i kapitałowych.

Przemysł skartelizownay jeszcze się 
broni. Woli produkować mniej i sprze­
dawać drogo. Zorganizowany nacisk kon­
sumentów i państwa musi jednak przełaj 
mać tę niezrozumiałą dziś „obronę“. Na­
cisk ten organizuje się. Hasło obniżenia 
cen kartelowych podjęły ostanio związki 
rolników oraz zrzeszenia pracownicze i 
robotnicze. Tworzy się solidarny front 
całego społeczeństwa, front, który prze­
łamać winien zapory wysokich cen prze­
mysłowych, utrudniające wejście na dro- 
gę poprawy gospodarczej. Niech nas nie 
przerażają napływające z zagranicy wia­
domości, że ceny, notowane na giełdach, 
idą w górę. Nie dotyczy to towarów 
przemysłowych. Te ostatnie pójść w gó­
rę nie mogą. Obniżenie ich, wobec sytu­
acji panującej w rolnictwie, nietylko w 
Polsce, gdzie sprawa ta jest szczególnie 
pilną, ale na całym świecie długo jeszcze 
będzie jednym z głównych postulatów 
polityki gospodarczej.

U nas staje się ta sprawa dziś naka­
zem obywatelskim.

Wielkopolska w ofiarnej pracy 
państwowej

38 wielkich z^romadzeh poselskich B. B. W. B

przecięć 
tnie 

w r. 1920

przccię» 
tnie

sierpień
1932 r.

7a 100 kg. pszenicy . zł. 41,8 22,5
„ 100 kg. żyta . . . „ 28,4 15,7
,, 100 kg. jęczmienia „ 26,9 15.4
., 100 kg. owsa . . . „ 26.8 15,4

100 kg. ziemniaków „ 7.1 4,5
,, 10 szt. jaj 1,70 0,60
„ 1 litr mleka . . „ 0,32 0,18
„ 1 kg. wieprza . ,. 2.11 0 90
,, I konia. •••••*> 392,o I53,o
„ 1 krowę 427,0 132.0

spadku cen, płaco- 
która 

ogółu ludności Rzeczypo-

Przy tak szalonym 
nvch rolnikom, ludność wiejska, 
stanowi 72% 
spolitej, nie może być dobrym klientem 
przemysłu. Z konieczności ta ludność 
musi chodzić w dziurawych butach i wy­
tartych ubraniach, musi .uprawiać glebę 
staremi, zużytemi już i wysłużonemi na­
rzędziami, domy budować z drzewa, a nie 
z cegły, dachy kryć słomą i t. d, Wsku­
tek drożyzny artykułów przemysłowych 
nie jest w stanie za sprzedane zboże, jaja, 
mleko, masło, czy produkty hodowlane, 
kupić potrzebnych jej towarów, wytwa­
rzanych przez przemysł.

O cenie tych ostatnich decyduje prze- 
riewszystkiem koszt surowca. Od ceny 
żelaza zależy koszt pługa. Od ceny cegły 
i cementu — koszt domu. Te ceny surow­
ców i t. zw. półfabrykatów przemysło­
wych są u nas dyktowane zwykle przez 
kartele, które utrzymują je na wysokim 
poziomie. Dane Głównego Urzędu Statv. 
stycznego wykazują, że ogólny poziom 
cen skartelizowanych surowców i półfa­
brykatów przemysłowych jest obecnie o 
3 2 proc, wyższy, aniżeli w roku 1928. 
W tvm samym czasie ceny surowców i 
półfabrykatów nieskartelizowanych spa­
dły c 49,2 proc., ceny zaś artykułów rol­
nych o 50,1 proc.

Porównajmy, dla przykładu, niektóre 
cei.y hurtowe podstawowych skartelizo­
wanych artykułów przemysłowych w sier 
pniu 1929 i w sierpniu r. b. Ceny po­
szczególnych towarów wynosiły:

Jeśli te cyfry porównamy z przytoczo­
ną powyżej tabelką, ilustrującą spadek

sierpień
1929

sierpień
1932

węgiel górn gruby 1 tonna 38 50 36 86
żelazo sztabowe 35ooo 315.00
blacha żelazna 5 mm. ,. 432.50 390.00
nafta rafinowana 100 kg. 48.58 69.26
cement „ 7.70 7-70
madapolam 1 metr 1.89 1.70

Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem na terenie ziem zachodnich prowadzi 
wytężoną pracę, która się cieszy uznaniem 
wszystkich warstw społeczeństwa. Ostat­
nio odbyły się zebrania na terenie Wiel­
kopolski; Wielkie zebranie poselskie B. B. 
W. R. w Poznaniu zgromadziło tłumy publi­
czności. Zebraniu przewodniczył pos. dr. 
Surzyński.

Pierwszy referent poseł Seidler mówił 
o zadaniach organicznej polityki państwo­
wej, przeciwstawiającej się wybujałemu 
indywidualizmowi.

Organiczna polityka państwa wymaga 
od obywateli wielu ofiar. Wielka sprawa 
wymaga ofiar. Poseł Seidler niezmiernie 
trafnie scharakteryzował bezpłodność 
wszelkich wysiłków pracy państwowej w 
okresie wybujałego parlamentaryzmu a na­
stępnie scharakteryzował sukcesy polity­
ki państwowej po maju 1926 r., gdy silny 
rząd mógł opanować wszystkie zagadnienia 
nie krępowany mafją sejmową. Prelegent 
poruszał wszystkie polityczne i gospodar­
cze bolączki chwili. W polemice jasnej i 
pozbawionej cienia nienawiści patyjnej dy-

Konsternację i popłoch, jakie zapanowały 
wśród t zw. „narodowych" czynników po za­
rządzeniu rozwiązującem OWP na Pomorzu, 
można porównać jedynie z arcymalowniczym o- 
brazkiem takiegoż popłochu po niedawnem za­
padnięciu wyroku w sprawie lipcowych zajść 
gdyńskich. Ten sam brak argumentów, to samo 
kotlowisko wykrzyków żałości, ten sam chaos 
pisków i wrzasków, — a również... te same no­
sy na kwintę spuszczone, których ani rusz w 
górę dźwigać nie potrafią pocieszne „nadrabia­
nia" miną i „robione" pocieszanie się frazesami 
w „narodowej" prasie... Ale sytuacja tym 
razem jest gorsza, znacznie gorsza, 
niż po wyroku gdyńskim. 'Bo wówczas można 
jeszcze było próbować takiej finty, jak nagwalt 
przemalowywanie skazanych „bojowców" na 
„męczenników". Kiedy zaś to nie „chwyciło grun 
tu", kiedy się następnie ujawniły „kulisy" dzia­
łalności siedzących w kryminale „bohaterów", 
graniczącej już wręcz z antypaństwową robotą 
(Wejherowo itd.), — wówczas można jeszcze 
było na odmianę spróbować „krzepić duch a" 
w zwątlałych szeregach urządzeniem „wielkiego 
zjazdu" OWP z Pomorza w Toruniu. Zjazd 
skończył się jednak równi e ż fiaskiem liczbo 
wem i moralnem...

Upragnionego celu tj. „podtrzymanie d ucha' 
nie spełnił... Przeciwnie: stał się jeszcze jed- 
nem naocznem stwierdzeniem moralnej 
bez wartości „bohaterskich" szeregów, 
zdolnych wprawdzie do „brania siłą" i wykony­
wania aktów terroru tam, gdzie „w kupie" czują 
swoją przewagę nad słabym lub bezbronnym. — 
ale zato tchórzliwie tulących uszy, ilekroć grunt 
pod nogami wydaje im się... mniej pewny.

Cóż jednak dziś zostało na pociechę pp. 
przywódcom „narodowym"? Czy może jeszcze 
raz próbowanie finty z m a s o w e m zapewne 
przemalowywaniem członków rozwiązanego O. 
W. P. na „męczenników"? Powodzenie będzie — 
wątpliwe. „Męczeństwa" długiej, przera­
żająco długiej listy członków byłego OWP, ska­
zywanych kolejno przez pomorskie sądy, mają 
jednak posmak zbyt skandaliczno — 
kryminalny Więc może uda się pp. przy­
wódcom po cichu wcielić rozwiązane szeregi O. 
WP. w ramy jakiejś innej, „nowej" organizacji, 
mającej pod świeżą nazwą dalej 
uprawiać dawne, tj. dotychczasowe „meto­
dy działalności"? Chodzą już ponoć nawet słu­
chy o takich zamierzeniach ze strony osamot-

na-

„ducAacft”
niałych pp. przywódców... Wymienia się już
wet nazwę tej „nowej" organizacji, mającej na 
Pomorzu „zastąpić" rozwiązany Obóz 
Wielkiej Polski i „o b r o n i ć" wymykające się 
z pod nóg resztki „narodowo—partyjnego stanu 
posiadania... Ale powodzenie nawet iw tej 
dowcipnej kombinacji jest więcej niż 
wątpliwe. Opinja społeczna jest już zbyt 
czujna i ostrożna, ażeby gruba nić tej „sztuczki" 
miała ujść jej uwagi. 1 nie ujdzie. N a p e w n o.

A jednak — jak twierdzi pomorska prasa 
„narodowa", — „duch OWP nie rozbroi się". 
Możnaby o tym „duch u" coś niecoś wnio­
skować na podstawie generalnej klapy wspom­
nianego toruńskiego zjazdu OWP, odbytego pod 
znakiem stulonych uszu i spuszczonych nosów. 
Ale skoro pp. redaktorzy „narodowi" mimo 
wszystko wolą wierzyć w duchy, to tern 
gorzej dla nich. Niech się dalej pocieszają 
„nierozbrojonemi" czy nawet „zbrojnemi" złu­
dzeniami „zwycięstwa" — żałośni, groteskowi, 
poniewczasie zgorączkowani a na koszu smętnych 
rozmyślań siedzący... papierowi generałowie bez 
armji.

Ale zato zdrowa i trzeźwa opinja publiczna 
niezbyt lubi przejmować się opowiastkami o 
„duchach" czy innych „strachach". Woli nato­
miast spojrzeć w twarz r z eczywisto- 
ś ci, — woli zbliska. szczegółowo przypatrzeć 
się zwłaszcza duchowej f i z j o n o- 
m j i owych „generałów", samotnie dziś duma­
jących na redakcyjnym koszu „narodowej" pra­
sy. Dziś, kiedy tej ich fizjonomji nie zakrywa 
tłumek rozwiązanych „szeregów", — opinja spo­
łeczeństwa lotrafi sobie przypomnieć wła­
ściwe rysy twarzy pp. „narodowych" 
redaktorów na Pomorzu. Nie zdążyła ona jesz­
cze zapomnieć, że to właśnie jeden z n i c h 
jest smutnym „bohaterem" wypadków gdyńskich, 
skazanym za zbrodnię wywołania 
rozruchu i opór władz y.„ Ale 
opinja publiczna przypomnie sobie napewno i 
ten fakt, że inny z pośród nich 
stawał przed paru miesiącami przed sądem, — 
oskarżony o przestępstwo z paragrafu 1 ustawy 
o szpiegostwie i zdradzie ta­
jemnic wojsko w yc h... A zapewne 
i to, że dwaj inni z pośród nich skaza­
ni zostali również przed paru miesiącami z a 
opór władz y... A także i to, że jesz­
cze inny dostał niedawno wyrok za 
oszczerstwa rzucane na urzędnika —

•

skutował z poglądami Str. Narodowego, 
udowadniając, że ugrupowanie to nie posia­
da żadnego programu. Przemówienie pos. 
Seidlera przerywały często entuzjastyczne 
okrzyki ' oklaski, gdy mówił o wysiłkach 
rządu nad utrzymaniem równowagi budże­
towej, nad zapewnieniem zwycięskiego 
przetrzymania kryzysu itd. Prelegent za­
kończył wezwaniem, aby społeczeństwo u- 
ważało krytykę poczynań rządu za swój o- 
bowiązek, ale krytyka ta musi być krytyką 
rzeczową i tak życzliwą, jak źyczliwem 
jest matczyne serce.

Entuzjazm zebranych spotęgował s>ę 
jeszcze w czasie przemówienia posła Wag­
nera, reprezentanta bohaterskiego Lwowa 
i niewidomego, który z pełnym zapałem 
i gorącą wiarą mówił o umiłowaniu pracy 
dla państwa i zaufaniu do Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego,

Po przemówieniu szeregu innych mów­
ców, przedstawicieli wszystkich warstw 
społecznych i po odczytaniu depesz do Pa­
na Prezydenta Rzplitej, do Marszałka Pił­
sudskiego, premjera Prystora i do płk. Sła­
wka, które przyjęto źywiołowemi oklaska­
mi, zebranie zakończono odśpiewaniem hy­
mnu narodowego.

Podobne zebrania odbyły się w szeregu 
powiatów w Wielkopolsce z udziałem 19 
posłów i senatorów BBWR.

Mianowicie w Stęszewie, Tarntowie- 
Podgórnem, Swarzędzu, Wolsztynie, Rako­
niewicach, Przemęt, Kopanicy, Zbąszyniu, 
Grodzisku, Opalenicy, Kościanie, Śmiglu, 
Krzywiniu, Jerce, Czempiniu, Wielicho­
wie, Gnieźnie, Kiszkowie, Kłecku, Witko­
wie, Powidzu, Czerniejewie, Rogoźnie, O- 
bornikach, Murowanej Goślinie, Mogilnie, 
Strzelnie, Kruszwicy, Trzemesznie, Pako­
ści, Wrześni, Miłosławiu, Strzałkowie, Le­
sznie, Rydzynie, Bukowcu i Szamotułach.

Je oiłrtónasc co 41$ !
t • • • ■ •  ..........  a. pełem

ASPIRINA! 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

że j e s z c z c inny dostał wyrok za z n i e- 
sławienie, — a potem jeszcze inny 
za zniewagę oficera.,. A może nawet i to, że 
jeszcze jeden z nich ma sprawę w 
związku z miotanemi przez siebie krwawe- 
m i pogróżkami pod adresem rządu 
polskiego...

Jest to krótki rejestr faktów niedaw­
nych, wyłącznie z bieżącego roku. 
A nie daje on przecież całości obrazu 
fizjognomji „duchowej“ czy „ideowej“ kierow­
ników prasy Str. Narodowego na Pomorzu, — 
tych właśnie, którzy dziś smętnie siedząc na 
koszu, rozprawiają zapalczywie o „duchach“.

W tern sęk, że h i s t o r j e o du­
chach roją się najczęściej po głowach lu­
dzi, którzy mają niespokojne sumienie... Dla­
tego i-Jaśnie owe opowiastki o ..nierozbrojonym 
duchu“ są dziś w ustach panów z tpomorskiej 
prasy „narodowej" wysoce znamienne i — wy 
mownt,

i
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Dzwon na alarm
Woicnnc planu niemieckiego sztabu generalnego

Już Herman Mueller, kanclerz socjaldemo­
krata, powiedział ongi o Schleicherze: „Schier 
eher jest najlepszym cywilem wśród naszych 
generałów“. Powiedzenie Muellera rzuca dużo 
światła na osobę generała, który tak zręcznie 
potrafił od samego początku swojej karjerv 
politycznej maskować cel, do którego dążył 
oraz rolę, którą zamierzał odegrać po wojnie. 

Cechcą Schleichers, którą wyrobił sobie 
podczas służby w oddziale drugim sztabu, jest 
zdolność maskowania się, ukrywania swych za­
mierzeń, umiejętność zawierania kompromisów 
i wysadzania przeciwnika z siodła znienacka. 
Tak postąpił v. Schleicher z Groenerem, który 
był zbyt republikański, tak też wysadził Brue- 
ninga, gdy ten przygotował grunt i warunki 
dla zmiany regime'u i kursu na prawo.

Schleicher jest dzisiaj przedstawicielem i 
twórcą programu reaktywizacji militaryzmu 
i imperjaJizmu niemieckiego oraz centralizmu 
reakcyjnego, wrogiego istnieniu republiki.

Program militarnego 
I odwetu

„Program, naszkicowany przez sztab gene­
ralny niemiecki — pisze w „Figaro“ autor, 
ukrywający się pod pseudonimem „Viator“, — 
można streścić w punktach następujących:

1) Restauracja monarchji i powrót Hohen­
zollernów. Ostatnia parada Stahlhelmowców 
miała za cel nietylko zademonstrowanie hit­
lerowcom, że rząd Papena może się oprzeć na 
imponującej sile zbrojnej, ale też dala sposo­
bność Niemcom do zamanifestowania lojali- 
7.mu wobec Hohenzollernów.

2) Równość zbrojeń (t. zw. „Gleichberech­
tigung“.) Rzesza Niemiecka posiada obecnie 
potężny materjał ludzki: 5 MILJONÓW MĘŻ­
CZYZN WYĆWICZONYCH, gotowych każdej 
chwili stanąć do apelu. Ponieważ jednak tru­
dno ukryć zakazany sprzęt wojenny w rodzaju 
np. artylerji ciężkiej, — generał von Schlei­
cher spodziewa się, że po przeprowadzeniu 
równości zbrojeń również i ta trudność zosta­
nie usunięta.

Planowany marsz 
na Pomorze

3) „Powrót do Rzeszy“... Pomorza, Gdań­
ska i Śląska. Wszyscy Niemcy bez wyjątku 
oświadczają, że „nie pogodzą się“ nigdy z ist­
nieniem polskiego Pomorza i „izolacją“ Prus 
Wschodnich, z któremi łączą się „najchwale- 
bniejsze“(!) epoki ich(?). W tym kierunku 
skieruje się też pierwszy ich wysiłek: — gdy 
nadejdzie dzień, w którym będą się uważali 
za pewnych zwycięstwa, OGŁOSZĄ MOBILI­
ZACJĘ I ZGODNIE Z PLANEM OPRACO­
WANYM PRZEZ SWÓJ SZTAB GENERAL­
NY WKROCZĄ NA POMORZE. ZAJMĄ 
LINJĘ DZIAŁDOWO — BYDGOSZCZ — 
PIŁA I OKRĄŻĄ TĘ PROWINCJĘ OD PO­
ŁUDNIA, PODCZAS GDY INNE DYWIZJE 
SKONCENTROWANE W PRUSACH WSCHO 
DNICH NA LINJI ELBLĄG, MALBORG, 
GNIEW (?) POMASZERUJĄ NA TORUŃ.

Wreszcie plan niemiecki obejmuje:
4) Ekspansję nieograniczoną rasy germań­

skiej na wschód; zniweczenie traktatu wersal­
skiego 1 przywrócenie dawnych granic na 
wszystkich frontach. Treścią programu par­
tii militarystycznej niemieckiej jest znisz­
czenie zwycięstwa koalicji i zniszczenie trak­
tatów.

Program ów militarny realizować będą 
Niemcy za pomocą swej siły zbrojnej.

Wojna ich edem
Jak zaznaczyliśmy powyżej, — Rzesza po­

siada de facto 5 miljonów żołnierzy, mimo że 
traktat wersalski nakazał Niemcom znieść po­
wszechny obowiązek służby wojskowej a po­
zwala im, wyraźnie tylko dla obrony granic 
i utrzymywania porządku wewnątrz pańsłwa 
na utworzenie annji żołnierzy zawodowych, 
których liczba nie może przewyższać 100.000. 
Jest to Reichswehra, jedyna oficjalna armja 
niemiecka.

Jednym z najwybitniejszych twórców 
Reichswehry jest generał von Seeckt, który 
nadał jej teoretyczne i praktyczne kierunki. 
Główny nacisk kładł na to, abv armja była
i——w—■—■—i iiiiiiiiniiii i iiimmbwiiti ir i httmi

Wielka upadłość włó­
kiennicza w Niemczech

Założona w roku 1830 wielka firma włók­
iennicza Raff et Synowie w Monachjum zmu­
szona była w związku z długotrwałym kryzy­
sem gospodarczym zawiesić wypłaty. Firma po 
siada duże fabryki bawełniane i sztucznego je­
dwabiu w Ausburgu i Mcerburgu,

równiż siłą moralną, aby była „światem żoł­
nierzy“, oddzielonym od reszty świata. A je­
śli chodzi o cele arrnji, generał von Seeckt 
wyraża je w swym regulaminie służbowym, w 
którym wyraźnie powiada, że ,powszechnym 
celem wyszkolenia wojskowego jest przygoto­
wanie do wojny“.

„Żołnierz Reichswehry czuje się czemś wyż 
szem, aniżeli zwykły śmiertelnik. Tern samem 
armja działa przyciągająco, o czem świadczą 
poniższo cyfry: w roku 1929 na 13.000 wol­
nych miejsc zgłosiło się 185.000 kandydatów, 
a w roku 1930 na 10 woFivch miejsc zgłosiło 
Siię 120.000 kandydatów. Z zgłoszonych kan 
dydatów wybiera się tylko najlepszych, r. to 
jak pod względem fizycznym tak i duchowvm. 
Każdy wstępujący do arrnji podpisuje umowę 
na 12 lat. Zarówno żołnierze jak i podofice­
rowie otrzymują ekwipunek z funduszów pań­
stwowych i przysługuje im prawo do rocznego 
dodatku mieszkaniowego w kwocie od 300 do 
1000 mk, zależnie od miejsca postoju, — jak 
również otrzymują oni dodatek na wyżywienie 
rodziny, a to 150 mk. na każde dziecko. Ro­
czny żołd szeregowca pierwszej klasy wyno­
si około 1.100 mk., drugiej klasy 1.000 mk. 
Żołd podoficerów dochodzi do 2.500 mk., zależ 
nie od stopnia.“

Pieniędzy w Niemczech, jak wiadomo nie 
brak: — nic płaci się długów i reparacyj, krzy 
cząć głosem wielkim o „nędzy“ i „bankructwie' 
— podczas gdy za „oszczędności“ te tworzy 
się... potężną armję. Poza tą elitą 100.000 żoł­
nierzy Reichswehry, istnieje dalsze 4 miljony 
i 900,000 żołnierzy, ukrytych w różnych forma­
cjach, bojówkach i szturmówkach o czem pisa­
liśmy już nieskończoną ilość razy.

Wszuscii na front 
pogotowia

Niemniej bić będziemy dalej w ten dzwon 
na alarm, by ześrodkować na tym najważniej­
szym obowiązku obrony naszych granic Zachod­
nich — całą energją i wszystkie wysiłki spo­
łeczeństwa.

Tarcia wewnętrzne i przeciwieństwa partyj 
ne winny ustąpić miejsca skonsolidowanej mo­
cno współpracy wszystkich sił nazych, rozpro­
szonych po różnych frontach partyjnych — i 
zepolić się na jednym wspólnym froncie Obro­
ny Państwa.

Kto z tym frontem nie idzie, kto z partyj 
nych względów i dla partyjnych celów tę pra­
cę rozbija i utrudnia, — ten nie ma nic do 
stukania na Pomorzu. Winien się jak najprę­
dzej znaleźć poza nawiasem życia.

Rewia Koleiowego Przysposobienia Woistaowego
w siolścsj

Armia rezerwowa 
przy pracy

W ubiegłą niedzielę odbyła się odpra­
wa Prezesów Zarządów Powiatowych Fe 
deracji Polskich Związków Obrońców Oj­
czyzny Województwa Pomorskiego.

Odprawę zaszczycił swoją obecnością 
D-ca Korpusu p. Generał Pasławski. Pana 
Wojewodę Pomorskiego reprezentował 
naczelnik wydziału wojskowego p. Wi­
ktor Grzanka.

Odprawę zagaił Prezes Pomorskiej 
Federacji Obrońców Ojczyzny ppłk, rez. 
Dr. Siudowski, witając serdecznie przed­
stawicieli władz oraz zebranych kolegów 
prezesów i podnosząc rozwój i krzepnię­
cie Arrnji Rezerwowej Pomorza

Porządek dzienny odprawy był nastę­
pujący: Sprawozdanie prezesów z cało­
kształtu i postępu dokonanych prac, omó­
wienie i nakreślenie dalszego programu 
Arrnji Rezerwowej Pomorza zarówno 
pracy państwowo twórczej jak i w dzie­
dzinie prac Przysposobienia Wojskowe- 
wego, a więc wzmożenia siły obronnej 
granic Państwa.

Odprawa wykazała znaczny postęp w 
pracach, oraz rozrost i okrzepnięcie or­
ganizacyjne, liczbowe, ideowe i wyszko­
leniowe Arrnji Rezerwowej Pomorza,

Papież Klemens XIV. 
a Pomorze

„Oservatore Romano“ zamieszcza długi 
ustęp z II części XVI*go tomu Historji Papie» 
ży, pióra niedawno zmarłego bar. Ludwika 
Pastora. Ustęp ten poświęcony jest stosun* 
kowi papieża Klemensa XIV do Polski i do 
jej rozbiorów, ukartowany przez Prusy, a mile 
widzianych w Petersburgu i w Wiedniu. — 
Ustęp ten „Osservatore Romano“ rozpoczyna 
w ten sposób:

Pierwsze zaczątki pierwszego rozbioru Pol» 
ski można znaleźć w polityce Berlina, który 
dążył do stworzenia pomostu, prowadzącego 
do posiadłości w Prusach Wschodnich po* 
przez Polskę wokół dolnego biegu Wisły“. — 
Jak wynika z dociekań Pastora, papież Kle* 
mens XIV uczynił wszystko co mógł, aby 
uniemożliwić zrealizowanie projektów Berlina 
i nie dopuścić do rozbiorów Polski. Relacje 
nuncjuszy w Madrycie, Wiedniu i Paryżu 
świadczą wymownie o akcji Stolicy Apostoł» 
skiej i o wezwaniach Klemensa XIV, aby 
przyjść z pomocą katolickiej Polsce. Ludwik 
Pastor w wymownych słowach piętnuje mil* 
czenie Europy, do której Klemens XIV na* 
próżno odwoływał się, aby obudzić sumienia 
przeciw zbrodni dokonywanej na żywem ciele 
narodu polskiego. Publikacja „Osservatore 
Romano“ zajmuje trzy kolumny druku i wy« 
wołała wielkie wrażenie w kolach dyploma* 
tycznych i prasy zagranicznej ze względu na 
chwilę, w jakiej się ukazuje“.

Przegląd oddziałów Kolejowego Przysposobienia Wojskowego zakończył dwudniowe święto ko­
lejarza polskiego. Na ilustracji naszej widzimy Pana Prezydenta Rzplitej wraz z gen. Skład- 
kowskim, reprezentantem Pana Marszałka Piłsu dskiego, przed frontem pocztów sztandarowych.

Kłótnia endecko-żydowska 
o Pomorze

„Czas" w artykule p. tył.: „Czy żydzi 
chcą oddać Pomorze Niemcom?’' pisze co 
następuje:

„Polemika o tak doniosłe zagadnie­
nie może się oczywiście toczyć jedynie 
między „Gazetą Warszawską“ a „Na­
szym Przeglądem“. Tylko wśród na­
szych nacjonalistów i wśród naszych sjo- 
nistów można spotkać wyznawców wia­
ry w taką wszechpotęgę Izraela.

Publicysta „Gazety Warszawskiej" 
posunął się w swej skrajności bardzo da­
leko. Można było na podstawie jego 
wywodów dojść do przekonania, że to 
wszyscy żydzi, hiszpańscy, francuscy, 
angielscy, amerykańscy, polscy, płoną 
tak wielką miłością do Berlina, a niena­
wiścią do Gdyni, iż pragną, by Pomo­
rzanie stali się coprędzej niemieckimi 
obywatelami. Uczuł się tem urażony p. 
Szwalbe z „Naszego Przeglądu“ i zaczął 
zapewniać, że żydzi — on zwłaszcza, że 
on nie, — powołując się na świadectwo 
b. endeckiego dyplomaty p. Kozickiego, 
I oto p, Kozicki nolens volens musiał p. 
Szwalbemu wystawić świadectwo pol­
skiego patrjotyzmu(l)

Istotnie, byłem uczestnikiem w Gene­
wie rozmowy, w czasie której p. Szwalbe 
zajmował wobec cudzoziemca — żyda 
francuskiego — w sprawie postulatów re­
wizyjnych niemieckich takie same stano­
wisko, jak ja. To wszakże nie rozstrzyga i 
zagadnienia stosunku polityki żydowskiej 
do polityki niemieckiej. P. Szwalbe jest 
wybitnym oublicyslą żydowskim - Pol-

sce, nie posiadamy jednak żadnych dowo­
dów na to, że jego poglądy na obchodzą­
ce nas tu zagadnienie są zgodne z poglą­
dami kierowników polityki światowej ży­
dowskiej.“

Ale p. Kozicki — pisze dalej „Czas“ 
— nie byłby narodowym demokratą (a 
może by nawet mimo jego zasług nie wy­
drukowano tej „polskiej przepustki" dla 
p. Szwalbego w „Gazecie Warszaw­
skiej"), gdyby nie powiedział: p. Szwal­
be nie chce Niemców na Pomorzu — ale 
inni żydzi prowadzą wprost przeciwną 
politykę. I oto powołał się tu na au­
torytet nowojorskiego syonisty, Siemio­
na (nie należy identyfikować ze Stani­
sławem) Strońskiego.

„Jesteśmy sam na sam — dwaj żydzi. 
Z jego pierwszych pytań jest ja6ne, że on 
dobrze orjentuje 6ię w położeniu żydów 
wśród narodów słowiańskich. Co do Pol­
ski, jego jednak najwięcej interesuje — 
„korytarz"... (wielokropek w oryginale).

Co myślą w Polsce o tej sprawie — 
pyta mnie. Gdy mu odpowiadam, że na­
ród polski nie ma żadnego „korytarza“, 
a tylko otrzymał z powrotem stare polskie 
Pomorze — uśmiechnął 6ię on: tak tak, 
wiem, że to je6t polski kraj, lecz musi 
się znaleźć radę, aby owca była cala i 
wilk był syty.

Wyjmuje z księgozbioru dużą mapę i 
poczyna pokazywać palcami: należałoby 
— mówi — znaleźć radę kosztem Litwy, 
być może Kłajpeda. Unja między Polską 
i Litwą. Pomorze winno być zneutralizo-

wane o własnym parlamencie i własnej 
administracji, tak samo, jak Górny Śląsk... 
(wielokropek w oryg.).

Czy myśli się o tem w Polsce.
„Dr. Stroński utrzymuje, że zagadnienie 

narodowościowe w Polsce jest bardzo za* 
wikłane. • Ono utrudnia rozwój państwa 
wewnętrzny i zewnętrzny. Porusza on 
rząd Piłsudskiego, do którego świat ze­
wnętrzny, według jego mniemania, ma du­
żo zaufania On wie, na czem polega wal­
ka z opozycją, że ona stale prowokuje na­
gonkę żydowską i tak dalej

Lecz pamiętajcie — grozi mi Dr. Stroń­
ski palcem — pamiętajcie, że najważniejszj 
w tej chwili jest sprawa „korytarza". Mu­
si być znalezione wyjście... (wielokropek 
w oryginale)".

P. Szwalbe oczywiście z poglądów p. 
Strońskiego (syonisty) wyciągnięty — 
kończy „Czas" — wpnost odwrotne niż 
p. Kozicki wnioski: oto właśnie żydzi 
wśród filogermańskich Amerykanów są 
jedynymi, którzy — nie chcą oddać ani 
Pomorza, ani Śląska Niemcom.“(!!) 
Prasa „narodowa“ na Pomorzu skwapli­

wie przedrukowuje biuletyny z lej walki 
słownej między „Gazetą Warszawską" a 
żydowskim „Naszym Przeglądam", Wido­
cznie zabrakło jej ciekawych tematów na 
Pomorzu,



4 CZWARTEK, DN. 29 WRZEŚNIA 1932 R.

50 godzin przed iragcdją cicrlieką
Ostatni wywiad z porucznikiem Żwirko

Przedstawiciel Polskiego Radjo prosząc 
o wywiad por Żwirkę — nie dokończył 
6wej pracy ..

Podajemy. niedokończony wywiad uwa­
żając, że wszystko, co czuł co myślał Bo­
hater, jest własnością ogółu.
Spotkanie nasze umawialiśmy w przed­

dzień lotu do Dęblina — przez telefon,
— Poruczniku kochany — mówię — n'e 

śmiałbym dla zaspokojenia własnej cieka­
wości i zaszczytu rozmowy z panem, ale 
pojmuje pan, przecież tysiące serc biją dziś 
dla pana niekłamanem uczuciem,., Chcą 
wiedzieć o panu jak najwięcej — i czytelni­
cy gazet i radiosłuchacze polscy..,

— Ależ dobrze. Wcale się nie wzbra 
niam — odparł szczerze i prosto. Spotkaj­
my się w Klubie. Będę tam zaraz po po­
wrocie z Dęblina, choć nie wiem o której 
godzinie..,, A może lepiej będzie już po po­
wrocie z Wilna?

ZWYCIĘZCA W „CYWILU“.
Zgadzałem się na wszelkie term‘ny i go 

dżiny, pod warunkiem, że znajdzie dla 
mnie trochę czasu. I znalazł. Zastałem go 
jak z najbliższym pomocnikiem swym w rze 
czach kronikarskich, p, Sobolem, porządko 
wał notatki z Challenge‘u. Był jak to się 
mówi ,,w cyw lu“. Ciemny garnitur mary­
narkowy zdobił Zlotyx Krzyż Zasługi.

Podbiegł do mnie natychmiast. Uścisnął 
mi rękę, jakby mnie zdawna oczekiwał. 
Z jego ogorzałej od wiatru i słońca czerst­
wej, wygolonej twarzy i wysokiego czoła, 
promieniowała ujmująca prostota, W o- 
czach patrzących szeroko, jakby z wyra­
zem oczekiwania czegoś i zaciekawienia, 
można było wyczytać zmęczenie. Nic dziw 
nego; ten znakomity lotnik w skromności 
swej zapewne nie przeczuwał, ile to obo­
wiązków spadnie na niego ze zwycięstwem.

— Jeszcze pięć minut, a jużby pan nas 
nie zastał — powiedział z uśmiechem. Zna 
czyło to, że ma czas policzony, należało się 
śpieszyć.

W BERLINIE....
— Panie poruczniku, jak pan się czuł po 

swem świetnem zwycięstwie dla Polski 
przed mikrofonem radjowem w Berlinie, 
skąd na całą Polskę i świat szeroki roz­
głoszono pańską i Polski sławę?

— Czy ja wiem? Przy pomocy Boskiej 
jakoś tam poszło; i Challenge, i to radio 
w Berlinie. Owszem, przyznam się, że 
miałem tremę — przecież to była moja 
pierwsza przemowa do całego świata, a do 
tego w Berlinie — po polsku. Kiedy mó­
wiłem, miałem uczucie niepewności; czy 
aby moje polskie słowa przejdą dobrze 
przez niemiecki mikrofon? Ale zacne miny 
moich szlachetnych współzawodników — 
Possa i Morzika — całą tę śmieszność roz­
wiały, Była to dla mnie chwila wzruszają­
ca — chciało się zawołać coś do żony i syn 
ka, aby się nie spóźnili ze słuchaniem. 

Chociaż nie byłem pewny, czy oni tam w 
domu wiedzieli, że ja wziąłem w Challen­
ge^ nagrodę i że mam o tern mówić przez 
radjo. Trudno zresztą spamiętać wszystko, 
co wtedy czułem,

NIE MYŚLAŁEM, ŻE MNIE NIEŚĆ BĘDĄ“
— Więc to prawda, że rodzina pana 

słuchała transmisji radjowej z Berlina i by­
ła jedną z pierwszych w Warszawie, które 
usłyszały, jak wymawiano nazwisko pań­
skie, jako triumfatora,

— A słuchali. Owszem. W naszem do­
mu radjo lampowe, to przecież nieodzow­
na część urządzenia mieszkania; — kole­
ga Sobol może potwierdzić, bo był u nas i 
widział. Zresztą w takim Dęblmie niepodo

Jeszcze jedno dzieło $. p. Żwirki 
i Wigury

Delegacja ludności polskiej w Czcchoslo* 
wacji, złożona z reprezentantów wszystkich 
trzech stronnictw, posłów Buzka, Chobota i 
Jungi, oraz prezesa Macierzy Szkolnej, Fe» 
liksa, wysłana do Pragi przez Komitet Mię» 
dzypartyjny, wróciła najzupełniej zadowolona 
z rezultatów swych interwencyj u poszczegól» 
nych ministrów w sprawach dotyczących mniej 
szóści polskiej. U wszystkich dziesięciu mini» 
strów, z którymi delegaci się zetknęli, spotka» 
li się oni z niezwykłą serdecznością i całko» 
witem zrozumieniem dla spraw Polski. Pre» 
mjer Udrżal oświadczył, że uznaje całkowicie 
żądania Polaków w sprawie upaństwowienia 
polskiego szkolnictwa prywatnego i przyrzekl 
swoje poparcie w tej sprawie.

Podkreśliwszy znaczenie polsko»czechoslo» 
wackiego porozumienia, premjer wskazał na 
doniosłą rolę, jaką w tym wypadku odegrać 
może mniejszość polska w Czechosłowacji, o 
jedności której wyraził się z calem uznaniem.---- -—— --

Księga ku czci poległych lotników
Jak się dowiadujemy — wkrótce po odsło» 

nięciu pomnika poległych lotników (w dniu 
11 listopada rb.) ukaże się ,,Księga ku czci 
Poległych Lotników“.

„Księga“ ta będzie pierwszein dziełem, za» 
krojonem na szeroką skalę, propagującem ideę 
potężnego lotnictwa polskiego, stanowiąc zara 
zem hołd, złożony pamięci tych bohaterów — 
którzy ofiarą własnego życia rozsławili na 
świat cały imię Polski.

Najgorętszem pragnieniem Komitetu jest, 
aby „Księga“ dotarła wszędzie, niosąc wieść 
o poległych rycerzach przestworzy, aby pa» 
mięć o Bastyrach, Szałasach, Idzikowskich, 
Żwirkach i całym legjonie innych — nie za» 
ginęła dla potomności, ucząc najwyższej cno» 
ty obywatelskiej: poświęcenia własnego życia 
w służbie Ojczyzny.

Komitet jest przekonany, żc całe spoić» 
czeństwo przyjdzie mu z pomocą, że zrozu» 
mie doniosłe dla kraju znaczenie potężnego 

bna sobie wyobrazić życia bez radja.
— A w jakim stopniu korzystał pan z 

radja w czasie Challenge*u?
— Poza transmisjami w Berlinie i War­

szawie, które były już poza konkursowem 
zakończeniem raidu, niewiele mógłbym w 
tej chwili powiedzieć, W Warszawie ,,Pol­
skie Radjo“ wzięło nas w ogień aż dwóch 
mikrofonów. Nie zdołam opowiedzieć, co 
się wtedy z nami działo. Prawie potracili­
śmy głowy. Pamiętam, że do mikrofonu mó 
wiono za nas. W olbrzymim tłumie usiło­
wałem przedewszystkiem wypatrzeć żonę, 
dziecko i przyjaciół. Przyznam się, że mia­
łem obawę o samolot, na który tłum napie­
rał, Zdążyłem zaraz po wyskoczeniu powi­
tać żonę i naszego Henia, Ludzie klaskali

W podobnym tonie utrzymane były rozmowy 
z innymi ministrami, którzy podkreślali jed» 
nomyślnic konieczność współpracy czeskoslo» 
wacko»polskicj i przyrzekali najżyczliwsze za» 
łatwienie postulatów polskich. W szczególno 
ści minister oświaty, Tcrer, zapewnił, że gim» 
nazjum polskie w Orlowej przejęte zostanie 
na etat z początkiem nowego roku kalenda», 
rzowego, a tegoroczna subwencja dla Macie» 
rzy Szkolnej na gimnazjum zostanie zwięk» 
szona.

Delegacja stwierdziła z wielkiem zadowo» 
leniem zasadniczy zwrot czechosłowackich sfer 
rządowych w odniesieniu do spraw mniejszo» 
ści polskiej. Zmiany te przypisuje ona ostat» 
nim manifestacjom przyjaźni polsko czesko» 
słowackiej nad trumnami lotników polskich, 
co zresztą ministrowie przyznali sami, wyra» 
żająo życzenie, by polityka zbliżenia polsko 
czeskosłowackiego była kontynuowana nadal.

lotnictwa, bez którego będziemy narodem bez 
bronnym wobec wroga.

Dochód z „Księgi“ częściowo zasili fundusz 
budowy pomnika, częściowo zaś przeznaczony 
jest na rzecz wdów i sierot po poległych lot» 
nikach.

Prace Komitetu redakcyjnego zbliżają się 
ku końcowi. Do ostatecznego ich sfinalizo» 
wania brak jedynie życiorysów i fotografji 
niektórych poległych lotników. Dlatego też 
Komitet redakcyjny tą drogą zwraca się do 
wszystkich, którzy posiadają wspomniane ma» 
terjaly biograficzne, z prośbą o łaskawe nad» 
sylanie ich pod adresem: Warszawa — Okęcie, 
1 pułk lotniczy, na ręce kpt. Stanisława Boro» 
wego.

Materjały nadesłane — zostaną po wyko» 
rzystaniu niezwłocznie zwrócone właścicielom 
Rodziny poległych proszone są o wskazanie 
swych adresów.

i on też — Piewiedział uśmiechają się po­
rucznik Żwirko.

— Serce łomotało we mnie... — ciągnął 
dalej — co mogę panu więcej o tern po­
wiedzieć? Potem nas ponieśli — i mnie i 
Henia — koledzy, przyjaciele...

Nie myślałem, że mnie nieść będą.
W RODZINNEM MIEŚCIE.

Gdy to mówił porucznik Żwirko w o* 
czach blyzsczały mu ognie.

— A jak się pan czuł w Wilnie?
— Nie mogłem się nacieszyć moim; wil­

nianami. Tak się ten Challenge szczęśliwie 
skończył. Wiele czynników złożyło się na 
nasze powodzenie.

Nasze kierownictwo Challenge‘u kon­
strukcja aparatu — Rogalski — Wigura — 
Drzewiecki (RWDj, warunki atmosferycz­
ne, dobór ekip, wyposażenie techniczne — 
dziękowaliśmy Bogu w Ostrej Bramie..... 
Wszystko jest w Jego rękach...

— Poruczniku, mówił pan w W-ilnie 
przez radjo, czy zechciałby pan coś o tern 
powiedzieć?

ORZEŁ O SWEM ORLĘCIU.
— Mówiłem, dziękowałem swoim Wil­

nianom za tyle serca, apelowałem do mło­
dych, aby rozwijały szybownictwo — naj­
piękniejszą postać lotnictwa sportowego. 
Radjostacja wileńska sprawiła mi bardzo 
miłą niespodziankę — radjowa Ciocia Hala 
ofiarowała mi kilka powiastek w koloro­
wych książeczkach dla mego Henia. Bar 
dzo proszę, może pan zapewnić Ciocię Ha­
lę, że Heniowi doręczyłem wszystko, jak 
poleciła — mówił z widocznem rozczule­
niem orzeł o swem orlęciu.

— Reszta po powrocie z Pragi,,.
Lecę tam jutro, a wrócę do Warszawy 

w poniedziałek. Umówmy się naprzykład 
na wtorek. Czy zgoda? — porucznik 
Żwirko.

— Ależ naturalnie, poruczniku i tak jak 
na pierwszą rozmowę wykorzystałem pań­
ską uprzejmość,

Wyściskałem mu prawicę rzetelnie i za­
brałem się ku wyjściu, już minąłem może 
ze dwie sale Aeroklubu, gdy on wybiegł Za 
mną i jeszcze raz przypomniał, bym mu 
dostarczył resztę pytań nazajutrz rano, 
aby miał czas przygotować odpowiedzi, 
gdy wróci z Pragi.

WSZYSTKO JEST W JĘGO RĘKU.
Dwadzieścia cztery godziny potem całą 

Polską i światem lotniczym wstrząsnęła 
straszna wiadomość.

Jak meteor zabłysnął na polskiem nie­
bie i jak meteor zgasł ten prawdziwy boha­
ter polski, a tak rozbrajająco skromny czlo 
wiek,

A ja wciąż czuję na sobie spojrzenie 
Wielkiego Lotnika ć słyszę jego słowa:

— „... Dziękowaliśmy Bogu w Ostrej 
Bramie — wszystko jest w Jego ręku“.

Oto ostatni wywiad dziennikarski po­
rucznika Żwirki. Ostatni i niezakończony.

STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.

Dziwny Manekin
541 Przekład autoryzowanej z Sraneuskicgo

Przedruk wzbroniony

Malaise nie mógł powstrzymać 
się od uśmiechu. Jak mogli oni wszy 
scy godzić się z podobna atmosfera 
dramatu? Wyobrażał sobie rozmowy 
Laury z Emilem i Emila z Arman» 
dem i z Irena, wszystkie pełne nie? 
domówień. Rozumiał teraz stanowis? 
ko brata Ireny, chcącego rozprószyć 
wszelkie wątpliwości, podsycić ogień 
zbyt długo stłumiony popiołem... — 
Ileż skrywanych rzeczy, tajemnic 
strzeżonych za wszelka cenę marno? 
walo im życie?

— Proszę mi powiedzieć.. Czy ku 
zyn pani, Armand, miał powody do 
nienawiści względem pani narzeczo? 
nego?

— Nienawiści...?
Dziewczyna wydawała się przera? 

żona.
— Chvba nie... Ale naturalnie 

miał różne żale do Leona, jak i my 
wszyscy.. Mój narzeczony był istnym 
maniakiem. Nie znam człowieka. — 
którego nie dotknął swerni oszczer? 1 
sfwami. nawet mnie nie oszczędził!

— Obrazoburca — rzeki Malaise.

— Jego przyjemność, a raczej roz 
kosz dochodziła do paroksyzmu, kie 
dy mógł dokuczyć swoim... Obecnie 
wie pan już. jak złamał żvcie Irenie 
i Emilowi... Zrozumie-pan. jak złamał 
moje, kiedy panu powiem, że zdra? 
dzil mnie trzykrotnie przez czas na? 
szego narzeczeństwa... Tamte inne... 
zdradzał również. Przez jakaś dziw? 
na aberacje umysłowa, mógł sic przy 
wiązywać tylko do istot, które tortu? 
rował, oszukiwał... Co sic tyczy Ar? 
manda, to oczernił go jak mógł nai? 
gorzej przed oicem... Kazał swoim 
znosić ciężar własnych grzechów, na 
nas zrzucał swe wykroczenia i winy.. 
Zabierał się do tego tak zręcznie, że 
rodź ce byli t\lko dla niesr wyrozu 
miali i tylko iego kochali... Mnie uwa 
żali za niegodna swego s'rna... Bo Le 
ona -- czy ran słyszy? — stawiano 
nam codzicń za przykład!..

Inspektor wtrącił:
- A pan Armand?

— Wuj zarzucił mu pjwnego dria 
że prowadzi lekkomyślne życie Ar» 
mind ieździl wtedy czc-ra lo Bruk?

sel: w poszuk aniu pracy. Lenn o> 
skfc-r/\I go i naturalnie d d na to do? 
wody. Zreszt i nie b\ło dowodów, 
k:ó;\chbv nie potrafił dostarczyć na 
zawołanie! — że iego czeste "wyjazdy 
miały zupełnie inny cel... Rozmowa 
jaką miał na ten temat mój wui z 
Armandem zakończyła sic tragicz? 
nie..... Mam już tego dosyć — rzeki
mój kuzyn tego dnia. Opuszczam 
dom. Jestem wydziedziczony“!...

— Czv mogę pania zapytać — wtrą 
cił Malaise — kiedy to było?

Laura myślała chwilę, zanim od? 
powiedziała.

— Mniej więcej na miesiąc przed 
śmiercią Leona.

— Ale kiedy nania spytałem za 
pierwszej mojej bytności, gdzie był 
w czasie śmierci pani narzeczonego 
kuzyn pani, powiedziała pani popro 
stu, żc wyszedł.

— Tak też było — odpowiedziała 
Laura. — Armand powrócił do domu 
noprzedniego dnia, na prośbę matki... 
Mówiłem panu, że zdrowie ciotki sta 
le nas niepokoiło i Armand czynił so? 
bie wyrzuty, że ja dręczy...

Malaise przyglądał sie długo Lau? 
rze, które i twarz oświetlały płomie? 
nie z kominka. Skrzyżowała rece na 
piersiach, zdawało sie. że myśl iei od 
biegła gdzieś daleko od tego coraz 
ciemniejszego pokoju.

Dlaczego właśnie w tej chwili in? 
spektor przypomniał sobie pytanie Le 
opolda Trachet: „Czy panna Laura 
jest zawsze taka ładna?“

— Widzi pani — rzeki cicho, po? 
chylajac się nieco ku niej. — Jest je 
szcze jedna rzecz, której nie rozu? 
miem... Dlaczego nosi pani żałobę po 
człowieku, którego pani nie kochała 
i to oddawna?...

Dziewczyna wstała szybko.
— To też — odpowiedziała glu 

chym głosem — nie po nim noszę ża? 
łobe... tylko po miłości...

Przeszła przez pokoi, otworzyła 
drzwi do służbowego pokoju i dorzu 
cila, ogładaiac się jeszcze.

— Pomówić teraz z Trmą,
ROZDZIAŁ XXII.

Wdzięczność.

Malaise zbliżył się do oszklonych 
drzwi na ogród, za którcmi rozpaczli 
wie szczekała Stokrotka. Czujac swe 
go wroga bliżej, zirytowany psiak za 
wył głosem godnym wielkiego buldo 
ga- iPrzyśpieszone kroki rozległy sie w 
służbowym, otworzyły sie drzwi we? 
randy:

— Ależ, Lauro...
Inspektor odwrócił się i zobaczył 

Irmę.
(Ci^g dalszy nastapi)
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Strzelecki Tgdzlcti Propagandy
Zadania i

Z idei zbrojnego czynu zrodził się przed 
v,rojenny Związek Strzelecki, myśli i dąże­
nia do walki z niewolą istniały w narodzie, 
ale było to jakieś romantyczne marzenie 
o powstaniu. Dopiero J. Piłsudski sformu­
łował ściśle te dążenia, ujął w formy kon­
kretne praktyczne, które ludziom „trzeź­
wym“ — przywykłym do odrabiania ka­
wałka powszedniego chleba — wydały się 
szaleństwem i porywaniem się z motyką 
na słońce. W latach 1908 — 1914 zmilita­
ryzował Polskę, „Stworzył — jak pisze 3t. 
Witkiewicz w swych listach do siostry — 
polską armję gotową w każdej chwili do 
walki, dającą się mobilizować, jak każda 
inna....“ A kiedy wybiła godzina zognisko­
wał wybuch czynu Strzelców! Na ich cze­
le znalazł się on z prostej konieczności, ja­
ko ich twórca. Stał się wodzem przez swą 
własną moc.

OBYWATEL-ŻOŁNIERZ
Niepodległa Polska — cel przedwojen­

nego Związku Strzeleckiego został w pełni 
osiągnięty. W tym momencie na froncie 
pracy państwowej stanął nowy Związek 
Strzelecki, powołany w 1919 r. z inicjaty­
wy żołnierzy Komendanta i zaczął mobili­
zować społeczeństwo do bezinteresownej 
pracy dla Państwo. Jako cel swej pracy 
wysunął Związek Strzelecki wychowanie — 
Obywatela-Żołnierza. Cel wielki i trudny, 
bo wymaga przezwyciężenia dawnych na­
wyków i sposobów postępowania, usunię­
cia złych praktyk życia społecznego, przez 
wytworzenia nowych przyzwyczajeń, zasad 
postępowania, pojęć społecznych i dążeń, 
zmierzających ku przebudowie naszego ży­
cia.

Ten, kto zna dzisiejszy Związek Strze­
lecki tylko z akcji przysposobienia wojsko­
wego, jako naczelną organizacje p, w., któ­
ra otrzymała specjalne prawa państwowe, 
kto przywykł oglądać strzelców na mar­
szach i strzelnicach — nie domyśla się 
może nawet, że to zaledwie pracy strzelec­
kiej połowa. Prócz wychowania żołnier­
skiego przez systematyczne przysposobie­
nie wojskowe, wychowanie fizyczne, sport 
- strzelectwo — prowadzi bowiem Związek 
Strzelecki szeroką akcję wychowania oby­
watelskiego, której wyrazem jest ruch 
świetlicowy, przysposobienie obywatelskie 
i zawodowe.

Na tern miejscu trzeba będzie podkre­
ślić, że Związek Strzelecki to organizacja 
jedyna w swoim rodzaju, która w sposób 
nierozerwalny i głęboki łączy dwa elemen­
ty. Element społeczny i element wojsko­
wy, które nawzajem bardzo ściśle się spla­
tają. Tak się splatają, jak to powiedział 
gen. Rydz-Śmigły w swem przemówieniu 
na ostatnim „Zjeździe Wolnym“ — i jak są 
nieodzowne, ażeby był skuteczny rezultat 
pracy, jak nieodzownym dla naboju karabi­
nowego jest proch i pocisk. Proch bez po­
cisku narobi huku bez rezultatu i skutku, 
pocisk sam bez prochu n:e nabierze lotu. 
I znów skutku ani rezultatu nie będzie“...

ŚWIETLICE STRZELECKIE
A Związkowi Strzeleckiemu o ten re­

zultat chodzi. Tym rezultatem jego pracy 
ma być potęga Polski, zbudowana na chęt­
nej i bezinteresownej współpracy nowych 
'Obywateli z państwem. Starzy, wychowa­
ni w innych warunkach pracy społecznej, z 
trudnością naginają się do potrzeb i dą­
żeń chwili bieżącej. Młodzi muszą poza 
nimi, nawet poza swym domem rodzinnym 
zgnębionym troskami codziennemi znaleźć 
odpowiednie środowisko, któreby poważne 
prace i dążenia potrafiło umiejętnie zwią­
zać z bujnością i radością życia młodości. 
Tern środowiskiem wychowania młodych 
Obywateli są świetlice strzeleckie, rozsiane 
w liczbie 4042 w tern 1542 własnych — po 
terenie całej Rzeczypospolitej.

Na terenie świetlic młodzież strzelecka 
znajduj naturalne źródło do uszlachetnie­
nia swoich instynktów w gawędach świet-

cele Związku Strzeleckiego
licowych, rozwijania inteligencji w bibljo- 
tekach i czytelniach. W atmosferze ciąg­
łego ruchu i pracy kształtują się zamiło­
wania i dążenia.

Związek Strzelecki rozumie dobrze, że 
sama znajomość praw i obowiązków oby­
watelskich, instytucyj społecznych itp. u- 
rządzeń bez nastawienia psychicznego do 
działania, bez wpojenia przyzwyczajeń i na 
wyków nie wystarczy do stworzenia typu 
dobrego obywatela Rzeczypospolitej.

MŁODZIEŻ NA POSTERUNKU
I dlatego Związek Strzelecki zarzucił 

wszelkie moralizatorstwo, rozprawianie o 
konstytucji, demokracji itp., a przeszedł do 
czynu.

Świetlice strzeleckie nie są jedynym te­
renem pracy wychowawczej Związku Strze 
leckiego. One są tylko ogniskiem skupiają 
cem twórcze siły i mobilizującem energję 
do czynu.

Zasadą w tej pracy jest wychowanie 
przez czyn, przez praktyczne próbowanie 
sztuki życia, podejmowanie i realizowanie 
projektów użytecznych dla gromady, a 
przez te wytworzenie drogowskazów i war 
tości moralnych, któreby weszły w krew 
każdego Strzelca.

Niewątpliwie najpiękniejszą stroną tego

Pod hasłem zniżki cen 
Kartelowe metody wyzysku muszą sic skończyć?

Organa prasowe, pozostające pod wpływem 
karteli, z całą energją i niemniejszą złą wolą 
usiłują w dalszym ciągu bronić wysokich i 
sztywnych cen wyrobów skartelizowanego 
przemysłu. Jednym z argumentów, naduży­
wanych w tej kampanji prasowej, jest twier­
dzenie, że i rząd w swej polityce gospodarczej 
idzie po linji utrzymania dotychczasowych 
cen za wyroby monopolowe i że przez to utru­
dnia w pewnym stopniu proces ogólnej obniżki 
cen.

Twierdzenie powyższe mija się w sposób 
bezcercmonjalny z rzeczywistością i naświetla 
tendencyjnie i jednostronnie sytuację. Stwier­
dzić należy na podstawie faktów, że rząd w 
swej polityce gospodarczej w dziedzinach bez­
pośrednio od niego za>żnych dąży kor.sckwci

Badania nad zagadnieniami 
bezrobocia

w InsiRjftacic Spraw Svo&cczntf« łt
Ze względu na poważne znaczenie społecz­

ne zagadnienia bezrobocia, Instytut Spraw Spo­
łecznych przygotowuje pracą zbiorową, mającą 
na celu wszechstronne oświetlenie tego proble­
mu.

Obecnie ukończono już badania, dotyczące 
statystyki, struktury i skutków społecznych bez­
robocia, oraz pomocy społecznej dla bezrobot­
nych. W szczególności opracowano zagadnie­
nie bezrobocia wśród robotników przemysło­
wych, rzemieślników i chałupników, oraz pra­
cowników umysłowych.

Sprawa gen. Paszewshiego
KJnlcw)*' miien e dr. Dziadosza

W oddziale XII»ym sądu grodzkiego w 
Warszawie odbyła się w dniu 26«ym bm. roz» 
prawa przeciwko dyrektorowi biura sejmu, 
dr. Władysławowi Dziadoszowi, oskarżonemu 

i przez gen. broni w stanic spocz. Kazimierza 
Raszewskiego, b. dowódcy oddziałów wojsko« 
wych w Poznaniu, o zniesławienie.

Gen. Raszewski uznał, jako zniewagę dla 
siebie i dla rodziny jeden z ustępów wywiadu 

| udzielonego w roku ubiegłym przez dr. Dzia« 
dosza przedstawicelowi Ajencji „Iskra“. Dr. 
Dziadosz w wywiadzie tym stwierdził, że 
„wszczęto przeciwko niemu sprawę sądową 
równo w trzydzieści dni od chwili wykrycia 
przez niego, jako szefa wydziału wywiadów« 

odcinka pracy Z. S. jest dział pojedyńczych | 
strzelców i całych zespołów w kontrolnej 
t. zn. w budowie dróg, domów strzeleckich 
świetlic, boisk, strzelnic, sadzenie drzewek 
przydrożnych, organizowanie konkursów 
rolnych, przeprowadzenie i ulepszenie u- 
rządzeń publicznych, a tern samem oddzia­
ływanie na przemiany w poglądach i postę 
powaniu otoczenia. To już n:etylko przy­
gotowanie, ale także właściwe zaprawie­
nie do życia. Śmiało w:ęc można powie­
dzieć, że wychowanie obywatelskie przez 
Z. S. — to dzisiaj najprostszą drogą do o- 
siągnięcia pożądanego typu obywatela.

Lwia część zasługi -obywatelskiej w lej 
pracy wychowawczej prowadzonej według 
nawskroś nowoczesnych metod wychowaw 
czych — przypada nauczycielstwu i to głó­
wnie nauczycielstwu szkół powszechnych, 
które z zapałem realizuje dążenia władz 
strzeleckich, wysuwane na licznych kur­
sach świetlicowych.

Dziś już około 4 tysiące nauczycieli 
współdziała ze Związkiem Strzeleckim w 
pracy nad wychowaniem współczesnego, 
dobrego obywatela, bo rozumią oni dobrze, 
że w Związku Strzeleckim idzie młoda Pol 
ska do wielkiej przyszłości.

Dr. Józef Korpała.

tnie do przystosowania cen do obecnej kon- 
junktury i zmniejszonej siły nabywczej spo­
łeczeństwa.

Dość wskazać na stosowane przez Mini­
sterstwo Komunikacji w sposób bardzo libe­
ralny ulgi indywidualne w opłatach za pi-ze- 
wczy towarowe, na bardzo znaczną obniżkę 
opłat za instalacje telefonów międzymiasto­
wych, a wreszcie i przedewszystkiem na ostat­
nie zarządzenie ministra skarbu, obniżające 
ceny za spirytus naogół o 20 proc.

By zrozumieć wagę tej decyzji, należy zdać 
sobie sprawę, jaką rolę w budżecie państwo­
wym odgrywają dochody z monopolu spiry­
tusowego. Monopol ten wpłacił do skarbu pań­
stwa (w cyfrach okrągłych): w roku gospo­
darczym 1929/30 — 420 miljonów zł., w roku

Ponadto Instytut Spraw Społecznych przy­
gotowuje obecnie cykl wydawnictw monografi­
cznych, oświetlających poszczególne gałęzie 
wytwórczości i metody produkcji z punktu wi­
dzenia bezpieczeństwa i higjeny pracy, Opra­
cowano już zagadnienie bezpieczeństwa i hig­
jeny pracy w przemyśle ceramicznym, w pro­
dukcji kwasu solnego i octowego, w przygoto­
waniu zaś są opracowania tych spraw w zakre­
sie przemysłu drzewnego, młynarskiego, fabryk 
drutu i gwoździ, oraz odlewni.

czego, iż syn pewnego znakomitego endeckie« 
go generała armji polskiej, a dawniej generała 
armji pruskiej, posiadającego wówczas naj« 
wyższą władzę wojskową w zachodniej Polsce 
służył w 1920«ym roku podczas wojny polsko« 
bolszewickiej w sztabie niemieckiej Reichs« 
wehry w Berlinie, jako kapitan. Prasa wy« 
mieniała wówczas nazwisko kpt. von Raschcw 
sky“.

Skargę w imieniu gen. Raszewskiego popie« 
rai adwokat Eborowicz. Dr. Dziadosza, który 
zjawił się przed sądem osobiście, bronił adwo« 
kat Wasserberger.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd unie« 
winni! dr. Dziadosza.

Rulynowanu Kupiec 
siła młoda, energiczna, biegły korespondent 
polsko-niemiecki z kilkuletnią praktyką na 
samodzielnych stanowiskach, majątkowo od­
powiedzialny, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Łaskawe oferty pod „Zdolny“ do 
Adm. ,,Gazety Morskiej“, Gdynia. 6747

Zaleski o wsuOlpracy 
polsko-węgierskiej

P. minister Zaleski udzielił wywiadu kores­
pondentowi węgierskiego dziennika ..Nemzeti 
Ujsag". W wywiadzie tym p. minister omawiał 
zagadnienia, związane z sanacją gospodarczą 
Europy środkowej i wschodniej, poczem zazna­
czył bliską współpracę handlową i gospodarczą 
Polski i Węgier i tradycyjną przyjaźń obu naro 
dów, odgrywającą ważną rolę w ich życiu i 
rozwoju, _______
Olororfikatforzij zbrodni

Ze Śląska Opolskiego donoszą: W sobotę po­
południu tłum hitlerowców otoczył kopalnię 
Fiedler w Rozbarku na Śląsku Opolskim z za­
miarem pobicia pracującego tam polskiego- ro­
botnika Holeczka, pochodzącego z woj śląskie 
go, za to, iż rzekomo podirytowany wyrządzony 
mu na kopalni krzywdą miał wyrazić się ,,Bóg 
ukarze niemców". Holeczek ukrył się w głęb’ 
kopalni. Zawiadomiona policja niemiecka od­
prowadziła polskiego robotnika od granicy i od- 
dała pod opiekę władz polskich. W drodze hit­
lerowcy usiłowali odbić konwojentom Holeczka, 
a gdy się to nie udało rzucali pod adresem 
Polski i polskich funkcjonarjuszów granicznych 
pogróki i obelgi.

1930/31 — 332 miljonów zł., preliminarz bud­
żetowy na rok bieżący przewiduje dochód z 
monopolu spirytusowego na 270 miljonów zł. 
Stwierdzamy więc, w związku z kryzysem i 
zmniejszeniem się konsumeji, spadek docho­
dów monopolu spirytusowego, stwierdzamy 
jednakże również, że dochody te stanowią 
wciąż ważną pozycję w budżecie państwowym, 
bo przekraczają 11 proc, ogólnej sumy docho­
dów.

Obniżka cen ma na celu zwiększenie kon­
sumeji. Poprzedzona zaś została szeregiem 
zarządzeń reorganizacyjnych i oszczędnościo 
wych, które realizowano w ciągu całego roku 
1931 i które doprowadziły do zmniejszenia wy­
datków osobowych o 27 proc., wydatków rze- 
czowoadministracyjnych o 14,5 proc, w sto­
sunku do okresu 1930/31.

Po tak znacznem obniżeniu kosztów pro­
dukcji przyszła obecnie kolej na następny etap 
celowej gospodarki, na obniżkę ceny. Rząd na 
tym konkretnym przykładzie wskazuje nasze­
mu przemysłowi drogę przystosowania się do 
obecnej sytuacji, jedynie racjonalną drogę: 
obniżenia kosztów produkcji i zniżkę cen, któ­
ra tylko może podtrzymać i zwiększyć pro­
dukcję. Lekcja ta nie może przeminąć bez. 
echa, tembardzicj, że analogiczną akcję za­
mierza rząd przeprowadzić i w innych dziedzi­
nach gospodarczych, bezpośrednio mu podle­
głych.

Decyzja Ministerstwa Skarbu, obniżająca 
ceny spirytusu, wybiega daleko poza ramy 
zarządzeń skarbowo-fiskalnych. Wywołać mu 
si szeroki oddźwięk w naszem życiu gpspo- 
darczem, spowoduje ożywienie w całym szere­
gu przemysłów, sprowadzi potanienie wyro 
bów tych przemysłów i ułatwi im konkuren­
cyjną walkę z wyrobami zagranicy.

Równocześnie ta decyzja ma wielkie wy­
chowawcze znaczenie i jest ważnym etapem w 
walce o ogólną obniżkę cen. Państwo, któr:. 
jest wielkim przedsiębiorcą, dzięki swym mo­
nopolom, wytwórniom przemysłowym i t. d., 
wkracza zdecydowanie na drogę przystosowa­
nia cen do obecnej sytuacji. Egoistyczna i 
krótkowzroczna polityka naszych karteli bę 
dzie musiała zerwać z dotychczasowemi meto 
darni wyzysku i zejść z obecnego nieprzejedna­
nego stanowiska. A wówczas wróci w nasze 
życie gospodarcze zachwiana obecnie równo­
waga.
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Ochotnicza armia Pomorza czuwa...
Wspaniała rewia organizacgl P. W. pow. wąbrzeskiego
Ub. niedzieli organizacja P. W. i W. F. 

pow. wąbrzeskiego obchodziły swoje doroczne 
święto, w którem wykazały całoroczny wysi» 
lek w pracy przysposobienia wojskowego i 
wychowania fizycznego. Święto poprzedzone 
zostało capstrzykiem miejscowych oddziałów 
P. W., który przy dźwiękach orkiestry Z wiąz» 
ku Strzeleckiego przeszły ulicami miasta w so# 
botę wieczorem.

W niedzielę rano ze wszystkich zakątków 
powiatu zdążały poszczególne organizacje z 
orkiestrami do Wąbrzeźna, urządzając w sa# 
mem mieście pobudkę obwieszczającą miesz» 
kańcom miasta o rozpoczęciu dnia święta. 
Wąbrzeźno na powitanie gości przybrało wy» 
gląd odświętny, dekorując domy flagami na» 
rodowemi.

Starosta Powiatowy p. Kalkstein w towa» 
rzystwie komendanta powiatowepo P. P. p. 
podkomisarza Szmytkowskiepo wita na grani» 
cy powiatu gospodarza ziemi pomorskiej p. 
Wojewodę Kirtiklisa, a tymczasem na rynku 
ustawiają się bataljony przybyłych organiza» 
cyj, które porządkuje powiatowy komendant 
P. W. i W. F. p. por. Kuliszewski przy porno» 
cy dowódców baonu pp. por. rez. Milewskie» 
go, ppor. rez Gierszewskiego, ppor. rez. Do# 
magały i dowódców kompanji pp. ppor. rez. 
Skalskiego, ppor. rez. Ołtarzewskiego i ppor. 
rez. Wolfa. Ulice miasta zalegają tłumy, przy» 
glądające się sprawnym oddziałom tej wieb 
kiej armji ochotniczej.

Punktualnie o godz. >10 przybywa do Wą­
brzeźna p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis w 
towarzystwie p. starosty Kalksteina i zostaje 
powitany przed Magistratem przez p. burmi# 
strza Schwarca oraz przewodniczącego Rady 
miejskiej p. dr. Piotrowskiego w otoczeniu 
członków Magistratu i Rady miejskiej. Wita» 
ny marszem granym przez orkiestrę 63 p. p., 
przybywa p. Wojewoda, następnie przed front 
ustawionych baonów P. W. w otoczeniu p. 
starosty Kalksteina, p. ppulk. Piwnickiego, kie» 
równika Okręgowego Urzędu P. W. i W. F., 
p. mjr. Cąpały, delegata dowódcy 63 p. p., p. 
wicestarosty ' Cwinarowicza, członków powia» 
towego komitetu P. W. i W. F. i odbiera ra» 
port od dowódcy całości p. por. Kuliszewskie# 
go. Po raporcie p. starosta Kalkstein przed« 
stawia p. Wojewodzie członków powiatowego 
Komitetu P. W. i W. F. oraz przedstawicieli 
miejscowych władz, urzędów i społeczeństwa, 
poczem udają się wszyscy do kościoła para# 
fjalnego na uroczystą mszę św., którą odpra» 
wił ks. proboszcz.

Przed głównym ołtarzem ustawiły się pocz 
ty sztandarowe, na honorowem miejscu zasiadł 
p. Wojewoda Kirtiklis w otoczeniu p. starosty 
Kalksteina i p. pułk. Piwnickiego. Po nabo» 
źeństwie odbyła się wspaniała defilada, którą 
odebrał p. Wojewoda w otoczeniu przedstawi» 
cieli władz wojskowych i cywilnych. Na cze» 
le oddziałów P. W. kroczy dziarskim wojsko» 
wym krokiem hufieo gimnazjalny. Związek 
Strzelecki w sile pięciu kompanij, za nim dru# 
gi bataljon, składający się z kompanji Po» 
wstańców i Wojaków O. K. VIII, oddziałów 
Zw. Podoficerów Rezerwy, kompanji K. P. W. 
kompanji pocztowego P. W., plutonu Policji 
Państw, i oddziałów Straży Ogniowej. Wresz# 
cie kroczy bataljon trzeci — Harcerze, Soko# 
li i inne organizacje W. F.. Wkońcu defiluje 
oddział P. W. cyklistów z Wąbrzeźna.

Defilada trwała prawie godzinę, a przyglą# 
dały się jej tłumy publiczności, podziwiając 
dziarską podstawę poszczególnych oddziałów. 
Po defiladzie oddziały udały się na obiad żoł* 
nierski, na który przybył również p. Wojewo# 
da. W czasie obiadu w krótkich żołnierskich 
słowach przemówił powiatowy komendant P. 
W. p. por. Kuliszewski, wznosząc okrzyk na 
cześć p. Wojewody Kirtiklisa, powtórzony en» 
tuzjastycznie przez zebranych.

Następnie oddziały pomaszerowały na boi» 
sko sportowe, gdzie wkrótce przybył p. Woje» 
woda, dokonując uroczystego otwarcia boiska, 
które wybudowane zostało dzięki wysiłkom p. 
Starosty. Po otwarciu boiska p. Wojewoda 
Kirtiklis zasiadł w towarzystwie przedstawi» 
cieli władz na gustownie przybranej trybunie, 
przypatrując się z zainteresowaniem zawodom 
sportowym. O godz. 16 p. Wojewoda udał się 
do Wielkich Radowisk, gdzie ks dr. podejmo# 
wal przedstawiciela rządu i przybyłych gości 
herbatką.

Nad wieczorem o godz. 18 nastąpiło zakoń# 
czcnie zawodów, a do zgromadzonych przed 
trybuną zawodników oraz licznie zebranej na 
boisku publiczności przemówił p. starosta Kalk 
stein. nawołując do wytężonej i zgodnej pracy 
P. W. i W. F. Okrzyk na cześć Najjaśniej# 
szej Rzplitej. Pana Prezydenta i Wodza Ar# 
mji Marszalka Piłsudskiego, który wzniósł na 
zakończenie p. starosta Kalkstein, podchwyco# 

ny został entuzjastycznie przez zebranych. Po 
wręczeniu zdobywcom nagród rozdał p. staro# 
sta dyplom uznania za zasługi na polu P. W. 
i W. F. w powiecie osobom, które przyczyniły 
się do rozwoju i potęgi armji rezerwowej na 
Pomorzu. Odśpiewaniem , .Roty* * zakończo» 
no podniosłą uroczystość święta, poczem Har» 
cerze rozpalili ognisko, przy którym w miłym 
nastroju do późnego wieczora gromadziła się 
młodzież.

Wspaniała ta rewja armji ochotniczej Po# i 
morza na terenie pow. wąbrzeskiego jest jesz# 
cze jednym dowodem, że społeczeństwo Po» 
morza ma już dość pustych frazesów i dema# 
gogji partyjników i z całym sercem zwraca się 
do pracy realnej dla dobra kraju. Nie porno# 
gły nic nawoływania różnych , .pielgrzymów* * 
do niebrania udziału w , .festynie strzelec# 
kim* *, bowiem młodzież i rezerwiści, pełni za» 
pału dla pracy twórczej, przeszli do porządku 
dziennego nad tego rodzaju nawoływaniami i 
przystąpili wytrwale do pracy w myśl wskazań 
p. Wojewody Kirtiklisa w tworzeniu wału o# 
bronnego ziemi pomorskiej.

Mimo niesprzyjających warunków atmosfc# 
rycznych, ze wszystkich zakątków powiatu 
spieszyły oddziały, by przed Włodarzem Po» 
morza zadokumentować czynem swoją goto# 
wość w obronie ziemi pomorskiej. Imponują#

Imponująca manifestacja uczuć 
religijnych ludności Chełmna
W ub. niedzielę święciło Chełmno, udeko# 

rowane flagami narodowemi i papieskimi pod» 
niosłą uroczystość „Dnia Katolickiego“.

O godz. 10,30 odbyło się uroczyste nabo# 
żciistwo z odśpiewaniem Vcni Creator, po któ 
rem odprawił sumę w asyście 3 księży ks. 
infułat Bartkowski z Pelplina. W nabożeń# 
stwie wzięły udział delegacje miejscowych or» 
ganizacyj ze sztandarami i niezliczone tłumy 
wiernych. W czasie sumy chór Cecylji od# 
śpiewał szereg pieśni.

O godz. 2.30 popołudniu uformował się na 
placu przed Kasztelanem olbrzymi pochód z 
bractwami, dziatwą szkolną, sztandarami orga# 
nizacyj i tłumami wiernych. Pochód przy 
dźwiękach 2 orkiestr ruszył na Rynek, gdzie 
słowo wstępne wygłosił przewodniczący para# 
fjalnej Akcji Katolickiej p. Wyrembelski, po

Polska konkurencja artystyczna 
bije zagraniczną

Czytelnicy nasi niejednokrotnie uskarżają 
się na nieodpowiednie — ich zdaniem — arty# 
styczne programy radjowe polskie. Pragnąc 
w tej dziedzinie uzyskać należyty pogląd, zwró 
eiliśmy się do miarodajnych czynników radjo# 
wych z prośbą o informacje, dotyczące udzia# 
lu artystów o sławie międzynarodowej w ra# 
djostacjach zagranicznych oraz w Polsce.

Weźmy dla porównania potężną radjofonję 
niemiecką — posiadającą 4 i pół miljona abo# 
nentów, muzykalnych i wybrednych.

Kogo więc usłyszeć można było w ubie# 
glym sezonie 1931»32 — w* Niemczech?

Z pośród śpiewaków na pierwsze miejsce 
wysuwają się: znakomita Lotta Lehman, bas 
Ryszard Mayer, tenor Piccarver i Józef Ma» 
nowarda, artyści opery wiedeńskiej, szereg 
wybitnych solistów opery berlińskiej, drez# 
deńskiej i monachijskiej oraz słynny artysta 
włoski Costa Milona.

Niemcy, jako zwolennicy muzyki instru# 
mentalnej — najwięcej angażowali do swych 
stacyj pianistów i skrzypków. Tak więc wy# 
stępowali przed mikrofonem słynni pianiści 
Mikołaj Orłów, Sergjusz Proyofjew, Claudio 
Arau, Artur Schnadel, uważany za jednego z 
najlepszych wirtuozów i pedagogów nicmiec# 
gich, Węgier Bela Bartek oraz znany w Amc# 
ryce Maurycy Rosenthal. Z pośród skrzyp# 
ków radjo niemieckie częstowało swych siu# 
chaczy produkcjami Szigeti‘ego, Kulenkampfa, 
Vasy Prihody, Franciszka Vccseya, Cecylji 
Hansen, Stefana Frenkla i Henryka Marteau. 
Wiolonczelistów reprezentowali godnie Emil 
Fcurmann i Caspar Cassado. Wśród wybit# 
nycli dyrygentów wymienić należy Abendro# 
tha, Furtwaenglera, Oskara Frieda i szereg 
innych.

Kogo wobec tych błyszczących pierwszą 
wielkością gwiazd artytsycznych — wymienić 
możemy jako Wykonawców przed mikrofona# 
mi polskiemi? Kim może się pochwalić Pol# 

ce święto oddziałów przysposobienia wojsko# 
wego jest jeszcze jednym dowodem, że zdro# 
wa myśl państwowo»twórcza coraz bardziej 
przenika w szerokie warstwy społeczeństwa 
wąbrzeskiego, które przechodzi do porządku 
dziennego nad warcholstwem i walką z włas# 
nemi władzami polskiemi.

Organizacje P. W. pow. wąbrzeskiego za# 
dokumentowały ubiegłej niedzieli, że istnieją 
i pracują, a Związek Strzelecki liczebnością 
swoją dał dowód, że nic nie jest go w stanie 
zgnębić i, że potrafi pracować zgodnie z in# 
nemi organizacjami dla dobra Państwa.

Pan Wojewoda Kirtiklis wyraził Staroście 
Powiatowemu Kalksteinowi w Wąbrzeźnie po# 
dziękowanie za dodatnie rezultaty w pracy na 
polu wychowania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego w powiecie, czego wyrazem było 
Powiatowe Święto W. F. i P. W. w dniu 25 
b. m. oraz za sprawną organizację tegoż świę» 
ta.

Równocześnie polecił p. Wojewoda p. Sta# 
roście podziękować w Jego imieniu wszystkim 
tym, którzy w Święcie W. F. i P. W. brali 
udział, jak również i tym, którzy mimo trud» 
nych warunków przyczyniają się do rozwoju 
państwowo#twórczych prao w dziedzinie obro# 
ny Państwa.

którym zabrał glos radca Strehlau, oddając 
hołd Ojcu św.

Po manifestacji na cześć Ojca św. z oka# 
zji dziesięciolecia pontyfikatu odbyły się ze# 
brania stanowe dla mężczyzn .niewiast, mlo# 
dzieży męskiej i żeńskiej.

O godz. 5 po litanji nastąpiło odczytanie 
z ambony rezolucji i błogosławieństwo.

W czasie zebrania na Rynku odczytał prze 
wodniczący p. Wyrembelski telegramy, jakie 
wysłano do ks. Biskupa i p. Wojewody treści 
następującej:

Zebrani „Dniu Katolickiem“ parafjani 
Chełmińscy składają na ręce Pana Wojewo» 
dy przyrzeczenie miłości i wierności wobec 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Przebieg „Dnia“ był wielką manifestacją 
religijną uczuć religijnych i przywiązania lud# 
ności do Kościoła 

skie Radjo?
Pianiści w ubiegłym sezonie: Mikołaj Or# 

Iow — dwukrotnie; wszechświatowej sławy 
Artur Rubinstein — dwukrotnie; Claudio Ar# 
rau, słynny w Niemczech — Bachaus; Alfred 
Hoehn, najwybitniejszy we Francji po Al# 
fredzie Cortot — Robert Casadesus, szczegół# 
nie w krajach anglo#sakich, ceniony — Moi# 
sewith, Egon Petri oraz wiedeńczyk Paul Wein 
garten. Komu mało, to niech wspomni cu# 
downy koncert Paderewskiego, który jedynie 
Polskie Radjo transmitowało. Skrzypkowie — 
mamy tu imponujący zastęp: Henryk Marteau, 
Franciszek Vercey, Jerzy Kulenkampf, Robert 
Soetens, znakomity Hiszpan — Juan Manen, 
Cecylja Hansen, Stefan Frenkiel. Wioloncze# 
liści — lArnold Foeldesy i Emil Feurmann — 
dopełniają grona wybitnych instrumentalistów. 
Nie brakło i doskonałych kapelmistrzów — 
jak Fritz Mahler, Abendrofh, Paweł Scheinpfug 
Oskar Fried, Grzegorz Fitelberg — wreszcie 
słynny kompozytor francuski Maurice Ravel. 
Wreszcie śpiewacy: „Gwoździem“ sezonu były 
dwa występy naszego znakomitego rodaka 
Jana Kiepury, dalej koncert Ady Sari, wystę# 
py Saleckiego, Berty Crawford, Charlotty 
Jacckel i wielu, wielu innych.

Cóż więc z tego zestawienia wynika? — 
Oto, że radjofonja polska w porównaniu do 
niemieckiej na polu muzycznych produkcji 
nietylko nie traci — lecz częstokroć wybitnie 
zyskuje, radjoabonenci polscy nietylko bo# 
wiem mieli sposobność słyszeć tych samych 
prawic artystów, co i niemieccy, lecz podzi# 
wiali ponadto szereg innych — jak Kiepura, 
Rubinstein, Ravel, których Niemcy, nie an# 
gażowali na występy radjowe.

Tak więc okazuje się, że radjofonja polska 
jest w stanie konkurować z potężną radjofonją 
niemiecką, bijąc ją na polu gromadzenia w 
czasie sezonu koncertowego najwybitniejszych 
wykonawców muzycznych. F, L (6848

Honłerencic Wojewody
z naczelnikami wydziałów

Pod przewodnictwem p. Wojewody Pomor­
skiego Kirtiklisa odbyła się w Urzędzie Wo­
jewódzkim konferencja naczelników wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego, mająca na celu usta­
lenie planu pracy na okres dziewięciu miesięcy.

lo będzie kosztować 
Walka o zaięlu s^moefcód 

w Nowem
Ubiegłej soboty doszło w Nowem do zajścia, 

którego epilog może mieć bardzo smutne na­
stępstwa dla bohaterów tego wypadku. Braciom 
Fitznermannom Karolowi i Franciszkowi Urząd 
Skarbowy w Świeciu zajął za zaległe podatki 
państwowe dnia 21 lioca samochód ciężarowy. 
Samochód ten oddany został na przechowanie 
do czasu licytacji spedytorowi kolejowemu De- 
reżewskiemu w Nowem

Ubiegłej soboty okol > godz 2 pcpołudniu 
bracia Fitzermannowie ich szwagier Zenon 
Zcrbst z żoną i najęty przez nich niejaki Mik- 
symiljan Langowski zajechali drugim samocho­
dem ciężarowym przed składnicę spedytora i w 
czasie jego nieobecności wyłamali drzwi do skła 
dnicy, usiłując wykraść zajęty samochód.

W tej właśnie chwili nadszedł spedytor De- 
reźewski, ostrzegając napastników, że samocho 
du nie mają prawa zabierać. Fitzermannowie i 
Zerbst rzucili się na Dereżewskiego dotkliwie 
go turbując, przyczem Zerbst groził mu żelazną 
sztabą i rewolwerem.

Zajście spowodowało większe zbiegowisko, 
po- waż żona Zerbsta w języku niemieckim po 
częła wymyślać pod adresem policji i Polaków 
wogóle.

Policja zlikwidowała zajjście aresztując bra 
ci Fitzermannów i Zerbsta z żoną, odstawiając 
całe towarzystwo do Sądu Grodzkiego w Nowem

6698 Polaków 
powróciło ze SI. Zjedn.

Według ostatnich obliczeń władz amery# 
kańskich, w czasie od 30 czerwca 1931 do 3C 
czerwca 1932 r. wyjechało ze Stanów Zjedno# 
czonych ogółem 100.000 cudzoziemców, w tern 
6.698 Polaków

Z ogólnej liczby Polaków, którzy opuścili 
w tym terminie Stany Zjednoczone, 231 depor 
towanych zostało przymusowo, 46 wyjechało 
skutkiem nakazu deportacji, 6.421 zaś wyje# 
chało z własnej woli. Wśród tych ostatnich 
znajdowało się 2.844 osób, które posiadały już 
obywatelstwo amerykańskie.

Pieszo z Francll 
do Polski 

po cłifcti powszedni
Redakcję , .Gazety Morskiej* * w Wejhero. 

wie odwiedził w ub. poniedziałek p. Jan Ga# 
wroński, polski obywatel, urodzony w Niem* 
czech, który został wskutek panującego bez# 
robocia wydalony z Francji , gdzie ostatnio 
pracował. P. Gawroński wyruszył z dn. 19 
kwietnia b. r. z Lille pieszo przez Francję, Bel# 
gję, i Niemcy. Obecnie zwiedza Polskę, gdzie 
zamierza zdobyć pracę i osiedlić się na stale.

Pociągi luryslyczne
W niektórych państwach Europy środkowej 

wprowadzono jako nowość kursujące w niedzic 
le i dni świąteczne pociągi turystyczne o niezna 
nym celu o bardzo zniżonej taryfie.

Zapoczątkowano je w Anglji, a w Austrji 
wprowadzę no tego rodzaju pociągi z Wiednia 
dv różnych okolic alpejskich. Cel wycieczki u- 
trzymywany jest do osiatniej chwili w tajemnicy

Pociągi le <-;eszyłv się nadzwyczajnem powo 
dzeniem, a najczęściej już po upływie kilku go­
dzin po ich zapowiedzeniu wszystkie miejsca 
były już wysprzedane.

Nasze władze kolejowe rozważają obecnie 
sprawę wprowadzenia tego rodzaju pociągów 
io Polsce i być może że będą one uruchomione 
jeszcze ciągu br. Ma się tern zająć świeżo ulwo 
rzony wydział turystyki w min. komunikacji.

Taryfa lotnicza
Z dniem 1 października br. wchodzi w ży* 

cie nowa, zniżona taryfa na polskich linjach 
lotniczych. Według tej taryfy, bilet na lot 
z Warszawy do Bydgoszczy kosztować będzie 
zł 35, do Gdańska — zl 45, do Katowic — 
zł 40, do Krakowa — zł 40, do Lwowa — zł 
57, do Poznania — zł 39. do Wilna — zł 50, 
do Brna — zl 75, do Wiednia — zl 100. — 
Z Bydgoszczy do Gdańska bilet samolotowy 
kosztuje zl 23, z Krakowa do Katowic — zl 
11, ze Lwowa do Czerniowiec — zł 41, ze 
Lwowa do Bukaresztu — zl 90.
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Oni „niewinni”...
„Głos Pogranicza“ w nr. 112 poda je m .in.:
„Niedawno pisaliśmy o popisach sołtysa 

wsi Grabowo pow. lubawskiego, Jarzembka, — 
gorliwego endeka i przyjaciela OWP., który zde 
fraudował większą sumę pieniędzy na szkodę 
Pom. Stów. Ubezpieczeń w Toruniu. — Obecnie 
możemy podzielić się dalszemi wiadomościami

Onegdaj ukarany został przez Sąd Grodzki 
w Nowemmieście grzywną Walerjan Ziółkowski 
rolnik zam. w W. Bałówkach — członek Sejmi­
ku Powiatowego, z ramienia ,,listy narodowej” 
za to, że wobec egzekutora powiatowego chwalił 
stosunki niemieckie i wyzywał na „przeklętą 
Polskę”. Oświadczył też p. Walerjan Ziółkow­
ski przy tej okazji, iż na gospodarstwo swoje 
sprowadzi Niemca, sam zaś wyprowadzi się do 
Niemiec.

Więcej jeszcze po „narodowemu“ postąpił 
sobie znany „narodowiec" — Brzozowski Frań, 
z Roźentalu — boć zacny ten obywatel w ma­
ju br. w jednej z restauracji lubawskich, w 
sposób nie dający się powtórzyć na łamach ga­
zety, znieważył Związek Strzelecki. Nasz boha­
ter poszedł jeszcze dalej, w swoim zapale anty- 
strzeleckim i „patrjotycznym", bowiem przy tej 
samej okazji w brutalny i ordynarny sposób za 
czepił Rząd i Sądy Polskie — za co wymierzył 
mu Sąd w Lubawie w dniu 1 bm. karę aresztu 
14 dniowego, polecając równocześnie natych­
miast osadzić go w więzieniu.

Faktem również jest, że Pawski w Nowem­
mieście wydzierżawił skład w swoim domu ży­
dowi, mimo że syn jego jest chlubą nowomiej- 
skiej placówki OWP. — Faktem również jest, 
iż członkowie OWP na jarmarkach w Lubawie 
i Nowemmieście kupują towary od żydów.

Krótko chcielibyśmy jeszcze wspomnieć o 
OWP w Nowemmieście. Mimo opieki, której 
zacne to towarzystwo doznaje powodzi się im 
jakoś źle, szczególnie nie mają szczęścia do 
swoich kierowników. Pierwszego kierownika 
zmuszono do abdykacji (mówi się, iż nie był 
dość prawowierny) zrobiono kierownikiem „mę 
czennika idei narodowej" szofera dyrektora Bo- 
ka. Lecz nie zbyt wielkim zaufaniem cieszył 
się u swoich „podkomendnych" p. kierownik, 
bowiem także i jego już zdetronizowano i roz­
poczęto polowania na nowego człowieka. — Jak 
wiemy wynik tych polowań był dla myśliwych 
dość niefortunny. Nie można się nawet dziwić, 
że obwiepolacy nie mają zaufania do kierow­
nika, bowiem nie ufa mu nawet własna rodzona 
żona, podejrzewając go widocznie o różne nie 
bardzo zgodne z zasadami katolickiemi spraw­
ki. Przeprowadzała ona nawet rewizję w jego 
pokoju hotelowym — a nawet stoczyła na ulicy 
walkę na pięści w obronie swoich słusznych 
spraw małżeńskich Ale zdaje nam się iż walecz 
na ta pani w ostatnim czasie posunęła się na­
wet nieco za daleko — zatrzymując na ulicy 
młode „Bogu ducha winne" dziewczęta, córki 
poważnych obywateli i odgrażając im się „rę­
koczynami“.

Ale bądź co bądź faktem jest, że pan kierów 
rik OWP kierowany bardzo silną ręką swojej 
połowicy został usunięty od kierownicy nowo­
miej skiego OWP.".

Pożar wsi
Z Pińska donoszą: Dn. 23 b. m. o godz. 

9 50 we wsi Rubel, pow. stoliński, wybuchł po» 
żar z nieustalonych dotąd przyczyn. Pożar ob» 
jął wkrótce niemal całą wieś. W płomieniach 
zginęła kobieta oraz dwoje dzieci. Spłonęło 
350 zagród gospodarskich, a ponadto większe 
ilości zboża. Straty są dotychczas nieustalo, 
nc, jednak — według prowizorycznych obli* 
czeń — są one ogromne.

Władze bezpieczeństwa prowadzą energicz* 
ne dochodzenia, celem wykrycia przyczyny 
tego strasznego pożaru.

Podgórz
—Zakończenie Tygodnia Strażackiego. W 

ub. środę odbyło się w lokalu p. W. Skrzynika 
zebranie likwidacyjne Tygodnia strażackiego 
pod przewodnictwem prezesa p. burmistrza Sta- 
mirowskiego. Czysty zysk w kwocie 207 zł. 
przeznaczony został przez Zarząd na kupno 
sprzętu strażackiego.

— Mecze w siatkówkę. W niedzielę, dnia 
26 bm odbył się mecz w siatkówkę pomiędzy 
drużynami żeńskiemi ZS, i Sokoła. Wynik me­
czu 30:11 na korzyść drużyny ZS.

Następnie rozegrany został mecz towarzyski 
pomiędzy I drużyną ZS. a PKS. Zwyciężył 
PKS.

— Wieczornica Strzelecka. W przyszłą nie 
dzielę odbędzie się o godz. 18 tej w odnowionej 
świetlicy strzeleckiej przy hali balonowej „Wie 
czornica Strzelecka", którą urządza Zarząd od­
działów żeńskiego i męskiego z okazji odejścia 
strzelców do służby wojskowej.

Na program uroczystości składają się refe­
raty, śpiewy i deklamacja. Sympatyków ZS.. 
uprasza sie o przybycie

Odznaczenie dzielnych rybaków 
Jastarni

Pan Wojewoda Pomorski przedstawił do 
odznaczenia medalem za ratowanie ginących 
pp. Macieja Kohnkego i Roberta Kąkola ry­
baków i strażników plażowych z Jastarni po­
wiatu morskiego, którzy w dniu 14 sierpnia 
br. z narażeniem życia uratowali tonącą Zo- 
fję Białoskórska z Włocławka.

Przebieg wypadku był następujący: dnia 
14 sierpnia 1932 r. kąpała się w morzu przy 
Jastarni Zofja Białoskórska z Włocławka. W 
pewnym momencie p. Białoskórska porwana 
silną falą poczęła tonąć, co zauważyli stra­
żnicy plażowi Maciej Kohnke i Robert Kąkol

Z życia Z w. Nauczycielstwa Polskiego 
na Pomorzu

W ubiegłą niedzielę odbyło się plenarne po­
siedzenie Zarządu Okręgu Związku Naucz. Pol­
skiego przy współudziale delegata Zarządu 
Głównego p. Sudy.

W zagajeniu prezes Zarządu Okręgu po­
święcił wspomnienie śp. por. Żwirce j inż. Wi­
gurze a obecni uczcili pamięć bohaterów przez 
powstanie i dwuminutową ciszę.

Jak wynika ze sprawozdań członków Zarzą­
du, reprezentujących poszczególne powiaty, 
Związek swą rzetelną pracą zyskuje wśród spo­
łeczeństwa pomorskiego coraz większą sympa- 
tję i uznanie Nauczycielstwa, które dawniej z

Nowa placówka „legionu 
Plłoduch”

powstała w Starogardzie
Już od dłuższego czasu dawał się odczu­

wać w Starogardzie brak takiej organizacji 
młodzieży, któraby dawała możność wszech­
stronnej pracy według zainteresowań w myśl 
idei mocarstwowego rozwoju Polski. Ubiegłej 
soboty odbyło się organizacyjne zebranie Le- 
gjonu Młodych — Związku pracy dla Pań­
stwa. Zebrani przedstawiciele miejscowej eli­
ty społeczeństwa z dużym zainteresowaniem 
wysłuchali referatu programowego, który wy­
głosił komendant okręgu Pomorskiego Legjo- 
nu Młodych przybyły specjalnie na zebranie 
organizacyjne z Torunia.

Osoby, które zabierały głos w dyskusji, 
stojąc na stanowisku deklaracji ideowej Le- 
gjonu, interesowały się szczególnie rozwiąza­

Echa katastrofy kolejowe! pod Naklem
Kolejarze odpowiadali nrzed sadem za niedbalstwo 

w służbie
Przed kilkoma micsiącsrmi opisywaliśmy 

szczegółowo katastrofę kolejową pod Nakłem 
która odbiła się głośnem echem w opinji pu­
blicznej. Wypadek ten stał się przedmiotem 
wczorajszej rozprawy sądowej, toczącej się 
pod przewodnictwem sędziego S. O. Arndta.

Na ławie oskarżonych zasiadło dwóch 
fnnkcjonarjuszy P. K. P. Antoni Forbot, lat 
37 — zwrotniczy i Stanisław Rybak, lat 38 
— przetokowy.

W toku przeprowadzonych dochodzeń i o- 
świetleniu biegłego p. Buczyły — fakt ten za­
rysował się w ogólnych konturach następują­
co:

Dnia 7 marca b. r. skutkiem niedbalstwa 
oskarżonego zwrotniczego Forbota, zderzył *się 
parowóz z pociągiem towarowym, na szlaku 
Kcynia — Nakło n. Notecią. Mianowicie For­
bot pozwolił wyjechać parowozowi, kierowa­
nemu przez Rybaka na bocznicę t. zw. Bir-

Epidemia duru brzusznego 
w pow. brodnickim zwalczona

W sierpniu wybuchła w kilku miejscowoś- 
^ach pow. brodnickiego a zwłaszcza w Nieży­
więciu, Kawkach, Pląchotach i okolicy epidemi i 
duru brzusznego, która przybrała groźne roz­
miary. Dzięki energicznej akcji p. starosty bród 
nickiego Wimmera i władz sanitarnych z dr. A. 
Zakrzewskim na czele wykryto wkrótce ogniska 
zarazy, któremi były mleczarnie miejscowe. — 
Mleczarnie na polecenie starostwa zamknięto. 
W Nieżywięciu ze względu na przeciążenie szpi 
tala powiatowego w Brodnicy urządzono w dniu 
23 8. szpital zakaźny pod kierownictwem dr. 
Br. Krajnika. Ogólną akcją przeciwtyfusową 
kierował lekarz powiatowy, dr. Kamiński oraz 
asystent szpitala pow. dr. Kozłowski, Tyfus na 
wiedził około 80 osób, z których 48 umieszczo­
no w szpitalu zakaźnym w Nieżywięciu, Wy- 
padków śmiertelnych zanotoweno ogółem 8. — 

którzy natychmiast pospieszyli z pomocą to­
nącej i wspólnie wydobyli ją na brzeg. Akcji 
ratunkowej dokonali wymienieni własnemi sr 
łami, bez użycia łodzi i z narażeniem życia, 
gdyż morze było w tym dniu b. wzburzone, 
a wielka fala utrudniała akcję.

Nadmienić należy, że p. Maciej Kohnke 
już po raz drugi odznaczył się, gdyż w lip- 
cu ubiegłego roku w Jastarni w podobnych 
okolicznościach uratował pewnego letnika to­
nącego w morzu za co został nagrodzony Me­
dalem za Ratowanie Ginących.

pewną rezerwą ustosunkowało się do „Ogniskow 
ców" teraz masowo garnie się do ich szere­
gów.

Po ożywionej dyskusji zebrani przyjęli je­
dnogłośnie projekt skomasowania Pomorskiego i 
Poznańskiego Okręgów Związku N. P. Kiero­
wano się względami natury ekonomicznej i or­
ganizacyjnej. Ewentualne połączenie nastąpi­
łoby po wzajemnem porozumieniu członków obu 
Okręgów.

Po ustaleniu programu dalszej pracy zebra­
nie zostało zakończone.

niem zagadnienia spółdzielczości oraz zagad­
nienia monopolizacji pewnych dziedzin życia 

gospodarczego w nowym ustroju gospodar­
czym opierającym się na rozbudowanych od­
powiednio związkach zawodowych, oraz na 

reprezentacji tych związków w parlamencie 
gospodarczym. Po omówieniu w dalszym cią­
gu zagadnień ustroju organizacji Legjonu 
Młodych przystąpiono do wyboru tymczasowe­
go komendanta obwodu, którym wybrano le- 
gj nist-ę Gendaszyka.

Obwód Legjonu Młodych w Starogardzie 
powstał jako jeden z ostatnich na Pomorzu. 
Niemniej jednak sądzimy, że w dokonywa­
nej pracy nie będzie w rzędzie ostatnich pla­
cówek.

ualda. Rybak po wjechaniu lokomotywy na 
bocznicę pozostawił zwrotnicę ustawioną w 

kieiunku bocznicy i nie zamknął jej na klucz. 
Ta karygodna lekkomyślność pociągnęła za 
sobą straszne konsekwencje. Gdy parowóz po­
wracał z bocznicy na tor właściwy, uagle od 
strony Kcyni nadjechał pociąg towarowy, zdą­
żający do Nakła, który całą siłą pary wpadł 
na manewrujący parowóz. Skutki zderzenia 
były fatalne. Kierowca pociągu towarowego 
Maksymiljan Fabiś poniósł śmierć na miejscu, 
obsługa pociągu została poraniona. Poznt.m 
zostało poważnie uszkodzonych 18 wagonów, 
przez co Skarb Państwa został poszkodowany 
na sumę ponad 100 tysięcy złotych.

Przewód sądowy dowiódł winę oskarżonych 
z których Forbot został skazany na 0 miesię­
cy więzienia, zaś Rybak na karę 2 miesięcy 
w.ęz'cnia, z zawieszeniem na okres 5 lat.

W dniu 23 bm. szpital zakaźny w Nieżywięciu 
zlikwidowano, a resztę rekonwalescentów w licz 
bie 12 przewieziono do szpitala powiatowego w 
Brodnicy.

Z tą chwilą cpidemję duru brzusznego w pow 
brodnickim uważać można za zwalczoną. Pod­
kreślić należy z uznaniem energję władz admi­
nistracyjnych i sanitarnych, dzięki której nie 
doszło do rozszerzenia się groźnej epidemji — 
oraz ofiarną pracę personelu lekarskiego oraz 
sióstr zakonnych i PCK. Nowoczesny aparat 
dezinfekcyjny wypożyczył szpitalowi w Nieży­
więciu 67 pp. Dodatni wynik akcji przeciwtyfu- 
sowej w dużej kierze zawdzięczyć należy dzia­
łalności uświadamiającej ks. prób. Fiszoedera z 
Nieżywięcia i dr. Br. Krajnika, którzy wygłosili 
szereg pogadanek dla ludności zagrożonych miej 
scowości.

Rolnicy Kowalewa 
dziękują Wojewodzie Pom. 

Kirtaklisowi
W związku z przyjazdem p. Wojewody 

Pomorskiego Kirtiklisa na uroczystość jubi 
leuszową Kółka R-olniczego w Kowalewie, Za­
rząd Kółka wystosował na ręce p. Wojewo­
dy.’ Pomorskiego podziękowanie następującej 
treści:

„Jaśnie -Wielmożnemu Panu Wojewodzie 
Zarząd Kółka Rolniczego Pomorskiego Towa 
rzystwa Rolniczego w Kowalewie przesyła wy 
razy najserdeczniejszego podziękowania za za 
szczycenie uroczystości 65-lecia istnienia Kół­
ka Swoją obecnością. Zaszczyt ten, którego 
Kółko poraź pierwszy doznało w ciągu 65 
lat swego istnienia zapisze się złotemi głoska 
mi w dziejach naszej organizacji. Równocze 
śnie stwierdzamy, że dalecy od hołdowanie 
beztreściwej politykomanji zawsze dążyć bę­
dziemy przez podnoszenie stanu rolnictwa w 
naszym okręgu do pomnażania dobra naro­
dowego naszej ukochanej Ojczyzny i wzmoc- 
nienia Jej prestiżu mocarstwowego.

Racz, Panie Wojewodo przyjąć od nas 
najgłębsze wyrazy szacunku i poważania.

Kółko Rolnicze Pom. Tow. Rolniczego 
w Kowalewie. 

Prezes, (—) Wł. Krzywdziński. 
Sekretarz, (—) Jpji Kryzan,

Akcła kredutowa 
Banku Polskiego

Lekkie odprężenie na rynku pieniężnym, 
powiększenie wkładów w instytucjach finanso 
wych, brak dobrego towarowego materjału wek 
slowego i opanowanie trudności ultimowych 
przez skarb znalazły swój wyraz w mniejszem 
szukaniu pomocy kredytowej w Banku Polskim 
Poza tern stosowana przez oddziały Banku Pol 
skiego ostra selekcja materjału wekslowego 
wpłynęła na zmniejszenie portfelu ziołowego 
który obniżył się w sierpniu o 24,7 milj. zł. 
do sumy 657,6 mili, zł., przyczem spidik zo­
stał spowodowany głównie ^mniejszonem .a- 
potrzebowaniem Urclytu ze strony h»nków 
państwowych. Poży.:rki terminowa i w rachur» 
ku otwartym wynosiły na ultimo sierpnia —> 
‘119,1 milj. zł., czyli w stosunku do miesiąca 
poprzedniego zmniejszyły się o 1,6 milj. zł., 
głównie w dziale pożyczek terminowych; pot 
czas gdy otwarty kredyt nie uległ naogół zmic 
nie. Przyznany przez Bank Polski kredyt na 
rejestrowy zastaw zboża w wysokości 30 milj. 
złotych, po ogłoszeniu noweli, zwiększającej 
zabezpieczenie tego kredytu, obecnie jest roz 
prowadzony przez banki wśród rolników.

Obrotu z zboZem na giełdach 
kratowych

Ogólny obrót zbożem w kraju na 5 ciu 
giełdach zbożowo-towarowych w sierpniu rb. 
wyniósł 157.809 ton, w tern przypada na psze­
nicę 24.253 żyto 54415, jęczmień 13577, owies 
2486 ton. Najwięcej dokonano obrotów na gieł 
dzie poznańskiej, a mianowicie 119147 ton, z 
czego większa część transakcyj przypada na 
żyto i pszenicę.

Na drugiem miejscu pod względem ilości o- 
brotów stoi giełda zbożowa w Warszawie, — 
gdzie ogólny obrót zbożem wynosił w sierpniu 
25473 tony. W porównaniu z lipcem ogólny o- 
brót zboża na giełdach zbożowych w sierpniu 
znacznie się zwiększył. Ogółem w lipcu sprze­
dano na rynku wewnętrznym 82.672 tony wo­
bec 157.809 ton w ubiegłym miesiącu rb.

Ruchoma wystawa ochrony 
pracy

Instytut Spraw Społecznych rozpoczął pra- 
ce przygotowawcze, celem zorganizowania pic.’ 
wszej w Polsce ruchomej wystawy ochrony 
pracy.

Celem wystawy jest zaznajomienie społe­
czeństwa z warunkami pracy w różnych gałę 
ziach wytwórczości, oraz z rolą jaką mają d* 
spełnienia czynniki społeczne, przedewszyst- 
kiem instytucje ubezpieczeń społecznych, w 
akcji zmierzającej do poprawy warunków 
pracy.
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Więcej ambicji i pracy w dziedzinie 
sportu

Gieldg
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 27 IX. 1932 r.

Rok 1923 zapisany został w historji poi* 
skiego sportu zlotemi głoskami.

O ile już dawno temu udowodniliśmy ca* 
lemu światu, że nie obce nam są wszystkie 
bez wyjątku dziedziny sportu, to w roku bie* 
żącym pokazaliśmy, żc w wielu dziedzinach 
nikt nam nie dorówna.

Któryż z narodów jest najszybszym naro* 
dem świata? — Polska! Cały świa przekonał 
się o tern na międzynarodowych arenach w 
Berlinie, gdzie odniósł świetne zwycięstwo as 
naszego lotnictwa ś. p. por. Żwirko, w Los 
Angelos, gdzie triumfował Kusociński i w E* 
stonji, gdzie ekipa naszych oficerów dorzuciła 
znów jeden wieniec laurowy do sławy polskiej 
kawalerji.

Triumfujemy i w lekkoatletyce; wszakże 
zdobyliśmy kilka dni temu w Pradze puhar 
Benesza.

Komu mamy do zawdzięczenia, że w ob* 
cych, a nawet wrogich nam krajach powiewa* 
ją polskie flagi narodowe, że rozbrzmiewa 
hymn , Jeszcze Polska nie zginęła“ — naszym 
braciom — tym, którzy z zamiłowaniem odda* 
li się sportowi i zdolności swoje doprowadzili 
do najwyższej doskonałości.

Otóż o to zamiłowanie właśnie chodzi i o 
pracę w tym kierunku — o czyn.

Cóż po pięknych uroczystościach, jubileu* 
szach, pochodach, obchodach, gdy braknie lu* 
dzi do czynu.

A brak ten okazał się właśnie podczas u* 
rządzonej ostatnio w powiecie morskim próby 
o , .Państwową Odznakę Sportową“ (P. O. 
S).

Jak 1 czem wytlómaczyć fakt, że na uro* 
czystościach, gdzie każdy ma zagwarantowaną 
rozrywkę i wyżerkę, uczestników liczy się na 
setki i tysiące, podczas gdy do zawodów, gdzie 
chodzi o wykazanie sprawności fizycznej i 
zdanie egzaminu sportowych całorocznej pra* 
cy, gdy mrzy lekki deszczyk lub gdy jest 
chłodno, na 86.037 ludności całego powiatu 
morskiego zgłasza się 50 osób*

Gdzie są te kluby sportowe tak rozrekla* 
mowane, gdzie są ci miłośnicy sportu, gdzie ci 
jubilaci i organizatorzy uroczystości, gdzie 
członkowie zarządów i prezesi tych związków 
sportowych?

Czy nic wstyd im wobec tych bohaterów* 
braci, czy nie wstyd im, że śpią i gnuśnieją 
podczas, gdy tamci za nich życie nawet sta* 
wiają na szali zwycięstwa?

Porzućmy czcze gadaniny o sporcie, weź* 
my się uczciwie do pracy.

Jest jeszcze czas. Ostateczny termin zdo*

bycia P. O. S. w powiecie morskim, to 15 
październik r, b.

Zdobycie P. O. S., to nie żadna filozofja — 
wielu to już udowodniło.

Niechże powiat morski nie stoi pod wzglę* 
dcm sportowym na ostatnim miejscu, pokażmy 
i my co potrafimy. Wyrabiajmy i kształćmy 
swoje talenty sportowe często w nas uśpione, 
a zasilimy szeregi przyszłych olimpijczyków* 
zwycięzców i przekonamy świat cały, że tego* 
roczne nasze zwycięstwa — to nic wyjątek, 
lecz reguła.

Atak na Jiuscgo
Echa zawodów w Pradze

,.Express Poranny“ wyraża zdziwienie 
i ubolewanie z powodu odmowy startu Ku- 
socińskiego na meczu Polska — Czecho­
słowacja w Pradze. Nikt nie uwierzy wer­
sji o zbolałych nogach zawodnika, jeśli 
mógł on w chwilę po zawodach odbyć tre­
ningowy b eg na trasie dwóch kilometrów, 
„Mamy w sercu — kończy dziennik — 
wdzięczność dla „Kusego“ z Wilna i Brna, 
ale nie mamy miejsca w szeregach sportu 
dla Kusocińskiego z Pragi.“

Czy nie za ostre są te uwagi, wypowie­
dziane pod adresem „Kusego"? Już po tra­
gicznej katastrofie ś. p. Żwirki i Wigury 
dały się słyszeć głosy przestrogi, by nie 
szafować lekkomyślnie i marnotrawnie si­
łami naszych zwycięzców. Przypominano 
sukces Lindbergha, któremu Stany Zje-

- ———e >
urzędowu

dnoczone wzbroniły dalszych eksperymen 
lów i utrzymały w ten sposób prestiż i au 
reolę sławy nad głową swego bohatera 
narodowego. Wskazywano na to, że i pol­
scy zwycięzcy powinni byli otrzymać dłuż­
szy urlop po silnem napięciu nerwów i po 
wysiłkach, uwieńczonych sukcesem,

I nasi Olimpijczycy, podobnie jak ś, p. 
Żwirko i Wigura zamiast odpocząć, rzucili 
się znowu w wir zawodów. Zdaniem na- 
szem było to zbyt wczesne. Dlatego mo­
że właśnie dobrze zrobił Kusociński, że nie 
biegał, choćby nawet miał „nogi wypoczę­
te" a nawet szkoda może, że nie zrezygno­
wał narazie z dalszych walk na przeciąg 
paru miesięcy słusznie należnego mu wypo­
czynku, ’ “

Komunikat Nr. 8.
Pomorskiego Okr. Związku Pływackiego

Tran za keje Kupno
WALUT*.

Dolary SL Zjedn. . . B **

DEWIZY.
Kelgja . . . 125,75—123,4
Bitłogród . •
Ddańsk . , , _
Bukareszt

. 358.40 357.50
Kopenhaga . • • • • » f , 160,25-159,45
Londyn . • B B B B B B 30.80 — 30,66
Nowy York » • » • B • » 8,921-8.901
Nowy York telegr. • • • • . 8.926-8.906
Paryż , . . . 34,95-34,86
Praga * • » . 26,40-26,34
Sztokholm . . —
-’zwajcarja • • ••••• » —
Wiochy • • • 45.80—45,58
Berlin (w obrotach nieofic.) * . 212.25

Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

za 100 kg. z dn 
2vto . , , . . • •
Pszenica .... .
Jęczmień

„ zwycz prz. , « 
Owies ... . • •
Męka żytnia 65% « »

„ pszenna 65% • • 
Otręby żytnie ....

„ pszenne • • • 
Rzepak . « * .
Groch Victorja . « . 
Koniczyna biała . . . 
Mak niebieski .

27 IX 1932 r
. . . 15,20-15,50

. . 23,50-24,50
15.00—15,50 

. . . 15,50-16.50
. . 12,80-13,75

, . . 23,75-24,75
. . . 37,50—39,50
, . » 8,75-9,00
. . • 9,00—10,00
. . . 34,00-35,00
. . , 20,00—23.00
. . . 140—175
. , . 72,00-80,00

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Chojnice
— Z życia Federacji. Dnia 21 bin. odbyło się 

zebranie Zarządu powiat. Federacji PZOO. 
pod przewodnictwem prezesa sędziego p Wol­
skiego. Po omówieniu szeregu spraw organiza­
cyjnych oraz zadań Federacji, uchwalono aby 
wszystkie organizacje wchodzące do Federacji 
przystąpiły do Tow. Powstańców i Wojaków. 
W uroczystości odsłonięcia pomnika Marszał­
ka Piłsudskiego w Konarzynach Zarząd Fede­
racji weźmie udział in corpore.

Starogard
— Pożar w Owiczu. W ub. sobotę o godz. 

20 w zabudowaniach gospodarczych majątku 
Owić na szkodę p. Hąci Kazimierza powstał 
pożar, który zniszczył świniarnięl' wyrządzając 
szkodę na sumę 6.000 zł. Spalony objekt był 
ubezpieczony w Tow. Ubezp. ,,Vesta“ i w 
Pozn.*Warszawskiem Tow. Ubezp. na łączną 
sumę 12.000 zł. Ogień powstał prawdopodob* 
nie od parownika.

Konarzunrj
— Nowe Kola BBWR. Praca w kolach BB. 

WR. posuwa się raźno naprzód. Utworzyły się 
koła w Konarzynach, Kiełpinie i Zielonej Choin 
ce. W skład zarządu obwodowego weszli p p.: 
Gliszcyński, Guenther. Dembniak i Kocja.

— Odnawianie zabudowań kościelnych. — 
Prace koła odrestaurowania naszego kościoła i 
plebanji, dobiegły do końca. Obecnie w przyspie 
szonem tempie posuwają się roboty koło bu­
dowy organistówki.
■--------------L--------------- -1

Należy wszędzie żądać jadynie 
WYBOROWEGO MASŁA 

z etykietą i znakiem ochronnym 
Związku Gosp.

Spółdzielni Mleczarskich
w Poznaniu

Masło eksportowe, z pasteryzowanej 
śmietany, codziennie świeże, najwydatniej* 

; sze i niedroższe od konkurencyjnego, 
często mało wartościowego towaru.

Do Związku należy większość najlep* 
szych mleczarń zachodnich województw. 
Największa gwarancja pierwszorzędnej 
jakości.
Codzienna Wysyłka na prowincję i na 
PolsKie Wybrzeże masła beczkowego i for* 
mowanego z własnej Składnicy Konsygna* 
cyjnej Związku w Gdyni (w Składach fir* 
my „Aprowizacja*' ul. io lutego dom inż. 

Pętkowskiego, Telefon 12*75.
HURT-EKSPORT MASŁA, SERÓW i JAJ.

Dzięki sprzyjającym warunkom atmosfc* 
rycznym tegoroczny sezon pływacki wykorzy* 
stano w całej pełni. Każdy sportowiec i zwo* 
lennik wody ochoczo uczęszczał do pływalni 
na treningi ucząc zarazem drugich pływać, zda 
jąc sobie przytem jasno sprawę, że plywactwo 
to najzdrowszy i najtańszy sport. W roku 
bieżącym mimo trudnych warunków finanso* 
wych zrobiliśmy tak w dziedzinie administra* 
cyjnej jak i sportowej poważne postępy, o 
czem niezbicie świadczą ustanowione w czasie 
sezonu rekordy, dorównujące innym Okrę* 
gom.

Z manifestacyjnych zawodów, które w wiel 
kiej mierze dźwignęły plywactwo nasze z lc* 
targu warto wspomnieć o odbytych zawodach 
pływackich i to mistrzostwach Okręgu w Gru 
dziądzu — biegu progagandowym „wpław 
wzdłuż Torunia o nagrodę przechodnią wy* 
dawnictwa „Dzień Pomorski“; — bieg mię* 
dzymostowym o nagrodę wydawn. „Dziennik 
Bydgoski“ oraz międzyklubowych zawodach 
pływackich w Bydgoszczy. Imprezy te na 
szeroką skalę zorganizowane zachęciły cały 
szereg zwolenników plywactwa do racjonal* 
nego uprawiania tego pięknego sportu.

Dziś jesteśmy u progu zamknięcia naszych 
tegorocznych wyczynów pływackich. Specjal* 
ne podziękowanie należy się ofiarodawcom 
nagród do wymienionych biegów propagando* 
wych, kierownikom klubów i sckcyj pływać* 
kich oraz wszystkich zawodnikom, którzy w 
bież sezonie brali udział w zawodach pływać* 
kich. Niech tegoroczne owocne wyczyny spor* 
towe będą bodźcem do dalszej ofiarnej pracy 
na niwie plywactwa.

2. Roczne walne zebranie Pom. O. Z. P. 
odbędzie się pod koniec października br. — 
Dokładny termin oraz porządek obrad zosta* 
nie Klubom w myśl statutu w czasie doręczo* 
ny. W związku z tern wzywa się wszystkie 
Kluby do uregulowania swoich obowiązków 
jak zgłoszenia zawodników za pośrednictwem 
kart zawodniczych oraz uregulowania składek 
tak do P. Z. P. jak i Okręgu. Składkami za* 
legają: Sokół Toruń zł 5 tyt. składki za rok 
1932 do Okręgu, BTW Bydg. zł. 5 tyt. składki 
za rok 1932 do Okręgu, zł. 10 tyt. składki 
za rok 1932 do PZP; Pleszczenica zł 5 tyt. 
składki za rok 1932 do Okręgu, zł. 5 tyt. kary 
do P. Z. P. za start niezgl. zawodn.; Sokół 
Grudziądz zł 2,50 za karty zawodnicze wyd. 
p. Deuterowi.

Wzywa się Kluby do przedłożenia Okrę* 
gowi sprawozdań z zawodów zorganizowa* 
nych w własnym zakresie w bież, sezonie. W 
razie nićprzcprowadzenia takowych należy po* 
dać przyczynę. Również należy podać ilość 
osób, które nauczono pływać i kto przepro* 
wadzał kurs nauki pływania. Sprawozdanie 
te powinny wpłynąć do sckretarjatu Okręgu 
do dnia 10 oaździernika 1932 r-

3. Zwrócenie czapek. Wzywa się kierów* 
ników sckcyj pływackich, których zawodnicy 
startowali w biegu pływackim ,,wpław wzdłuż 
Torunia“, aby spowodowali tych członków, 
którzy nie oddali' czapek z numerami do zwró 
cenią ich Redakcji , ,Dnia Pomorskiego’‘ w To 
runiu ul. Szeroka 11. Nadmieniamy, że po* 
dobne zatrzymywanie .pamiątek“ jest bardzo 
nieetyczne.

4. Zmiana adresu skarbnika Pom. O. Z. P. 
Podaje się do wiadomości, że z dniem 15 bm. 
objęła funkcję skarbnika p. Cccylja Kono* 
pianka z Bydgoszczy ul. Siemiradzkiego 12. 
Tamże należy kierować odątd wszelkie żale* 
glości.

Pani Marja Urbańska z Sokola I Grudziądz 
ukończyła w Toruniu trzytygodniowy kurs 
przodowniczek pływania zorganizowany przez 
Okręgowy Ośrodek PW i WF z wynikiem 
bardzo dobrym.

Zarząd Pom. O. Z. P.

Pomorski Okr. Związek 
Tenisa Slotowego

Na zebraniu Zarządu, które po kilkumie­
sięcznym letargu odbyło się przy nikłym udzia 
le członków omawiano sprawę legalizacji Zwią 
zku i pchnięcie na szersze tory, wraz z nad­
chodzącym sezonem, rozgrywek o mistrzostwo 
miast Pomorza a następnie i Polski.

Główną bolączką Zarządu jest uzyskanie 
odpowiedniego lokalu, w którym by można by 
ło pomieścić stoły, dość wielkich rozmiarów, 
do uprawiania tenisu stołowego.
Kurjer tenisowy

Programu radiowe
Środa, dnia 28 września.

Warszawa. 11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs 
Astr, hejnał z Krakowa. 12,45 Muzyka z płyt.

"CO Komunikat x'S"'''ć -—y Eeo^-oren:
Sonata księżycowa cis moll. l„30 Kronika har 
cerska. 15 35 Chwilka morska i kolonjalna. — 
15 49 Opowiadanie dla dzieci starszych pt. — 
„Jak to było w harcerskim obozie" wygł. prof. 
J. Rostafiński. 15,53 Opowiad dla najmłodszych 
dzieci pt. „Imieniny tatusia" pióra K. Brzo­
zowskiej. 17,00 Utwory E, Kalmana. 18.00 — 
„Król Stefan Batory" wygł. p. K. Koźmiński. 
18,20 Muzyka lekka. 19,45 Pogadanka muzycz­
na wygłosi p. Karol Stromcngcr. 20.00 Transm 
z Pragi. Opera „Rusałka" A. Dworzaka w 3 ch 
aktach, tekst Kvapila. 22,50 Odczyt w języku 
esperanckim z Krakowa. 23,05 Muzyka taneczna 
z płyt. Uwaga. W godzinach między 14,30 i 
16,00 Polskie Radjo transmitować będzie z 
Wiednia na wszystkie Rozgłośnie mecz lekkoat 
letyczny Polska — Austrja z udziałem Olim­
pijczyków.

Geny w R.M. Zboże i nasiona olaiste za 1000 kg.. . ]932
209-211
158-160
174—184
167—193
135—140

25,50-29,50
20,90-25,30

9,70—10,10 
8.50-8.90 

21.0«—24.00

inne za 100 kg. z dnia 27 IX.

e

Jęczmień przem. pastewny 
Owies marchijski .
Męka pszenna . •
Męka żytnia 70%
Otręby pszenne .

„ żytnie . .
Groch Victoria •
Groch drobny jadalny
Groch pastewny .
Wyka • • . • •
Peluszka ....
Knchy lniane . • 
Wytłoki suche kraj.

Soyn H. ,

Pszenica nowa . , 
Zyto nowe . . •
l ęczmień browar.

a

4

I

B

■

*
B

B

B

B

■

B

B

a

4 •
■ ■

«
10,50-10,50

10.50— 11,70

Poznańska giełda bydlęca,
z dnia 29 IX. 1932 r.

Płacono za 100 kg. żywe| wagi. Cena loco 
Targ-Poznań z kosztami handl.

WOŁY.
a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg-
b) mięsiste tuczone młode do 3 lat . • 
cl mięsiste tuczone starsze .....
d) mięsiste miernie odżywione ... 

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste «...
b) tuczone mięsiste...........................
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze
d) miernie odżywione »•••••• 

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste ....
b) tuczone mięsiste......................   •
cS nie tuczone, dobrze odżywione •
d) miernie odżywione ...•••• 

JAŁOWICE.
a) wytuczone, pełno mięsiste • • • •
b) wytuczone mięsiste ....... 
cl nie wytuczne, dobrze odżywione
d) miernie odżywione ••••••• 

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione •••••••
b) miernie odżywione..................   •

CIELĘTA.
a) najprzedniejsze wytuczone • . « •
b) tuczone......................................
c) dobrze odżywione •••••*•
d) miernie odżywione ..»••••

zł.
68— 72
60— 66
48— 54
42— 46

54— 58
48— 52
42— 46
38— 40

66— 7t
52— 58
30— 4C
26— 30

68— 72
62— 66
48— 54
42— 46

40— 44
34— 38

90—100
90— 96
70- 76
56— 60

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze skopy..........................  • —
b) wytuczone starsze skopy i maciorki 52— 56
c) dobrze odżywione .•••••• —
d) miernie odżywione ..••••• —

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej wagi...............................HO—120
b) pełno mięsiste 100 do 120 kg. . 108—112
c) mięsiste 80 do 100 kg.................... 102—106
d) mięsite ponad kg. 80 . . • • • • 90— 96
e) maciory i późne kastraty • • • • 90—104
f) Świnie bekonowa —

g) Prosięta za parę.......................... —

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 26 września 1932 r.

(Notowania oficjalne)
Pszenica 128 funt. 13,50—15,60; żyto cksp. 

9,95; żyto kons. 10,15; jęczmień przedni 11 do 
12; jęczmień średni 10,25—10,50; pośledni 9,80 
do 10,25; owies 9; otręby żytnie 6,20; otręby 
pszenne 6,80.

Ceny hurt, w gould. gd. za 100 kg. frankc 
wagon Gdańsk.
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50 gr. ładowanie akumulatorów 
w firmie

Auto Radio Skład
Tor uf». Mostowa 36.

Na nowej drodze
nicjskl Komiici W. F. i P. W. zerwał z biernością

..ŚWIATOWID Dziś wspaniała 
H P REM JER A!

Przebojowe i melodyjne arcydzieło super 
produkcji „Mctro?Goldwyn«Mayer" 1932 r.

p. t.

„Nenila kwiat Havanny
reżyserji znakomitego W. S. von Dyke'a, 
twórcy „Poganina“ „Trader Horna" W roi. 

głównych: LAWRENCE TIBBET 
i LUPE VELEZ.

KRONIKA
TORUN

KalendarzyK rzym.-kat.
Środa Wacława
Czwartek Michała Arch.

czwartek
29

września

4-0.01,

— Stan wody w Wiśle z dnia 27. 9.: Zawis 
chost 4-0.77, Warszawa 4*0.62, Płock 4*0.34, 
Toruń 4*0.12, Fordon 4*0.14, Chełmno 
Grudziądz 4-0.07, Korzenicwo 4-0.34, Piekło 
—0.43, Tczew —0.60, Einlage 4*2.34, Schiewen» 
horst 4*2,58. Ciepłota wody w Wiśle 4*H-

— Nocny dyżur aptek. W śródmieściu dy» 
żuruje do środy dnia 28 bm. włącznie apteka 
pod Orłem, Rynek Staromiejski. Na Byd^ 
goskiem Przedni, dyżuruje apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza 98. Dyżur codzienny od godz. 
22.30.

Repertuar Teatru Miejskiego:

Środa, 28. b. m. o godz. 20 — , .Wróg ko» 
biet''.

Repertuar kin:

Światowid — , ,Nenita, kwiat Havanny*'. 
Palace — . .Sierżant X*'.
Mars — ,.Transatlantic".
Lux — „Frankenstein".
Corso — , .Braterstwo krwi“.

■UB AA R> CŁdmun dźwięków«
Warsiawska

Dziś i codziennie!
Sensacja!!! — Rewelacja!!! — Przebój!!!

TRANSATLANTIC
Potężny film Foxa produkcji 1932 r. ilu? 

strujący życie współczesnej Ameryki 
z Edmundem Lowe- Lois Moran, Grela Nines 

oraz Myrną Loy. 
Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Foxa.

Początek seansów o dogzinie 17.15 19-tej 21-ej 
w niedzielę od 15,15 Ceny miejsc od 0.80—1 70.

— Sekcja Propagandy Miejskiego Komitetu 
zwołuje zebranie na dzień 29 września (czwar? 
tek) o godz. 18,30 w lokalu Komendy P. W. 
na miasto Toruń (Piekary 35). (06575)

— Kurs robót ręcznych. Od 1 października 
b. r. rozpoczyna się pod kierownictwem p. ,1. 
Tatarczanki kurs robót ręcznych od najskrom 
niejszych do najbardziej artystycznych. Rów» 
nocześnie urządzona zostanie wystawa robót 
ręcznych z kursu pierwszego w godz. od 15 do 
19, począwszy od dnia 3 do 7 października. 
Zgłoszenia przyjmuje się ul. Warszawska 8, 
m. 2. (05782)

— Wpisy na kursy handlowe buchidteryjne, 
stenografja maszynopisma dzienne 
ne dyr. Bergera do 3 października 
ne. Dyrekcja: Józef Boruta, Toruń, 
bary 5.

i wieczór? 
przedlużo? 
Male Gar«

(6878)
— Od Redakcji. Wczoraj w godzinach wie? 

czornych zjawił się w naszej Redakcji p. Ma? 
rjan Sydow, którego nazwisko wymienione zo? 
stało przez nas w związku z faktem skazania 
go w swoim czasie przez sąd jako odpowie? 
dzialnego redąktora , .Słowa Pomorskiego'', na 
karę grzywny za przestępstwo prasowe. P. 
Sydow prosił nas o zaznaczenie na tej drodze, 
że nie był członkiem O. W. P. ani też, że 
z działalnością tej organizacji nic go nie łą? 
czylo. Współpraca jego natomiast z prasą 
Str. dotyczy tylko zagadnień spolecznomau? 
kowych.

Wyjaśnienie p. Sydowa lojalnie podajemy 
do wiadomości.

— Z Izby adwokackiej w Toruniu. W okrę? 
gu izby adwokackiej w Toruniu wpisani zostali 
na listę adwokatów p. Andrzej Tulęcki z miej 
scem zamieszkania w Grudziądzu i p. Albin 
Chwiećko, z miejscem zamieszkania w Wą­
brzeźnie.

— ,,Dzwon“ — Toruń. Dziś (środa) o go» 
dżinie 20 lekcja we Dworze Artusa. Po lekcji 
zebranie zarządu. (6879)

— Nadzwyczajne zebranie ,,Dzwonu". W 
piątek, 30 września o godz. 20 odbędzie się 
w Dworze Artusa (parter) nadzwyczajne ze»

Program prac sekcji WF. i i PW. mieiskiego Komrfeiu w Toruniu
Zebranie 'ckc.ji WF PW Miejskiego Ko­

mitetu, które odbyło się pod p< zewo'.metwem 
pioł W:ikowsk>Ł o, zawierał na poi zadku 0- 
b!«d kilka ważnych spraw.

Po załatwieniu formalności wstępnych p. 
kpt. Kwiatkowski zareferował sprawę utwo­
rzenia ośrodka WF w Toruniu, która poru­
szana była już na ostatniem zebraniu Miej­
skiego Komitetu WF i PW. Sprawa utknęła 
jednak na martwym punkcie, z powodu bra­
ku odpowiednich funduszów na utrzymanie 
kierownika Ośrodka.

Nad referatem p. kpt. Kwiatkowskiego wy­

Dyr. Benda opuszcza Toruń
Teatr zamierza wydzierżawić Zrzeszenie ArtustOw

W związku z uchwaloncm przez Radę Miej 
ską warunkami kontraktu, na których Magi» 
strat zdecydował się wydzierżawić teatr na se» 
zon 1932/33 p. dyr. Bendzic, dowiadujemy się, 
że dyr. Benda nie podpisał umowy dzierżawnej 
i zgłosił swą rezygnację.

Wobec wytworzonej ustąpieniem p dyr. 
Bcndy sytuacji, zawiązało się Zrzeszenie Ar? 
tystów, które zamierza wystąpić do Magistra?

Nowy zwrot w zatargu rzeźuiłfbw 
z Magistratem

W głośnym zatargu między rzeźmkami 
a Magistratem miasta Torunia, który dro­
gą uniemożliwienia używania chłodu chciał 
zmusić rzeźników do kapitulacji w sprawie 
cen za ubój, wydał swego czasu Sąd tym­
czasowe zarządzenie, mocą którego za­
kazał Magistratowi wszelkich utrudnień 
w szczególności uzależniania używania 
chłodni od opłat dodatkowych, równają­
cych się opłatom za ubój. Przeciw tej

Szajka złodziejska na ławie 
oskarżonych

Sąd Okręgowy w Toruniu rozpatrywał w 
dniu wczorajszmy rozprawę przeciwko szaj­
ce bandytów, która dokonała w okolicy To­
runia całego szeregu włamań i napadów ra­
bunkowych z bronią w ręku.

Na ławic oskarżonych zasiedli Edward 
Morawczyk lat 23, Władysław Lipiński, lat 
28, Józef Mikołajczak lat 39.

Trybunałowi przewodmiczył wiceprezes S. 
O. Lipiński przy udziale sędziów S. O. Łup- 
kowskiego i dr. Stachowskicgo. Oskarżenie 
wnosił pprok. Marski. Bronił ogk. z urzędu 
ndw. Przysiecki. Do rozprawy powołano kil- 
f inastu świadków.

Akt oskarżenia zarzucał oskarżonym do­
konanie szeregu włamań i napadów rabunko­
wych m. i. napadu rabunkowego z bronią w 

branie członków , .Dzwonu' ‘ w celu uchwale? 
nia tymczasowego regulaminu. Ponadto na 
porządku obrad inne ważne sprawy. Obce» 
ność wszystkich czynnych członków obowiąz? 
kowa. Zapraszamy również członków nieczyn? 
nychh oraz sympatyków , .Dzwonu* *, żarnie» 
rzających wstąpić do chóru. aZrząd. (6879)

— Jasnowidz Jarema w Toruniu. Do Toru? 
nia przybył jasnowidz?telepata Zbyszek Jare? 
ma. P. Jarema, w którego żyłach płynie krew 
hinduska, przepowiada niezwykle trafnie, jak 
również wyczuwa cudze myśli, odpowiedziami 
swemi wprowadzając słuchaczy w osłupienie. 
Na czas pobytu przez dni kilka zatrzymał się 
w hotelu Mazowieckim, gdzie przyjmuje od 
godz. 10—13 i 15—17. (6849)

— Ceny targowe. Na wczorajszym targu 
zanotowano następujące ceny: masło 1,50 do 
1,70; śmietana litr 1,60; jajka mendel 1,50 do 
1,60; warzywo: kalafiory 0,20—0,30; kapusta 
0,10—0,20; sałata 0,05; szpinak 0,30; ziemniaki 
0,04; za drób płacono: gęsi 4—5 zł; kaczki 2—3 
kury 1,50—2,50; kurczęta 2—3 para; kuropatwy 
1—1,20; na targu mięsnym ceny bez zmian; 
na targu rybnym płacono za: sandacze 1,80 
do 2; szczupaki 1—1,20; karasie 0,80; okonie 
0,70; ryby białe 0,50; węgorze 1,50; rak' men? 
del 1; za owoce płacono: jabłka 0,30—0,50; 
gruszki 0,50—0,60; śliwki 0,30—0,50; pomido? 
ry 0,20. Ruch średni.

T lealiru
— Pożegnalny występ Operetki Zdrojowej 

z Ciechocinka. Dziś w środę, 28 września b. r. 
o godz. 20 pożegnalny występ zespołu Operet» 
ki Zdrojowej z Ciechocinka kt^ry po 4?mie? 

wiązała się obszerna dyskusja, w wyniku któ 
rej uchwalono na wniosek p. kpt. Laurantow- 
skiego przelać prace Miejskiego Komitetu 
WF. na Okręgowy Ośrodek WF, którego kie 
równik p. por. Gronowski — obecny na zebra­
niu — zobowiązał się prace Ośrodka Miej­
skiego Komitetu prowadzić pod tym jednak 
warunkiem, że otrzyma do dyspozycji sale i 
sprzęt sportowy, oraz współpracę członków 
sekcji.

W dalszym ciągu obrad omawiano spra-- 
wę prób o P. O. S. Z odczytanego pisma prze­
wodniczącego Miejskiego Komitetu WF i PM7 

tu o wydzierżawienie teatru.
Sprawa ta będzie przedmiotem obrad naj? 

bliższego posiedzenia Magistratu, które odbę? 
dzie się w nadchodzący czwartek.

Dyr. Benda pożegna Toruń, po przeszło 
cztero?letnicj, pełnej poświęcenia i ofiarności 
pracy dla sceny toruńskiej, w piątek, 30 b. m. 
w doskonalej komedji , ,Omal nie noc poślub? 
na''.

uchwale Mag:strat wniósł sprzeciw, wobec 
czego wyznaczono ustną rozprawę.

W dniu wczorajszym zapadł w tej spra­
wie wyrok, w którym sprzeciw Magistratu 
uznano za nieuzasadniony i tymczasowe 
zarządzenie utrzymano w całej rozciągło­
ści w mocy.

Magistrat był zastąpiony przez syndyka 
miejskiego p. Tomaszewskiego, cech rze- 
źnicki przez p. mec. Wiśniewskiego,

ręku dokonanego w nocy na 7 kwietnia r. b. 
w Pędzewie, gdzie oskarżeni zrabowali wdo­
wie Sufinowcj 800 zł w gotówce.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do badania oskarżonych, którzy 
przyznają się tylko do popełnienia kilku kra­
dzieży, nic przyznając się natomiast do do­
konania napadów rabunkowych.

Przesłuchani świadkowie nie mogli rozpo­
znać w oskarżonych sprawców napadu ra­
bunkowego dokonanego w Pędzewie.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie uznał 
oskarżonych winnych kradzieży i za tą za­
sądził Morawczyka na 8 miesięcy więzion a, 
Władysława Lipińskiego na 9 miesięcy a Mi­
kołajczaka na 6 miesięcy więzienia.

sięcznej pełnej sukcesów artystycznych gości» 
nic w murach Teatru Toruńskiego, wystąpi po 
raz ostatni w świetnej operetce w 3 aktach 
E. Eyslera p. t. . ,Wróg Kobiet''. Główną rolę 
kobiecą odtworzy znakomita sopranistka Ope» 
ry Poznańskiej H. Majchrzakówna, w pozosta? 
łych rolach pp. J. Józefowicz, J. Lconowicz, re» 
żyser Zdzitowiecki, Wł. llcewicz i Suwalski.
Na iKdhjni czworoboku

Kino ,,Światowid' ‘ dziś w środę, 28 b. m. 
daje wspaniałą premjerę niezwykle melodyj» 
nego dźwiękowca superprodukcji wytwórni 
, ,Mero?Goldweyn»Mayer" p. t. , ,Nenita, 
kwiat Havanny" z udziałem słynnego bary» 
tona Lawrencee'a Tibbetta i Lupę Velez.

Jeśli dodamy, że film ten reżyserował zna» 
komity W. S. van Dyke, twórca , .Poganina' ‘ 
i , ,Trader?Horna* ‘ i że akcja toczy się na 
egzotycznej wyspie Kubie, to przyznamy, że 
film zapowiada się niezwykle interesująco.

Kino ,,Palace' ‘ dziś wyświetla piękny film 
p. t. , .Sierżant X' ‘ z Iwanem Mozżuchinem. 
Dyrekcja kina , .Pałace" nadmienia, że obraz 
ten został przeniesiony z kina , .Światowid' ‘ 
jedynie z powodu opóźnienia nadejścia na? 
stępnego obra*u p. t. ,,Charlie ratuje Europę''.

Ruch w porefie foruńshim
W dniu wczorajszym przybyły do Torunia 

następujące parostatki Żeglugi Polskiej „Vi­
stula" z Warszawy „Mazur", z Tczewa „War­
neńczyk". Odpłynęły z Torunia następującce 
parostatki: „Goniec", „Warneńczyk" i „Mic­
kiewicz" do Warszawy, „Mazur do Tczewa. 

dowiadujemy się, że Toruń ped względem 
odsiac:j.iych POS. znajduje s:ę nzarym 
końcu. Przewodniczący poleca sekcjom Komi­
tetu zajęcie się przeprowadzeniem prób o P. 
O. S.

W dyskusji zabrał glos Por. Gronowski, 
który proponuje zgłaszających podzielić na 
dwie grupy, a. mianowicie, tych co już są 
przygotowani i tych co są nieprzygotowani.

Sekcja WF i PW, znając doniosłość prób 
sprawności fizycznej o POS. postanowiła z 
całą eneigrją przystąpić do przygotowańi.n 
tych wszystkich którzy chcą otrzymać POS. 
a wobec braku odpowiednich instruktorów, 
działać wspóln‘e z Okręgowym Ośrodkiem W. 
F. powierzając mu całkowite przeprowadze­
nie tych prób.

Ponieważ Miejski Komitet WF nieposia- 
da odpowiednich terenów do uprawiania ćwi­
czeń sportowych, sekcja postanowiła wystą­
pić z propozycją do Magistratu o oddanie jej 
do użytkowania wszystkich znajdujących się 
w Toruniu placów sportowych.

"Wobec zbliżającej się zimy, zwrócono n- 
wagę na nźiebeEpiecaeństwo saneczkowania na 
tcumadh pofortecznych przy ul. 3 Maja i w 
lasku przy ul. Bema, zadaniem sekcji będzie 
wynalezienie i urządzenie odpowiednich te­
renów. Wybrano w tym celu specjalną Ko 
misję, która oprócz terenów do saneczkowa­
nia urządzi odpowiednie miejsce na ślizgawkę 
wi szerokim masom naszej młodzieży korzy- 
ii gry w hokeja na lodzie, przez co umożli- 
stanie ze sportów zimowych.

W końcu poruszono sprawę sportów wod­
nych. Rozwój tej dziedziny sportu, jaki za­
uważyć się daje w Torunu, jak również ma­
sowy przyjazd do Torunia turystów łodziami, 
zmusza już obecnie sekcję do odpowiedniego 
ujęcia tej sprawy. Postanowiono zwrócić się 
do Magistratu o wydzierżawienie budynku, 
znajdującego się przy moście kolejowym, a 
w którym mieści się t. zw. „Wyszynk 3" a 
to celem stworzenia schroniska dla wiośla­
rzy, przybywających do Torunia, oraz o po­
większenie obecnej przystani P. W. — wod­
nej.

W celu nawiązania kontaktu z sekcją pro­
pagandy wybrano p. Stogowskiego — delega­
tem sekcji.

Kooptowano do sekcji prof. Zdanowiczem 
wą. i por. Gronowskiego.

Po wyczerpaniu porządku obrad przewod­
niczący prof. Witkowski, solwował zebranie.

Następne posiedzenie sekcji wyznaczono 
ns dzień 10 października o godz. 18 w lokalu 
PW.

łł PAŁACE“ Wobec przetrzyma?
■ ■ ■ nia przez Wilno

z powodu rekordowego powodzenia następ? 
nego programu p t. „Charlie ratuje Europę" 

Dziś wyjątkowo
,,S i e r i a n t X°

z Iwanem Mozżuchinem.

Hu uwadze inwalidów 
wojcnnuch

No wij sj sfcm wypłacania ren! 
InwalROzkte.b

Jak już donosiliśmy Ministerstwo Skar­
bu wprowadza nowy system wypłacania za­
opatrzenia inwalidzkiego, polegający na tein, 
że renty wypłacane będą przez urzędy pocz­
towe, a nie przez P. K. O., jak to miało miej­
sce. Nowy sposób wypłaty rent będzie udo­
godnieniem dla inwalidów wojennych i pozo­
stałych, choćby dlatego, że nieodebrana ren­
ta w terminie, pozostanie w urzędzie pocz­
towym przez dłuższy okres czasu i może być 
w każdej chwili podjęta.

W związku z temi zmianami, możliwem 
jest, że nie wszystkie urzędy pocztowe zdo­
łają uskutecznić wypłatę rent w terminie t. 
j. w dniu 1 października b. r.

Jeżeliby inwalidzi i pozostali nie mieli o- 
trzymać rent w dniu 1. 10 br. to zostaną one 
wypłacone w ciągu miesiąca października b. 
roku.

Jako dzfó będziemy mieli

Przewidywany przebieg pogody w dn. 2? 
b. m. na Pomorzu: nocą i rankiem mglisto. 
Możliwe jeszcze drobny deszcz. W ciągu dni? 
jednak pogodnie lub dość pogodnie. Tempe* 
ratura około 20 stonni. Słabe wiatry połu» 
dniowo»zachodnier



CZWARTEK. DN. 29 WRZEŚNIA 1932 ft

Dnia 25 września br. 0 godz. 2,ej w południc zasnął w Panu po krótkich, ciężkich cierpic* 
niach zaopatrzony św. olejami i sakramentami

Ks. prałat i dyr. dr. PAWEŁ TEICHERT |
długoletni dyrektor progimnazjum „Collegium Marianum“ w Pelplinie. .

Fksportacja zwłok zmarłego dostojnika kościelnego nastąpi z refektarza przy kościele pira, 
fjalnym w Kartuzach na cmentarz tamtejszy w czwartek 29. 9. 32 przed poludn cm natychmiast 
po nabożeństwie i wigiljach odprawionych 0 godz. 10,cj przedpołudniem w tymże kościele.

O tei nieodżałowanej i niepowetowanej stracie bolesnej powiadamia wszystkich jego dawniej, R«
szych wychowanków 1 uczniów.

Brunon Rosemann
Adwokat w Gdańsku.

Jgsnflwiöz-tßlßData
o którym mówi cala 

Warszawa
ZBYSZKO

JAREMA
W TORUNIU

Hotel Mazowiecki
Przepowiada dni przy« 
szle, wyczuwa fakty 
życia i śmierci, odszu, 
kuje zaginionych, daje 
rady, wskazówki życio, 

wc, loteryjne e.t.c.
Przyjmuje od io—i 

i 3—5 PP- 6849
HONORARJUM od 

L3 zl. począwszy.
Tylko kilka dni!!!

PIECZ BOKSEBSKI
w piątek, dnia 30. IX. r. o g. 20-tej 
w Wertspeisehaus A.B.C.- ,$GedaniaM

8 walk
Ceny biletów: miejsca ringowe i,5° gid. Miejsce na sali 
1.25 gid. Miejsce stojące i,oo gid. — dla uczn. i bez« 
robotnych 0.50 gid. — Przedsprzedaż w firmie Rabę 
Langgasse; Miejsca ringowe 1,25 gid. Miejsca na sali 

1,00 gid, — Miejsca stojące 0,75 gid.
K. S. „Gadania"

Zl. 1038 6865
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział „B" pod Nr. 185 przy firmie Zakłady Przemy­
słowo-Handlowe ,.Polska Chioaza" Spółka Akcyjna w 
Gdyni, dnia 7 lipca 1932 r. dopisano, iż udzielono pro­
kury Dr. Heinrichowi Garbsowi, Tiborowi Kissowi, 
Leonowi Lachowskiemu, wszystkim z Tczewa orar 
Karolowi Dzięciołowskiemu z Warszawy.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Rej. 2150/32 6882
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 28 września o godzinie 10-tej sprzedawać bę­
dę we Wrzosach powiat Toruń, najwięcej dającemu 
za gotówkę: mąkę, sól, śledzie, otręby, wino, cykorję, 
brukwiarkę, repozytorjum sklepowe, szafy, tombank, 
stoły, krzesła i wiele innych rzeczy. Zbiórka licytan­
tów przy oberży p. Murawskiego.

Chrzanowski, kom. sąd. w Toruniu. 
Żeglarska 27.

ORllDZn»Z
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia i. 10 br. o godz. 9-tej sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da 
jącemu za gotówkę przy ul. Mickiewicza 38 u p. Ty- 
kocińskiego: 47 koszul, 74 par pończoch, 200 par skar­
petek; o godz. 9,30 przy ul. Rybackiej 3: jeden bu­
fet; o godz. lOtej przy ul. T. Grobli 16: bufet, kredens, 
stół i 6 krzeseł; o godz. 10,15 przy ul. T. Grobli 22: 
2 szafy, łóżko, umywalnia i kredens; o godz. 10,30 przy 
ul. T. Grobli 46: jeden kredens; o godz. 10,45 przy ul. 
T. Grobli 54; 50 kawałków mydła; o godz. 11-tej przy 
ul. M. Focha 2: maszyna do pisania.

Kowalski, kom. sąd. w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 1. 10. 1932 r. 
o godz. 11,00 odbędzie się w Grudziądzu przy ul. Plac 
23 Stycznia 2-3 sprzedaż; 1 samochód ciężarowy Offer 
land i Whippel Nr. P M 57350, zajętych na pokrycie 
zaległości podatkowych. 6885

I. Urząd Skarbowy w Grudziądzu.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. W sobotę, dnia 1 
października br. o godz. 9-tej odbędzie się przy ul. 
Kwiatowej 14, sprzedaż jednego autobusu wartości 
2000 zł. zajętego na pokrycie zaległości podatkowych

I. Urząd Skarbowy w Grudziądzu. 
6885
Rej. 1415/32. 449 Gr.

Zl. 3620. 6871

Ogłoszenie przetargu.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku 

u-^lasza niniej&zem przetarg publiczny na dzierżawę 
t.vzjerni kolejowej w Toruniu Przedmieście z termi- 
r .m objęcia w dniu 3 listopada 1932 roku.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść 
oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywa­
telstwa polskiego, odpisów świadectw oraz ewentl. 
świadectwa o inwalidztwie wojennem, najpóźniej do 
21 października 1932 godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy skła­
dać w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w 
Gdańsku w kopercie zamkniętej z napisem: ,,Oferta 
na dzierżawę fryzjerni kolejowej w Toruniu-Przed- 
mieście.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach, 
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy zło­
żyć za pośrednictwem P. K. O. na konto Nr. 170010 
w kasie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku wadjum w kwocie 300,— zł., 
które w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na 
poczet kaucji, w razie zaś nieprzyjęcia będzie zwró­
cone. Kwit na wpłacone wad’um winien być dołączo­
ny do oferty,

Jeżeli oferent, którego ofertę przyjęto z jakich­
kolwiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie 
obejmie prowadzenia przedsiębiorstwa w terminie 
umówionym, to wadjum zatrzymań na poczet kaucji 
przeoada na rzecz Skarbu Państwa,

5) Ważność i skuteczność prawna zawrzeć się ma­
jącej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżaw­
ce właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązują 
cych ustaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg (ośmiu) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej 
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród 
oferentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc 
na wynik postępowania licytacyinego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań­
sku nie bierze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, 
oznaczonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto, ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Wydział Osobo­
wy (pokój 244) codziennie, prócz dni świątecznych, w 
godzinach od 11-tej do 13-tej.

Otwarcie oferty nastąpi dnia 21 października o 
godz. 13-tej.

Uwaga: Oferty złożone po terminie wyznaczonym 
powyżej w punkcie 1) niniejszego ogłoszenia jak rów­
nież oferty składane dodatkowo po komisyjnem otwar­
ciu ofert, nie będą uwzględnione.

Gdańsk, we wrześniu 1932 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

w Gdańsku«

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

podajc do wiadomości, 6855

że ód dnia 29. IX. 1932 r.
obowiązują następujące detaliczne ceny sprzedażne wyrobów monopolowych 

wraz z butelką:

wódki czyste 1 Ltr. 0.75 Ltr.
Z Ł

0.5 Ltr.
O T Y

0.25 Ltr.
C H

0.10 Ltr.

zwykła
35° 4.00 — 2.05 1.05 0.45
40° 4.55 —• 2.35 1.20 0.50
45° 5.10 — 2.60 1.35 0.55

wyborowa
40° 5.30 — 2 70 1.40 —
45° 6.00 4.50 3.05 1.55 —

luksusowa
45° 7.50 5.65 3.80 — —

spirytus na cele 
domowodeczn.

90° 10 20 — 5.15 — 1.10
95° 10.80 — 5.45 2.75 1,15

Zl. 1010. 6867
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział „B" pod Nr. 192 dnia 16 marca 1932 wpisano 
spółkę akcyjną pod firmą: Dom Przemysłowo Towa­
rowy, Józef Fetter, Spółka Akcyjna w Gdyni. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest eksploatacja zakładu 
oczyszczania, suszenia, sortowania i pakowania owo­
ców suszonych w Gdyni oraz import i eksport towa­
rów spożywczych i kolonjalnych. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 500.000 złotych. Kapitał zakładowy dzie­
li się na 500 sztuk akcji na okaziciela po 1000 złotych 
każda. Wszystkie akcje przejęli założyciele, to jest Jó­
zef Fetter w Warszawie, Wolf Birnbaum w Warszawie 
i Izrael Reich w Gdańsku. Zarząd spółki stanowią: 
Wolf Birnbaum, kupiec z Warszawy i Izrael Reich, 
kupiec w Gdańsku. Zarząd składa się z 2 członków 
wybranych przez walne zgromadzenie. Statut spółki 
ustalono w dniu 20 października 1931 a następnie zmie­
niono 23 grudnia 1931 i nadano mu ostatecznie obo­
wiązujące brzmienie w dniu 11 marca 1932. Według 
statutu każdemu członkowi zarządu przysługuje samo­
dzielne prawo zastępowania spółki. Ogłoszenia pocho­
dzące od spółki zamieszczane będą w Monitorze Pol­
skim i Polsce Gospodarczej.

Sąd Grodzki w Gdyni.

3pokojowe mieszkanie 
z kuchnią od zaraz do wynajęcia. Wiadomość: Sukien» 
nicza 9 m. 3.

Zl. 1009 6868
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B“ pod Nr. 207 dnia 20 lipca 1932 wpisano 
spółkę z ograniczoną odpowiedzialnością pod firmą: 
„Wohlmuth" Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
pod firmą: ,,Wohlmuth" Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością w Gdyni Przedmiotem spółki jest wy­
rób i sprzedaż elektrogalwanicznych aparatów leczni­
czych w szczególności wyrobów firmy G. Wohlmuth 
& Co Sp. Akc. Spółka jest uprawniona do nabywania 
podobnych przedsiębiorstw, wzięcia udziału w takich 
przedsięborstw, oraz do przejęcia zastępstwa podobnych 
przedsiębiorstw. Kapitał zakładowy spółki wynosi 
30.000 złotych. Kierowniczką spółki jest Elsa Bahl- 
mann w Gdańsku Wreszcz-Langfuhr, Uphagenweg 9. 
Staut w formie aktu notarialnego z dnia 1 sierpnia 
1931 oraz uchwałą walnego zebrania udziałowców z 
dnia 12 maja 1932 zmieniająca § 1 statutu (siedziba). 
Każdorazowy kierownik zastępuje sam spółkę i jest 
uprawniony do podpisywnia firmy.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Zl. 408/9 6854
PRZETARG PRZYMUSOWY, Nieruchomość poło­

żona w Drzonowie 1 w Lisewie i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Drzonowo, karta 7 i Lisewo karta 98 na imię Leonardą 
Gołębiewskiego rolnika z Drzonowa zostanie w drodze 
egzekucji dnia 30 :istopada 1932 o godz. 10.30 wy­
stawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie po­
kój nr. 9 Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 25 marca 1931 wzgl, 3 lipca 1931 r 

Chełmża, dnia 24 września 1932 r.
3. K. 5/31. Sąd Grodzki

Z prawami szkól państwowych 6175 j

8-klasowe gimnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystkich Klas, poczynając od Klasy : 
. 2-Miej. ,
; Przy Gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, j 
• przygotowujące do gimnazjum nowego typu. :

Pod Gdynią cSlo/eT Rumja-Zagórze

parcele budów!.
Plan parcelacyjny zatwierdzony przez Komisariat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę natychmiast!
600 m2 1 więcej już od 90 gr. za inetr kwadr., 
$0 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 

letnich 2 zł. za metr kwadratowy.
parcele łąkowe

700 - IOOO zl za morgę pruska 
na dogodnych warunkach na SprzCflaŹ.

R. KIISCHE, RIIPIJA
4791 pow. Morski
Masywny budynek fabryczny, r.ooo m2 po, 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 3° HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do wydzierżaw.

Od dnia 1 października r. b. wychodzić 
zacznie w Warszawie

pod redakcją
JÓZEFA «ZASOWSKIEGO

Sprawy społeczno-polityczne, 
kulturalne I obyczajowe. — 
Przegląd gospod. — Nauka, 

literatura, sztuka.

Prenumerata wraz z przesyłką: miesięcznie 
zł. 2,—, kwartalnie zl. 6,—, półrocznie zl. 12.—.

Konto czekowe P. K. O. 2 5630

wannawA, ui, okólnik 11
tcl. 285—52 6630

Na żądanie numery okazowe wysyła się bezpłatnie.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości 
że 1) nieźonai Brunon Sielski, maszynista zamieszka­
ły w Gdyni, syn Teodora Sielskiego robotnika i jego 
żony Ewy z domu Kondziela zamieszkałych w Borko­
wie powiat Tczewski; 2) niezamężna Apolonja Szutta 
bez zawodu zamieszkała w Sopotach Erlenstrasse nr. 
5, córka Jana Szutty robotnika zmarłego ostatnio za­
mieszkałego w Rożentalu powiat Tczewski i jego żo­
ny Anieli z domu Szulzównej zamieszkałej w Rożen­
talu powiat Tczewski chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni i 
Gazecie Gdańskiej. 279Gd.

Gdynia, dnia 26 września 1932 r.
Urzędnik stanu cywilnego!

(—) Reinhardt«

Mieszkanie
6 pokojowe na I. p. do wy* 
dzierżawienia. Skowrońska 
Toruń, Chełmińska 12.

6846

Skład 
w śródmieściu do wydzier* 
źawienia, SKOWROŃSKA 
Toruń, Chełmińska 12.

6847

Poszukuje 
ubikacji w mieście na war* 
sztat mechaniczny z insta, 
lacją elektryczną. Wiado» 
mość do Dnia Pom. Toruń. 

6845

Zwózki
Transport 

mebli
Przeprowadzki 

wyścielane wozy meblowe 
Flagazunowanie 
we własnych zdrowych jas« 
nych, suchych magazynach 

Kks ^edueic 
towaru i bagażu wykonuje 

ipailaniei
LudwiK Szymański

Toruń 45°5 
Żeglarska 3. telef. 909 

Potrzebna oj zaraz

służącą
(umiejąca samodzielnie go* 
tować i prać) czysta, solid* 
na z dobremi świadectwami. 
Zgłoszenia między 12,1 szą 
w Księgarni Toruńskiej, W. 
Garbary 21» 6669,



CZWARTEK, DN. 29 WRZEŚNIA 1932 R. 11
T

JESIEŃ! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach jest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Z I M A! = Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych cenach! ncwnMMEMMMmoKsn

Już nadszedł wielki transport GARDEROBY!
PŁASZCZE: Damskie, Meskie, Dziecięce
UBRANIA, SWETRY, TRYKOTAŻE
Bielizno Damską, Męską, Dziecięcą

WSTĄP - OBEJRZYJ! -
MATERIAŁY: jedwab, wełniane, baweł. 
GALANTERIA: rękawiczki, pończochy, 

skarpetki. 6659
Kołdry, Pledy, Firany, Obrusy, Płótna li 

SKŁAD BŁAWATÓW i KONFEKCJI

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK ■ GDYNIA
Sw.>Jańska vis a vis Grand Cafe — Te’. 1559.

Zl. 1047 6856
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B“ pod nr. 147 przy firmie Giesche, Spółka 
Akcyjna Oddział w Gdyni, dnia 20 maja 1932 dopisa­
no: Udzielono prokury łącznej dla Erazma Gorączko z 
Katowic. Uchwałą walnego zgromadzenia akcjonarju- 
szów z dnia 17. 8. 1931 zmieniono § 18 statutu spółki 
skreślając w zadniu pierwszem końcowy ustęp: . pła­
tnych w dniu odbycia 6ię zwyczajnego walnego zgro­
madzenia“. Członek zarządu Józef Dworzańczyk zmarł 
31 sierpnia 1931. Następnie dnia 10 czerwca 1932 do­
pisano: Generalny dyrektor z Warszawy Stefan Kra- 
snodębski został ustanowiony członkiem zarządu.
6856 Sąd Grodzki w Gdyni.

Zl. 1046 6857
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B“ pod Nr 151 przy firmie Stanisław Heinitz 
Skład mebli i urządzeń biurowych Spółka z ograniczo­
ną poręką w Gdyni, dnia 16 czerwca 1932 dopisano iż 
uchwałą zebrania wspólników z dnia 8 czerwca 1932 
postanowiono dalsze prowadzenie spółki.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Zl. 1045 6858
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B“ pod Nr. 78 przy firmie Inż. Z. Bielawski, 
Przedsiębiorstwo Robót Inżynierskich i Budowlanych, 
Spółka z ograniczoną poręką w Gdyni, dnia 20 maja 
1932 dopisano: Uchwałą zebrania wspólników z dnia 14 
kwietnia 1932 rozwiązano spółkę. Dotychczasowy kie­
rownik spółki Zdzisław Bielawski został ustanowiony 
likwidatorem spółki

Sąd Grodzki w Gdyni.

Zl. 1044 . 6859
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B" pod Nr 186 przy firmie „Towarzystwo Bu­
dowy i Eksploatacji Domów Dochodowych w Gdym" 
Spółka Akcyjna, dnia 8 czerwca 1932 dopisano, iż wy­
brano członkami zarządu inżyniera Wszewłada Lubar- 
skiego i Augusta Brzóskę obydwóch z Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni. _

ZL 1043 6860

BYOOOUCZ
Zl. 1937/8 6874

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 29. 9. br. o godz. 4-ej sprzedawać będę przy 

ul. Szczecińskiej n>-„ 7 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: 17 stołów, 50 krzeseł wiedeńskich, 
7 krzeseł żelaznych, 2 kanapki, 2 wieszaki stojące, 3 
obrazy ścienne, 1 szafa bufetowa, 1 stół bufetowy z 
kranami, 1 gablotka, 3 lampy z kloszami, 1 lampa z 
żyrandolem, 18 mtr. chodnika, 17 obrusów.

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl, 1798/8 6884
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 29 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu 
za gotówkę przy ul. Wiatrakowej 11 (st. nr.) o godz. 10 
wózik dziecięcy, lustro, stolik i stół; przy ul. Nowej 
11 o godz 10,45 biurko dębowe, bufet kuchenny, le­
żankę, stół rozciągany, 5 krzeseł, stojak i obraz; przy 
Wełn. Rynku 8 o godz. 11,30: 2 biurka dębowe czarne 
i jasne, stół, stolik, biurko stojące.

Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

ZL 946'8 6872
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 29 września br. o godz. 9 sprzedam przy ul. 
Św. Trójcy 15 w składnicy najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: maszynę szerokobijącą, 2 ka­
napy, 6 krzeseł wiedeńskich, wagę decymalną bez wie­
szaka, młot kowalski, śrubstak, kowadło maszynę do 
szycia „Singer“ nie kompl.

Woźniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 1825/8 6873
PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 29. 9. 32. sprzedam najwięcej dającemu za 
gotówkę: o godz. 11 przy Gdańskiej 76 (n. nr.) w f-ie 
Herzke: leżankę, lustro z komodą, dywanik, radioapa­
rat „Marconi“ 4 lampkowy z 2 wzmacniaczami i gło­
śnik dynamiczny, 11 kanapów pluszowych i 1 elektro- 
lux. Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.
Zl. 1006 ' 6870

UCHWAŁA W sprawie odroczenia wypłat rze- 
źnikowi Ernestowi Hoenke w Pucku, termin odrocze­
nia wypłat przedłuża się o dalsze trzy miesiące do 
dnia 23 września 1932 r.

Puck, dnia 23 września 1932 r.
2 Nn 4/32 Sąd Grodzki.

TylKo hurtownie

ZESZYTY
SZKOLNE
bloki rysunkowe, 
bruljony, 
ołówki, obsadki, 
stalówki, atrament 
kredki, gumki, 
papier, koperty, 

wszelkie materjały 
piśmienny.

a także:
nici, guziki, igły, przędza 

do cerowania.
wszelkie towary krótkie, 
zakupić można korzystnie 

w firmie.

W. KORSAK
HURTOWNIA TOWARÓW 

KRÓTKICH 
TORUŃ, ul. Mostowa 7. 

róg ul. Ciasnej.
sprzedaż tylko do sklepów

i odprzedawców. (6875

OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział ,,B" pod Nr. 105 przy firmie Polskie Trans­
atlantyckie Towarzystwo Okrętowe Spółka Akcyjna 
Linja Gdynia — Ameryka Polish Transatlantic Ship 
ping Company Limited Gdynia — America Line z sie­
dzibą w Gdyni, dnia 27 sierpnia 1932 dopisano: Tadeu­
szowi Teperowi oraz Povli Harry Charles Poulsen'owi. 
zamieszkałym w Gdyni udzielono prokury łącznej.

Sąd Grodzki w Gdyni.

Źl. 1042 6861
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział „B“ pod Nr. 138 przy firmie Zakład Gazowy 
w Gdyni Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
dnia 24 czerwca 1932 r. dopisano, iż inżynierowi Ta­
deuszowi Staszkiewiczowi i Stanisławowi Drozdow­
skiemu, obu z Gdyni udzielono prokury łącznei.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Źi. 1041 6862

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
cddział ,,B“ pod Nr. 175 przy firmie Gdyńskie Biuro 
Budowlano Inżynieryjne Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością, dnia 23 marca 1932 dopisano, iż w War­
szawie otworzono oddział.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zl 1940 6863

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział ,,B" pod Nr. 166 przy firmie Gdyńskie Towa­
rzystwo Transportowe , Gdytrans“ Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Gdyni, dnia 22 marca 1932 
dopisano, iż ustąpiła z kierownictwa spółki Eleonora 
Rosenblat, a w jej miejsce ustanowiono kierownikiem 
Henryka Lubińskiego z Warszawy

Sąd Grodzki w Gdyni.

Zl 1039 6864
OGŁOSZENIE, W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział ,,B“ pod Nr. 163 przy firmie Bałtyckie Towa­
rzystwo Techniczne Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Gdyni, dnia 20 maja 1932 r dopisano: 
Uchwałą zebrania wspólników z dnia 14 marca 1932 
rozwiązano spółkę. Likwidatorem ustanowiono Ta­
deusza Mikołajewskiego, inżyniera w Gdyni.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zl. 1011 6866

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „A“ pod Nr. 25 przy firmie „Balticum“ Gdyń­
skie przedsiębiorstwo pośredniczo-informacyjno-han- 
dlowe w Gdyni dnia 8 czerwca 1932 dopisano, iż 
firma wygasła.

Sąd Grodzki w Gdyni.
Zl. 1007 6869

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowy .1 
oddzi. ł „A" pod Nr. 1j9 dnia 7 września 1932 wpisano 
firmę: Edward T. Robertson & Son w Gdyni. Spólm- 
kami firmy są: kupiec Edward Twells Robertson (oj­
ciec) i handlowiec William Robertson w Boston Mass 
U. S A. Jawna spółka handlowa. Spółka rozpoczęła 
swe czynności dnia 1 września 1932 Do zastępstwa 
spółki ie6t wyłącznie upoważniony kupiec Edward 
TweLss Robertson,

Sad Grodzki w Gdyni.

WSZYSCY PRZYSIĘGAJĄ!

MATEBJAŁY MOLENDY SĄ NAJLEPSZE
SKład BielsKiej fabryKi suKna

GUSTAW MOLENDA I SYN
Gdynia, Portowa 50 6780

WielKi wybór nowych materiałów zimowych, na płaszcze, ubrania, 
spodnie it. p. Ceny fabryczne!

Elcwka 
pragnęłaby się wyuczyć 
pierwszorzędnego gotowa« 
nia na większym majątku. 
Oferty do adm. „Dnia Po« 
morskiego“ I oroń. 6802

chemicznego farbowania i 
czyszczenia garderoby dam« 
skiej i męskiej jest do obię« 
cia z ładnem urządzeniem, 
Do objęcia potrzeba 1.500 zl. 
Egzystencja i zarobek zape« 
wniony. Zgłoszenia „Gazeta 
Morska“ Wejherowo [6850

Gabinet kosmetyczny

(dypl.„Uniwersite debeaute“ 
Cedib). Odmładzać , usuwa 
wszelkie wady cery i wio« 
sów, przyciemnia brwTi i rzę« 
sy. Cen • zniżone. Toruń, 
Szeroka 37, II piętro. 6577

Poszukuję 
posady w charakterze ku« 
charki lub gospodyni, miejs« 
cowość obojętna, świadectwa 
posiadam. Oferty proszę 
kierować do administracji 
Dnia Pomorskiego pod 0819.

ROWERY 
bardzo trwałe poleca w wici? 
kim wyborze na dogodnych 

warunkach spłaty
Bernard WojewsKi

Wejherowo, Sobieskiego 
Gdyni?. Starowiejska.

P.T, Wlaśt. Maaaiynów aebl
I stolanom 

podajemy do łaskawej wia« 
dcmości, żc przyjmujemy 

zamówienia na dostawę 

krzeseł wiettm, 
foteli, sinlików, wie- 
szsków, huiakówit.p. 
Wyrób fachowo wykończo« 
ny. Ceny uiniarkow. Cennik 
wysyłamy na zamówienie, 

f Wił SA MEBLI GltlltH
Jeltierowo. ni. Piltaditlłgii 22 
Sprzedam 

korzystnie sypialnię kom 
pletną malowaną mahoń 
bufet i 6 krzeseł, szafę i 
stoliki nocne, biurko dębo 
we, oddzielne szafy, stoły 
krzesła, łóżka, siodło ofi­
cerskie, płaszcze, dętki ro­
werowe, radjo 3:4 lampko- 
we. Garderobę męską i 
damską, obuwie, obrazy, 
eleklromotor 04 k. m., wi­
rówki do mleka i wiele in­
nych przedmiotów. Sklep 
Okazyjny, Grudziądz, ul. 
u iriif o wieża 15. (6779

Futro - Futro
Nowv sklep — Nowa pra« 
cownia. Toruń, Małe Gar« 
barv 12/14. Najtaniej, naj« 
modniej, najwytworniej.

Poszukuje 
posady pisarza podwórzow. 
(elewa), GGntzel, Bolumin, 
o. Dabrowa«Cbełm. 6825

Kuropatwy
Kaczki 6877 

Daniele 
kupuje stale 

HI. OPOCKI
TORUŃ

Szeroka 25 — telefon 155

Szkoła 
tańców 

profesorki Warny wyucza 
tańczyć w najnowszym sty* 
lu, nowy kurs rozpocznie 
się 3 października. Toruń, 
Prosta 22. 6829

Pokotu 
skromnie umeblow., w oko« 
licy dworca miejskiego, po» 
szukuję od natychmiast. — 
Łask, oferty do „Dnia Po* 
morskiego“ Toruń pod 333.

Korzystne 
źoródflo yahunii w 
nowej Drogerji, Toruń, Kró* 
lowej Jadwigi 2 róg Prostej 
przy Nowom, Rynku) 6883

Flatcracc 
zagwarantowanej jakości 
po cenie fabrycznei pole* 
ca Bydgoska Fabryka Ma­
teraców „Heureka“ To­
ruń, Chełmińska 3 6196

Orłowo-
Florskic

Pensjonat „G r v f“ wynaj* 
muje pokoje (centralne o* 
grzewanie, łazienki, elek* 
tryczność) z utrzymaniem 
lub bez. Ceny umiarkowane.

Kursy iezyka 
franuiskim 

„Cours Lafontaine“ 
pod kierownictwem ro­
dowitej Francuzki p. Ga= 
bryeli Kwiatkowskiej bę­
dą się odbywać w Gim­
nazjum żeńskim. 3-go 
października 1932 r. 1. 
Kurs wstępny dla po­
czątkujących. 2. Kurs 
elementarny dla zaawan­
sowanych. 3. Kurs kon­
wersacji i literatury. 4. 
Kursy specjalne dla 

' uczniów. Tworzy się rów­
nież komplety z małych 
dzieci. Opłata za 2 le­
kcje tygodniowo mieś.
8.— zł. Zgłosz. przyj­
muje się przy ul. Sło­
wackiego Nr. 55. III. ptr 
codziennie z wyj. świąt 
od godz. 12 do 14 lub 
od godz. 18 do 19. [6384

Futra 
najsolidniej wykonu je polak« 
chrześcijanin, najpopular« 

niejszy na Pomorzu facho* 
wiec, Stanisław Rudak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 70 

6765

Zakład
kąpielowi] 

w Toruniu przy ul. Łazien« 
nej nr. 14 czynny od środy 
do soboty każdego tygodnia. 
Zniżone ceny.

Dzieci
które wstąpią w przyszłym 
roku szkolnym do III klasv 
gimnazjalnej, grzygotowuję 
do egzaminów w języku 
francuskim 1 niemieckim. 
Nauczycielka ADAMSKA, 
Toruń. Sukiennicza 4. (6043

Okucia 
budowlane. Artykuły 
kanalizacyjne, blachy cyn« 
kowe poleca P. TARREY, 
Toruń, Teł. 138 St.Rynek23. 
__________ 6748 ______  

Osoba młoda 
inteligentna, skromnych wy* 
magań, poszukuje posady, 
iako wyręczycielka domu, 
lektorka, lub pielęgnarka do 
chorej osoby, pod „Osoba“. 

6876

z porządnej rodziny z lep« 
szem wykształcenem po« 
szukuje HurtowniaTowarów 
Kolonialnych. Oferty do 

t „Dnia Pomorskiego“. 6789

DEDEDTLIAD

TEATRU TORUŃSKIEGO
W środę, 28 września 

o godz. 2o»tej 
Tania środa! 

Pożegnalny występ 
Operetki Zdrojowej 

Ciechocinka 
Ostatni raz!

Operetka w 3 aktach 
E Eyslera 

z wyst. gość. Heleny 
Majchrzakówny 
Ceny zniżone.

W czwartek, 20 września 
o godz. 2O«tej 

Oma' nic. noc 
Dnilubna 

Komedia w 3 aktach 
W. Ellisa.

Ceny do połowy zniż.

W piątek 30 września 
o godz. 20stej 

Ostatnie przedstawienie 
sezonu i93Is32 

pod dyr, K. Bendy 
Ostatni raz!

Omal m-c noc 
isoSlu&na 

Komedja w 3 aktach 
Waltera Ellisa 

Ceny do połowy zniż.
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X ostatniej cfmili
„Bez

Papen
Berlin, 28. 9. (PAT). Biuro Wolffa ogła­

sza wywiad z kanclerzem Papenem, zawie­
rający odpowiedź na niedzielną mowę 
premjera Francji Herriota, Oświadczenie 
Herriota kanclerz Papen określa iako 

„nowe utrudnienia wszelkiego porozumie­
nia oraz potwierdzenia negatywnej inter­
pretacji noty francuskiej z dnia 17 bm.“ 
Już sam fakt, że Herriot bez zgody rządu 
Rzeszy zaw>adomił inne państwa o ini­
cjatywie niemieckiej w sprawie rozpoczę­
cia rokowań dyplomatycznych o równo­
uprawnienie — oświadczył Papen — świad­
czy, iż Francja nie życzyła sobie porozu­
mienia. ,,Wobec tego stwierdzam, że nie 
chodzi o rozbrojenie Niemiec, lecz o wy­
pełnienie przez inne mocarstwa tych przy­
rzeczeń w kwestji rozbrojenia.“ Mowa iest 
nie o uzbrojeniu Niemiec, lecz o równo­
uprawnieniu i o równem traktowaniu Rze­
szy Niemieckiej na konferencji rozbroje­
niowej. Konferencja rozbrojeniowa zwoła­
na została bez zastrzeżeń co do równego 
traktowania Niemiec. Przed 6 laty Niemcy 
zostały przyjęte do Ligi Narodów bez za­
strzeżeń w sprawie ich równouprawnienia, 
a nawet w traktacie wersalskim nikt nie 
odważył się żądać trwałej dyskwalifikacji 
Niemiec. Wbrew woli Niemiec konferen­
cja powzięła uchwały, które zaktualizowa­
ły kwestję równouprawnienia Rzeszy, 
„Żądamy, aby konwencja rozbrojeniowa 
mogła być zastosowana tak samo, jak i do 
wszystkich innych państw.“ Nasze postu­
laty praktyczne, którym zarzuca się in­
tencję uzbrojenia nie oznacza ą intencji in­
nych, jak tylko, że domagaliśmy się oczy­
wiście w ramach konwencji swobody dosto­
sowania naszych zbrojeń do naszych po­
trzeb socjalnych i narodowych, jakie posia­
dają inne państwa. Co do rodzaju i spo­
sobu tego zastosowania, zaproponowaliśmy 
podjęcie rokowań, Pozatem w żądaniu 
zastosowania do nas tej miary co do in­
nych państw i w żądaniu prawa do obro­
ny koncentrują się — podkreślił kanclerz 
— postulaty, wysuwane nie tylko przez nie 
mieckiego m-inistra obrony kraju, lecz je­
dnomyślnie przez cały rząd Rzeszy. Nie 
domagaliśmy s:ę nigdy, aby wolno nam by­
ło zbroić się w tym samym zakresie jak to 
czyni Francja i inne państwa. Żądamy 
zrównania zbrojeń przez obniżenie ogólne­
go poziomu uzbrojenia. Niemcy przyjmą 
każde ograniczenie zbrojeń byłe tylko za­
stosowane ono zostało do wszystkich 
państw.

Polemizując z wywodami Herriota, 
kanclerz Papen kategorycznie przeczy, ja­
koby przewidziane dekretem prezydenta 
Rzeszy z dnia 13 bm. sportowe przysposo­
bienie młodzieży niemieckiej miało cha­
rakter wojskowy. Jakiż cel mają tego ro­
dzaju podejrzenia i do czego zmierza cią­
głość dążeń do rewalcyj?

Tylko równouprawnienie i równość 
traktowania może przynieść odprężenie w

Piękna i hojna ofiara 
Fundaeiii Gmachu szkolnego

Warszawa, 28. 9. (PAT). Wczoraj odbyło 
się poświęcenie nowego gmachu gimnazjum 
żeńskiego, ofiarowanego jako fundacja spoles 
czeństwa przez przełożoną pensjonatu Szacht« 
majerową. Na uroczystość przybyli m. in. p. 
Minister W. R. i O. P. Jędrzejewicz, p. Woje» 
woda Warszawski Twardo, prezydent miasta 
Warszawy Słomiński, profesorowie wyższych 
uczelni, przedstawiciele prasy i zaproszeni go* 
ście Również przybyła p. Marszałkowa Pil» 
sudska, której córeczki uczęszczają do tego 
gimnazjum. Poświęcenia gmachu dokonał ks. 
Krawczyk.

zastrzeżeń
odpowiada Hcrraotowi

' stosunku między narodami. Chodzi tu o 
zasadnicze prawa narodów, których żaden 
krai nie może odmówić innemu,

Herriot zdaniem Papena niesłusznie za­
rzucił Niemcom brak wdzięczności, Niem­
cy mogłyby być wdzięczne Francji za skre­
ślenie zobowiązań reparacyjnych, gdyby to 
nastąpiło jeszcze przed rokiem w związku 
z moratorium Hoovera, W Lozannie nie 

I można było dojść do utrzymania sytuacji. 
Za ewakuację Nadrenji żądać może wdzię­
czności tylko ten, kto niema pojęcia o cier­

Przesilenie gabinetowe w Anglii 
nieuniknione

Londyn, 28. 9. (PAT). Według wiadomo­
ści, zamieszczonych w dzisiejszych rannych 
dziennikach angielski kryzys gabinetowy 
jest nieunikniony i może nawet zatoczyć 
szersze kręgi aniżeli dotychczas spodziewa­
no się.

Mianowicie na odbytem wczoraj wie­
czorem tajnem zebraniu liberałów narodo­
wych, do których zaliczają się Simon i 
Runciman, zapaść miało postanowienie, aby 
w razie ustąpienia liberałów z rządu przy­
łączyć się do nich, doprowadzić ponownie 
do zlania się całej partji liberalnej i, licząc 
70 posłów, a więc więcej od labour party, 
objąć kierownictwo opozycji w parlamen­
cie. Wiadomościom tym nie należy jednak 
dawać dużej wiary, prawdopodobnem jest, 
że liberałowie narodowi, mówiąc o możli­
wości solidaryzowania się z liberałami, 
mają poprostu na myśli wymuszenie od 
Mac Donalda kilku stanowisk w rządzie 
opróżnionych przez ustępujących libera­
łów.

„Daily Herald“ donosi, że rekonstrukcja 
nie będzie częściowa, lecz ogólna i że na-

Herriot, Henderson, Papen, 
Neurath •

Sezon poliiucznu w Genewie w pełni
Genewa 28. 9. (PAT). Premjer Herriot ocl 

był wczoraj 20-to minutową rozmowę z Hen 
dersonem, przewodniczącym konferencji roz­
brojeniowej. Tematem rozmów była prawdo 
podobnie sytuacja, wytworzona przez powstrzy 
manie się Niemiec od udziału w rokowaniach 
o zmniejszenie zbrojeń. Mimo że ogólnie pra­
gną tu złagodzić sytuację, wątpliwem jeqt by 
w najbliżrcym czasie nastąpiło spotkanie He- 
riota z ministrem Neurathean. Przypuszczają 

Polska domaga się prawa reelekefi 
do Radu ligi Narodów

Genewa, 28, 9. (PAT). Na początku 
wczorajszego plenarnego zgromadzenia Li­
gi przewodniczący Politis zawiadomił, że 
otrzymał od p. ministra Zaleskiego list z 
dnia wczorajszego następującej treści:

„Zgodnie z postanowieniami art. 2 za­
sad wyborów członków niestałych Rady, 
które były przyjęte przez zgromadzenie 
dnia 15 września 1926 r., mam zaszczyt 
prosić Ekscelencję o przedstawienie zgro­
madzeniu żądania rządu polskiego przyzna­
nia Polsce prawa reelekcji.1* Wobec tego, 
że żądania rządu polskiego zostały przed­
staw one w formie przepisanej przez regu­
lamin, zgromadzenie wypowie się bez od­
syłania sprawy do komisji i bez dyskusji, 
a nastąpi to w dniu, przeznaczonym na wy­

pieniach, jakie znosiła ludność niemiecka 
pod panowaniem obcych załóg okupacyj­
nych.

Niemcy gotowi są nadal do przyjęcia 
każdego rozwiązania problemu rozbroje­
nia, którego da się pogodzić z ich własnym 
honorem i bezpieczeństwem. Nigdy pacy­
fikacja Europy nie będzie mogła być urze­
czywistniona jeśli podejmowane będą pró­
by degradacji poszczególnych państw do 
rzędu niskich gatunków — zakończył Pa- 
pen.

wet sam Mac Donald ustąpi ze stanowiska 
premjera, które zajmie Baldwin. Nato­
miast Mac Donald objąłby sprawy zagra­
niczne.

Wszystkie te kombinacje są spekulacja­
mi wyrosłemi z tego, że częściowe przesi­
lenie zdaje się istotnie być przesądzone na 
co wskazuje nagły powrót króla ze Szkocji, 
który ma nastąpić w piątek rano.

Londyn 28. 9. (PAT). Wczoraj po połu­
dniu odbyła się u premjera Mac Donalda na­
rada, w której brali udział Baldwin, Hails-' 
ham, Simon, Samuel i Thomas. Przedmiotem 
tej narady była dyskusja z Samuelem, czy 
możliwy jest kompromis w sprawie układu 
ottawskiego celem umożliwienia liberalnym 
ministrom pozostania w rządzie.

Aczkolwiek wynik tej narady, która trwa­
ła prawie dwie godziny trzymany jest w 
ścisłej tajemnicy, to jednak fakt, że Samuel 
opuścił dom premjera pierwszy i sam jeden, 
powrócił z zebrania u Mac Donalda komento­
wany jest jako nie dojście do porozumienia. 
Dzisiejsze posiedzenie gabinetu oczekiwane 

| jest w Londynie z wielkiem napięciem.

że kanclerz von Papen odpowie dziś na mo­
wę ),:emjera Herriota, wypowiedzianą w Gre- 
mat.

Genewa, 28. 9. (PAT). Przewodniczący 
konferencji rozbrojeniowej Henderson kon­
ferował dziś nie tylko z premjerem fran­
cuskim Hreriotem, lecz także z ministrem 
Neurathem i delegatem włoskimi Rozmo­
wa Hendersona dotyczyła przyszłych prac 
konferencji rozbrojeniowej.

bory niestałych członków Rady, t. j. dnia 
3 października.

Następnie przewodniczący otworzył 
dyskusję ogólną. Pierwszy przemówił de- 
iegat lustralijski, który zaatakował gwal- 
town e komunizm, jako jedną z przeszkód 
na drodze pokoju światowego. Jakżeż mo­
że być pokój — oświadczył mówca. Jak­
żeż może być bezpieczeństwo. Celem ko­
munizmu jest zniszczenie cywilizaci. Ko­
munizm, który wyciąga macki we wszyst­
kich Krajach, który wszędzie wysłał swych 
agentów dla wywołania stra:ku, podsycania 
n erawbc’ i wojny klasowti wzmac ra s'ę 
z dn ein każdym. Depresja gospodarcza 
pcha tysiące ludzi ku czerwonym sztanda­
rom bojęzewickim. Zdani?ir mówcy, jedy­

Handel zbeźem 
w Gdaftshu

W ciągu miesiąca sierpnia ruch w handlu 
zbożem był stosunkowo niewielki ze względu 
na niedostateczny dowóz zboża z Polski. Za* 
znaczyć przytem należy, że dowóz zboża do 
Gdańska kolejami nic przybrał większych roz 
miarów. Tlómaczą to tern, że frachty kole« 
jowe w stosunku do ceny zboża, wydają się 
zbyt wysokie. Znaczniej natomiast przedsta» 
wiał się dowóz zbóż drogą wodną, gdyż przy« 
wóz wodny kalkulował się dogodniej. Eksport 
zboża drogą morską z Gdańska wyniósł w 
sierpniu 19.576 ton, czyli prawie 2 razy więcej 
niż w tym samym okresie r. ub. Wywieziono 
nietylko zboże, które dostarczono bezpośred» 
nio z Polski w ciągu ub. miesiąca, lecz również 
pomniejszono zapasy zbóż, zmagazynowanych 
w Spichrzach miejscowych.

1O miEloitOw hczrotBOłnycla 
w RHcmczfcfo

W dortmundskim „Generał Anzeiger“ uka» 
zal się artykuł ekonomisty Sternberga, w któ* 
rym autor dowodzi, że liczba bezrobotnych 
w Niemczech wynosi, nie jak podają urzędo* 
we statystyki 5 i pól miljona, lecz około 10 
miljonów Urzędowe statystyki uwzględniają 
jedynie tych bezrobotnych, którzy pobierają 
zasiłki i tych jest faktycznie około 5 i pól 
miljona; pozatem jest w Niemczech 1 i pól 
miljona bezrobotnych, którzy przestali po» 
bierać zasiłki, a których statystyka rządowa 
nie uwzględnia. Faktycznie jest więc obec* 
nie w Niemczech 7 miljonów bezrobotnych, 
a liczba ta w zimie wzrośnie do 8 i pół miljo» 
na. Stan średni w Niemczech liczy około 
1 i pól miljona bezrobotnych, których również 
statystyki nie uwzględniają. W rzeczywistości 
więc Niemcy posiadają 10 miljonów bezrobot» 
nych.

Krpzys w Czechosłowacji
Wzrost kryzysu w Czechosłowacji znajduje 

swój wyraz w rosnącej wciąż liczbie egzekucyj 
i licytacyj publicznych. W Pradze np. w cią­
gu pierwszego półrocza rb. dokonano 14.939 eg- 
zekucyj, oraz 673 licytacyj przymusowych. Tak 
samo rośnie liczba ekstnisyj, których w tym 
czasie nakazały sądy 212.
Zamach na nlacr robo 

w N'cmcmh
Robotnicy niemieccy energicznie protestują 

przeciwko nowemu zamachowi na płace robot" 
nicze i świadczenia socjalne. Wc wszystkich 
ośrodkach przemysłowych Saksonji i Turyngji 
odbyły się w ub. piątek wielkie i liczne wiece 
protestacyjne.

Zastrajkowały na znak protestu załogi ro­
botnicze kilku poważniejszych fabryk obuwia w 
Weissenfels, uchodzącym za centrum przemy­
słu szewskiego w Niemczech. Ogólnę liczbę 
strajkujących w Seksonji i Turyngji określają 
na kilka tysięcy. Naprężenie wśród mas jest 
ogromne. Do mniejszych rozruchów i starć z po 
lic ją doszło m. in. w prowincji saskiej.

nym środkiem przeciwko komun’zmówi 
iest dobiobyt gospodarczy który też e.«t 
warunkiem bezpieczeństwa Dopiero gćy 
bezpieczeństwo będzie zipewnione, narody 
będą mogły słuchać propozycji rozoro/e- 
niowej.

Następnie przemawiał delegat Chin 
który iłz jeszcze nalegał na spraw cdi'we 
zalatw:enie zatargu japońsko-chiński ego

Dalej przemawiał delegat Indyj c -iz 'a- 
ko ostatni delegat Paragwaju, który zape­
wni. że rząd jego gotów jest poddać ; od 
arbitraż konflikt boliwijsko-portugalski.

Da.sza dyskusję od/oczono do dnia 
dziś cjszego.

■OBHHHKHI

Ogłoszenia: wiersz mllim. na stronie 7-lamowej . . 0,25 zl 
w tekaule na pierwszej stronie........................................................1.50 z<
na drugiej I trzeciej stronie 1 zl — w tekście , - . . . , 0.60 zl
Drobne ta »Iowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie,
Dia poiłiłkujgcych pracy i nekrologi 135% zniżki, komunikaty 50 gr.
Z* ci£to*ienir skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 2t’X nadwyżki
W Qdan*ku *< wierue m/m na stronie 7-iemowej. . . ... 15 fen. 

a • . .. »4. ....50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe......................................' . . 10 fen.
Przy sadowem żdaganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych w|al«iwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Abonament miesięczny wynosi
Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 

Red. odpowiedzialny na B\ dgoszc • józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedz‘alny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann, 

Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p.
Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Swiętoiańska 

Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Władysław Kawałkówski 
Inowrocław, Rynek 25.

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanacb Rynek Will. 
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wrdawnictwoi „Dzień Pomorski", . Dzteń Byaaoski," ..Gazeta Morska", 
„Dzień Grudziądzki". „Dzteń Kaszubski",

„Dzień Kulawski"
Nakladett i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. 

w Toruniu

w ekspedycji miejscowych agencj'ach........................3 — zł
z odnoszeniem do domu w Toruniu • ...... .... 3.40 zl 
orzez pocztą z odnoszeniem.....................................  ... 3.36 zl
po 1 opaską ............................................... ................... ..... 4.50 zl
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca................... 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada ia niedostarczenie pisma 
PRENUMERAT A .,DNIA KUJAWSKIEGO'* miesiącznic w admini 
stracjl 2.70 zl — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 aa 

miesięcznie 3,09 zl


